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To, co
patriotę polskiego 
przejmuje bólem
W związku z exposé ministra Zale­

skiego w komisji spraw zagranicznych 
Senatu stwierdziliśmy wczoraj, że Pol­
ska, jako całość, doznała w Radzie Ligi 
Narodów z winy jednego stronnictwa, 
z winy obozu „sanacyjnego“ niesłycha­
nie ciężkiego upokorzenia. Oświadczy­
liśmy, że państwo polskie musi być pod 
względlem prawnym w porządku, a zato 
powinno w granicach właściwych upra­
wiać zdecydowaną, konsekwentną i ce­
lową politykę mniejszościową oraz nie 
mniej zdecydowaną, konsekwentną 
i celową politykę zagraniczną na tere­
nie międzynarodowym. Zaznaczyliśmy, 
że Polska tymczasem w praktyce robi 
obecnie Niemcom jedno ustępstwo po 
drugiem, — że wobec ataku polityki 
berlińskiej, godzącego w podstawy na­
szej egzystencji państwowej, jest usta­
wicznie w pełnej niemocy defensywie
— że zato z winy „sanacji“, kierującej 
się brutalnie - egoistycznym interesem 
partyjnym, Polska występuje w Gene­
wie w roli „ciemiężycielki uciśnionych 
mniejszości“ i płaci za „sanację“ ciężki 
rachunek moralny i polityczny, jako ca­
łość, jako naród i państwo.

Dodać do tego należy, co podkreśli­
liśmy już uprzednio, a na co z naciskiem 
zwrócił uwagę jeden z najwybitniej­
szych publicystów włoskich, p. Gayda. 
na lamach „Giornale d'Italia“, że po raz 
pierwszy Niemcy mogły na terenie mię­
dzynarodowym interwenjować w spra­
wie obszaru, należącego do Polski. P. 
Gayda dodaje, że Niemcom chodziło 
przytem o zaznaczenie „kontaktu i cią­
głości pomiędzy ich terytorjum a mniej­
szością niemiecką na obszarze Polski",
— o stworzenie „publicznej, międzyna­
rodowej dokumentacji położenia „nie- 
dozniesienia“, narzuconego przez trak­
taty“, — że chodziło Niemcom o „wy­
ciągnięcie problemu górnośląskiego 
z ram wewnętrznej polityki polskiej 
i przeniesienie go na grunt międzyna­
rodowy“.

A temu wszystkiemu towarzyszył w 
Genewie akompaniament — Brześcia. 
Akompanjament straszny dlla każdego 
uczciwego i kulturalnego człowieka, 
cóż dopiero dla genewskich stróżów
— szczerych i mniej szczerych — pacy­
fizmu i humanitaryzmu w życiu zbio- 
rowem.

Ale na akompaniamencie i nastro­
jach się nie skończy. Sprawa Brześcia 
jest już z ramienia Ukraińców formal­
nie w Lidze Narodów, znowu jako spra­
wa mniejszościowa. Teraz zaś Ukraińcy 
'' ierowali do Ligi Narodów sprawę 
jucka, sprawę — powiedzmy to otwar­

cie potworną. Odwołanie przez mi- 
U!slra spraw wewnętrznych odnośnych 

edczych urzędników policyjnych nie 
arnknie oczywiście jeszcze ust oskarży- 

«'elom w Genewie, tem bardziej, że nie 
graniczają się oni do Ligi Narodów, 
e według prasy niemieckiej — ape- 

Jia też do międzynarodowego „Czerwo­
no Krzyża“.

Wszystko to przejmować mmi

Posłowie prof. Krzyżanowski, Lechnicki 
i dr. Nowak złożyli mandaty z B. B.

W a r s z a w a, 6. 2. (Teł. wł.) Wia­
domość o zrzeczeniu się mandatów 
przez 3 posłów B. B : prof. Adama 
Krzyżanowskiego, Zdzisława Lech­
nickiego oraz dr. Nowaka ze Śląska 
potwierdziła się. Rezygnacja ich po- 
zostaje w związku z głosowaniem nad 
wnioskiem Klubu Narodowego w spra­
wie brzeskiej. Wspomniani trzej po­
słowie — wbrew stanowisku klubu B. 
B„ który głosował _za odrzuceniem 
wniosku — w głosowaniu udziału nie 
wzięli.

Dzisiaj marszałek Sejmu zakomu­
nikował w izbie o rezygnacji pp. prof. 
Krzyżanowskiego, Lechnickiego i dr. 
Nowaka z mandatów poselskich. W 
momencie rozległy się na sali na pra­
wicy i lewicy okrzyki i głosy: „vivant 
sequentes“.

Należy przypomnieć, że właśnie do

Skarga w sprawie Łucka 
w Lidze Narodów i „Czerwonym Krzyżu“

B er lin, 6. 2. (Teł. wł.). Pisma nie­
mieckie podają, że w ciągu ostatniego 
tygodnia rada narodowa mniejszości 
ukraińskiej w Polsce wręczyła w se­
kretariacie Ligi Narodów nową skar­
gę, w której opisane są 183 wypadki 
w związku z t. zw. pacyfikacją kraju i 
zachowaniem się władz' śledczych wo­
bec więźniów w twierdzy łuckiej, i to

Kredyty francuskie dla Niemiec
miljonów franków dla rządu niemieckiego — Krótko­

terminowe kredyty dla przedsiębiorstw prywatnych — Hr. 
d*Ormesson proponuje ponowną rewizję problemu odszko­

dowań
Berlin, 5. 2. (Teł. wł.). Prasa nie­

miecka podaje dalsze wiadomości o 
zgodzie rządu francuskiego na udzie­
leni© kredytów Niemcom. Udział ban­
ków francuskich w kredytach dla rzą­
du niemieckiego wyraża się kwotą 70Ü 
miljonów franków, która pokryta jest 
przez zastaw akcyj kolejowych Rzeszy 
Niemieckiej. Znaczenie tej pożyczki 
polega na tem, że przez to ożywią się 
także prywatne interesy kredytowe, od 
których banki francuski® wstrzj my­
wały się od chwili ostatnich wyborów 
do Reichstagu. Już obecnie krótkoter­
minowe kredyty francuskie, któremi 
zasilone zostało gospodarstwo nie­
mieckie, wynoszą paręset miljonów 
marek.

Równocześnie prasa niemiecka no­
tuje z radością głosy francuskie, wypo­
wiadające się za ponowną rewizją pro­
blemu odszkodowań. Publicysta fran­
cuski hr. d‘ Ormesson ogłosi! w „Ero 
Nouvelle“ artykuł, w którym proponu- 
je, by raty reparacyjne na przeciąg 
najbliższych 2 lat obniżyć Niemcom o

dego szczerego patrjotę polskiego głębo­
kim bólem. Za grzechy jednego obozu 
i jego narzędzi ciężko pokutuje naród, 
cierpi strasznie państwo. Tam zagra­
nicą nie wnikają w szczegóły naszych 
stosunków wewnętrznych, powiadają 
poprostu: „Skoro to się dzieje w pań­
stwie połskiem, skoro to w państwie 
połskiem możliwe, to państwo za to po­
nosi odpowiedzialność.“

Skończyło się z chlubnem imieniem 
Polski, Jest zaprawdę tragiczną ironją 
losu, że antypaństwowi przestępcy, 
Niemcy i Ukraińcy, wyrastają w Ge­

posła prof. Krzyżanowskiego wystoso­
wany był znany list profesorów Uni­
wersytetu Jagiellońskiego w sprawie 
Brześcia. Na list ten prof Krzyża­
nowski odpowiedział zapewnieniem, 
że zrobi wszystko, co leży w jego mo­
cy, by w sprawie Brześcia sprawiedli­
wości stało się zadość.

P. Zdzisław Lechnicki, jest — jak 
wiadomo — członkiem t. zw. Zjednocze­
nia Pracy Miast i Wsi (grupa „Prze­
łomu“).

Od redakcji: W związku z po- 
wyższem doniesieniem zaznaczyć nale­
ży,, że w przeciwieństwie do p. Lechnic 
kiego, poznańscy przedstawiciele Zjed­
noczenia Pracy Miast i Wsi posłowie 
Surzyński i Jeszke szli solidarnie z klu­
bem B. B i głosowali za odrzuceniem 
wniosku Klubu Narodowego w sprawie 
Brześcia.

mężczyzn i kobiet. Skarga twierdzi, 
jakoby prawie wszyscy ci więźniowie 
mieli nie więcej, jak po 16 do 24 lat.

Autorzy skargi domagają się 
wysłania specjalnej komisji Ligi Naro­
dów dla zbadania tych spraw — a 
równocześnie proszą „Czerwony Krzyż“ 
o wszczęcie międzynarodowej akcji 
pomocy.

50 procent. Przez to zobowiązania Nie­
miec zmniejszyłyby się zaraz o 900 mil­
jonów marek, co pozwoliłoby Niemcom 
poprawić reformę finansową w ko­
rzystniejszych warunkach, związanych 
z dopływem kredytów zagranicznych

Dalsze ulgi dla N em ec d‘ Ormesson 
uzależnia od wyników konferencji roz­
brojeniowej, a narazie proponuje za 
warcie konwencji wojskowej niemiec 
ko-francuskiej.

Paryż, 5. 2. (Tel. wł.). W ,Ere 
Nouvelle“ ukazał się artykuł Herriota, 
popierający stanowisko d‘ Ormessona, 
by Francja dążyła do ulżenia kryzy­
sowi gospodarczemu w Niemczech 
Herriot uważa projekty d‘ Ormessona 
za zbyt skomplikowane, ale wypowiada 
się za współpracą niemiecko-francu- 
ską.

B e r 1 i n, 5. 2. (Tel. wł.). Rokowania 
o kredyty francuskie dla Niemiec wy­
warły dodatni wpływ na giełdę berliń­
ską. Zaznaczyła się silna zwyżka pa­
pierów i wzmożony popyt na papiery 
niemieckie ze strony zagranicy.

newie — szczególnie wobec stałe defen­
sywnej polityki polskiej — na „ofiary“, 
na „bohaterów“, a z Polski zdarto szaty 
białe i przedstawia się ją z rękoma, ska- 
lanemi krwią i biotem.

Pytamy się: czy ci, którzy czynam; 
swemi wrogom państwowości polskiej 
dostarczają kompromitujących Polskę 
argumentów, czy się nie zawahają, czy 
się na smutnej swej drodze nie zatrzy­
mają? Pytamy się: jakim prawem ni­
szczycie moralną postawę Polski w 
świecie międzynarodowym, czy nie 
drgnie w«sm sumienie?

Rząd wobec mniejszości 
a wobec Polaków

w wyborach
Pod koniec wczorajszego przemówie­

nia w Sejmie prezesa Klubu Narodowe­
go, posła Rybarskiego, wywiązała się 
między mówcą a ministrem spraw we­
wnętrznych. generałem Składkowskim, 
dialog, który dla jego doniosłości odtwa­
rzamy jeszcze osobno na tem miejscu. 
Djalog brzmiał:

Poseł Ry barski: Mamy tu do 
czynienia z „silnym“ rządem, a ten 
„silny“ rząd jednak, mimo wszystko, 
inaczej zachowuje się tutaj,'w Warsza­
wie, a nieco inaczej w Genewie; inaczej 
przemawiał tam p. minister spraw za­
granicznych, a inaczej przemawiał tu p. 
minister spraw wewnętrznych. Pamię­
tamy, jak p. minister spraw zagranicz­
nych w Genewie twierdził, że z niezwy­
kłą energją i szybkością wszystkie nad­
użycia zostały zlikwidowane, ukarane, 
poskromione, słowem, tam jest pełny 
porządek, o ile chodzi o mniejszość-nie­
miecką. Ale musimy sobie przypom­
nieć także i raport sprawozdawcy Rady 
Ligi Narodów, za którym głosował i 
przedstawiciel polskiego rządu, mówią­
cy w ten sposób: „Trzeba mianowicie, 
ażeby w żadnym wypadku żadną wła­
dza — a im jest wyższa, tem kategorycz­
niej ją to obowiązuje — nie mogła być 
posądzana o udział w walkach politycz­
nych, zwłaszcza, gdy one mają charak­
ter mniejszościowy.“ A więc rząd pol­
ski uznał, że w walkach politycznych 
o ile chodzi o mniejszości, władza ni© 
powinna się angażować. Czyli wręca 
przeciwna zasada, niż była tu wypowie­
dziana.

Minister spraw wewnętrznych gen, 
Składko w'sk i: Kiedy była wypo­
wiedziana wręcz przeciwna zasadą?

Poseł R y b a r s k i: Przecież p. mi­
nister spraw wewnętrznych oświadczył, 
że obowiązkiem rządu jest branie czyn­
nego udziału w wyborach.

Minister spr. wewnętrznych S kład­
ko w s k i : Nie wobec mniejszości.

Poseł Ry barski: Wobec Pola­
ków?

Min. spraw wewnętrznych S k 1 a &• 
k o w s k i: Tak jest

Tyle djalog. Posłowie z B. B., żeby 
odwrócić uwagę od tematu, poczęli za­
rzucać wykrętnie posłowi Rybarskiemu, 
że powołuje się on na Ligę Narodów, 
chociaż poseł Ry barski stwierdził tylko 
istnienie raportu sprawozdawczego Ra­
dy Ligi Narodów, raportu, za którego 
przyjęciem głosował polski minister 
spraw zagranicznych.

To zresztą rzecz uboczna. Tutaj 
stwierdzamy dla dzisiejszych obywateli 
państwa polskiego i dla przyszłych na­
szych pokoleń, że za rządów „sanacyj­
nych“, w roku 1931, polski minister 
spraw wewnętrznych, generał Slawoj- 
Składkowski, wystąpił z tezą polityczną, 
że w państwie połskiem. w wyborach, 
rząd nie może brać czynnego udziału 
wobec mniejszości narodowych, np. 
Niemców, że natomiast jest jego obo­
wiązkiem czynić to wobec Poiaków.

B. B. wznawia zeszłoroczny 
swój projekt konstytucyjny

Warszawa, 6. 2. (Tel. wł.) — W 
dniu dzisiejszym klub B. B. W. R. zło­
żył do laski marszałkowskiej w Sejmie 
projekt formalnie nowej pełnej ustawy 
konstytucyjnej, a nie noweli do dotych­
czasowej konstytucji. W treści swej jest 
jednakowoż projekt powtórzeniem żyw­
cem projektu, złożonego przez B. B w 
zeszłym Sejmie.

Jak wiadomo, projekt ten nie ma na 
oku rzeczywistego i trwałego dobra pań­
stwa jako całości, lecz kieruje się prze-

e d>łMj<tcym koterii.
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Gospodarka państwowa w świetle budżetu i Brześcia
Mowa w Sejmie prezesa Klnbn Narodowego, posła prof. Ry barskiego

Rekord S luzy
Wysoki Sejmie! Komisja bud­

żetowa załatwiła budżet na rok 
1931/32 w czasie niezwykle krót­
kim. Jest to rekord w porówna­
niu z pracami nad budżetem w wie­
lu innych krajach. Jeżeli mamy ta­
kie przykłady, że budżet monopo­
lów, przewidujący w dochodach 1.600 
miljonów, w wydatkach około 700 mi- 
Ijonów, był rozpatrzony przez referen­
ta w przeciągu około trzech minut, to 
dowodzi to niezwykłej „sprawności“ 
prac komisji budżetowej, dowodzi to 
wprost niezwykłego pośpiechu. Ale 
można powiedzieć, że nawet i w tych 
warunkach temu budżetowi poświęco­
no zbyt wiele czasu. Dlaczego? Dlate­
go, że ustawa skarbowa, jej projekt, 
zaproponowany przez większość ko­
misji, odbiera znaczenie temu, co u- 
chwalił Sejm, stwarza możliwości 
bardzo rozległe dla działań rządu.

W art. 6 projektowanej ustawy 
skarbowej jest przewidziane, że rząd 
może bez uprzedniej aprobaty Sejmu 
w raźie konieczności, — a wiemy co u 
nas rozumie się przez konieczność, — 
czynić wydatki, powiększać istniejące 
kredyty, albo otwierać nowe nietylko 
wtedy, gdy sesja Sejmu jest zamknię­
ta, ale nawet i wtedy, gdy Sejm obra­
duje. Następnie w art. 7 prawo t zw. 
virement przenoszenia jednych kry- 
dytów na drugie, poza wydatkami t 
źw. rzeczowo - administràcyjnemi jest 
określone w ten sposób, iż to virement 
może być dokonywane w granicach 
poszczególnych części budżetu, to zna­
czy w granicach całych ministerstw. 
Zasada virement wszędzie dotyczy 
wydatków pokrewnych. Zwykle jest 
to ograniczone do pozycyj, ściśle ze 
sobą związanych. Na podstawie tego 
stanu prawnego, który został niewąt­
pliwie stworzony, może np. w kilku 
ministerstwach fundusz dyspozycyjny 
być powiększony do bardzo wielkich 
sum, bo odpowiedni wniosek, wyklu­
czający virement na rezcz funduszu 
dyspozycyjnego został przez większość 
komisji odrzucony. (P. Polakiewicz: 
po wyjaśnieniach rządu, Panie Profe­
sorze, że nie będą z tego korzystali). 
Ja mówię o stanie prawnym, a o ile 
chodzi o tendencję do powiększania 
funduszów dyspozycyjnych, to ja nie 
mam głębokiego przekonania, że te 
wyjaśnienia są wystarczające.

W ten sposób w bardzo znacznym 
stopniu budżet staje się funduszem 
dyspozycyjnym. Budżet ten staje się 
funduszem dyspozycyjnym w czasie, 
kiedy ograniczenie możliwości tworze­
nia nowych wydatków, ograniczenie 
możliwości swobodnego przerzucania 
z jednej pozycji na drugą byłoby na­
kazane przez względy na konieczne 
oszczędności państwowe.

Realność budżetu
Przypatrzmy się jednak kilku po­

zycjom charakteryzującym budżet 
Przypatrzmy się dla ilustracji tylko 
jak ważne pozycje w stosunku do wy­
ników bieżącego roku zostały potrak­
towane. Preliminuje się dochody z 
ceł w wysokości 350 miljonów. Za 9 
miesięcy tego roku uzyskano 204 milj. 
w stosunku rocznym uzyskanoby 272 
miljony, preliminuje się 350 miljo­
nów. Dochód z podatku majątkowego 
preliminuje się w wysokości 44 miljo­
nów. Wyniki, osiągnięte za trzy 
kwartały, dają 10200.000. Dalej wy­
datki na emerytury, już podwyższone, 
mają wynosić 131.400.000. Za trzy 
kwartały wydano 119.500.000, w sto­
sunku rocznym wynosi to 159.000.000- 
Dopłaty do funduszu bezrobocia preli­
minuje się w wysokości 50.000.000, do­
tychczas wydano, o ile mi wiadomo, 
w tym roku budżetowym prawie dwa 
razy tyle, albo niewiele mniej.

Kryzys gospodarczy
Otóż to są cyfry, które ten budżet 

charakteryzują. Ale realność budże­
tu, możność poprawy zależy nie od 
mechaniki i techniki praw budżeto­
wych, zależy od ogólnych warunków 
gosopdarczych, w których się znajdu­
jemy. Może państwo przechodzić bar­
dzo głębokie przesilenia, zastój może 
dawać się bardzo dotkliwie we znaki, 
ale już w okresie tego przesilenia mo­
gą się zjawiać, pewne zapowiedzi po­
prawy, pewne zmiany w strukturze 
gospodarczej kraju, które uprawniają 
do lepszych nadziei. Jak te rzeczy 
przedstawiają się u nas. Otóż przy­
patrzmy się naszemu handlowi zagra-

nicznemu, przypatrzmy się temu, co 
Polska do kraju przywozi.

Niezdrowy pizywóz
W r. 1930 w porównaniu z r. 1929 

przywóz do Polski spad! o 27,8 proc. 
Ale równocześnie widzimy, że w Pol­
sce, która cierpi na taki nadmiar 
środków żywności, przywóz środków 
żywności spadł tylko o 20,9 proc. W 
tem przywóz owoców zagranicznych 
w wartości swojej utrzymał się na 
dawnym poziomie, a przywóz np. ta­
kiego produktu, jak ryż, zmalał tylko 
o 13,5 proc. Równocześnie co widzi­
my? Widzimy, że przywóz surowców 
żelaza, t. zn. żelastwa, zmniejszy, się 
o 42,2 proc., przywóz maszyn i apara­
tów o 43,1 proc., przywóz surowców 
włókienniczych o 31,4 proc., gdy tym­
czasem przywóz gotowych wyrobów 
włókienniczych zmniejszy! się tylko o 
15,3 proc. W tem wartość przywozu 
artykułów jedwabnych, mimo całej 
porkalowej propagandy, pozostała ta 
sama, jak poprzednio.

Dalej są jeszcze inne cyfry charakte­
rystyczne. Przywóz galanterji zmalał 
tylko o 13,7 proc., przywóz kosmety­
ków wzrósł o 3 proc., przywóz obuwia 
skórzanego o 14 procent,

Przepowiednia min. Matuszewskiego
Otóż to są te pierwiastki, które dla 

oceny roku przyszłego należy wziąć 
pod uwagę i zastanowić się, gdzie są 
zapowiedzi poprawy. Dziś, o ile chodzi 
o te możliwości poprawy, to trzeba 
przyznać, że ton ich jest mniej optymi­
styczny, aniżeli ze strony przedstawi­
cieli rządu był rok temu. Dnia 5 gru­
dnia 1929 r. minister skarbu powie­
dział w ten sposób: „Mimo, iż sytuacja 
jest subjektywnie ciężka, mimo, iż te­
raz właśnie najboleśniej może odczu­
wamy trudności już w znacznej mie­
rze przezwyciężone, to jednak obiek­
tywnie stwierdzić należy, iż istnieją 
wszelkie dane, że sytuacja już zmierza 
ku poprawie, i przypuszczać wolno iż 
rok przyszły będzie rokiem pokryzyso- 
wym, nie zaś rokiem kryzysu“.

Obniżenie cen
Otóż sytuacja jest inna i zmiana tej 

sytuacji wyraża się także w zrozumie­
niu związku, zachodzącego między 
budżetem państwa a polityką gospo­
darczą. Rząd występuje z pewnym pla­
nem, z pewnym programem, który ma 
dać wyjście z kryzysu. Nazwa tego 
programu, to hasło obniżenia cen, ob­
niżenia cen artykułów skartelizowa- 
nych i zmniejszenia rozpiętości mię­
dzy cenami detalicznemi a hurtowe- 
mi. Otóż jeżeli się ten program wyta­
cza, to trzeba wziąć pod uwagę i u- 
względnić wszystkie składowe pier­
wiastki, które tu wchodzą w rachubę. 
Nie można na jednych się zatrzymy­
wać, a drugi pomijać.

Jakie są te pierwiastki? Są tu ko­
szta robocizny, koszta surowca mate­
riałów, ciężary publiczne i koszta kre­
dytu. Nawiasem mówiąc ten program 
obniżki cen został ujawniony dość 
późno. Mówiło się np. o obniżeniu ce­
ny węgla, a dlaczego cena węgla nie­
zbyt dawno została podwyższona? To, 
że to było przed wyborami, z punktu 
widzenia ekonomicznego akcji tej nie 
usprawiedliwia.

Otóż zwróćmy uwagę na te pier­
wiastki, które są tutaj pominięte.

Zadłużenie i kary za zwlokę
Zdołaliśmy się bardzo gruntownie 

zadłużyć w okresie dobrej konjunktu- 
ry wtedy, gdy ceny były inne, gdy eo­
ny płodów rolnych zwłaszcza były wy­
sokie. Termin płacenia tych zobowią­
zań przypada na okres niskich cen 
płodów rolnych. Obecnie przed rolnic­
twem otwierają się te perspektywy, że 
rolnictwo ma doznać poprawy nie tyle 
przez podwyżkę cen płodów rolnych, 
ale przez obniżkę cen artykułów prze­
mysłowych. Otóż należy stwierdzić, 
znając zadłużenie rolnictwa, iż to jest 
rekompensata bardzo słaba. Bez po­
prawy cen płodów rolnych rolnictwo 
nie wytrzyma ciężarów długów, które 
na niem ciążą.

Co może zrobić rząd w tej dziedzi­
nie? Jakie zmiany może wprowadzić? 
Oczywiście nie jest możLiwem tworze­
nie wysokiej stopy procentowej dla 
kredytów w sposób sztuczny, ale rząd 
jest wielkim wierzycielem ? kto wie 
czy rewizja kosztów prowadzenia 
banków państwowych nie pozwoliłaby

równocześnie na obniżenie kosztów te- " 
go kredytu, który w tych bankach zo­
stał zaciągnięty.

Rząd ma jeszcze inne możliwości. 
W tej dziedzinie pozwolę sobie powo­
łać się na zdanie pana generalnego re­
ferenta budżetu, ale zeszłego roku, 
mianowicie na zdanie p. prof. Krzyża­
nowskiego. który tu dnia 3 lutego w 
ten sposób mówił: „Sądzę, że już naj­
wyższy czas, aby obniżyć procent za 
zwłokę podatkową (P. kierownik mini­
sterstwa skarbu Matuszewski: To jest 
zrobione). Zaraz powiem, właśnie jak. 
Wiemy, że mamy w Polsce lichwę nie­
legalną, zakazaną przez państwo, ale 
złośliwe języki twierdzą, że istnieje w 
Polsce lichwa legalna, uprawiana 
przez państwo, polegająca na tem, że 
przy karach za zwlokę pobiera się pro­
cent wyższy od ustawowego. Uważam 
to za bardzo niewłaściwe i za sprzecz­
ne z interesami skarbu, bo nie wierzę, 
żeby to było dojściem do prędszego 
płacenia podatków przez podatników, 
natomiast uważam, że to jest środ­
kiem, podbijającym stopę procento­
wą“. P. minister skarbu twierdzi, że 
to jest zrobione. Otóż preliminarz bud­
żetowy zeszłoroczny przewidywał z 
kar za zwłokę i z kosztów egzekucyj­
nych 30 miljonów. To było to rozdęcie 
dochodów. Obecnie preliminarz rządo­
wy przewiduje 44 miljony. (P. kierow­
nik ministerstwa skarbu Matuszewski: 
Pobieramy 18 proc, zamiast 24 proc.). 
Otóż, jeżeli kary za zwłokę zostały ob­
niżone, a przewiduje się dochody wyż­
sze, to dowód, że mamy do czynienia 
z wielkiem obniżeniem się zdolności 
płatniczej. Bo innego wyjścia niema.
I ten fakt niewątpliwie powinien być 
wzięty pod uwagę.

Polityka Inwestycyjna
Dalej mówi się o tem, że trzebr by 

ulżyć ciężkiemu położeniu państwa i 
obywateli i przerzucić część wydatków 
inwestycyjnych na pożyczki. Niektó­
rzy z państwa to sobie przypominają, 
jak energicznie przerywali mi wów­
czas, kiedy wypowiedziałem zasadę, że 
nie powinno się wielkich wydatków 
inwestycyjnych robić z budżetu, z do­
chodów podatkowych. Nie wiem cze­
mu teraz nie przerywali p. generalne­
mu referentowi, kiedy tęsamą zasadę 
wygłaszał, a istotnie była ta zasada 
bardzo energicznie wypowiedziana. 
Były minister przemysłu 1 handlu, 
człowiek, który na politykę gospodar­
czą rządu niewątpliwie jako jeden z 
najwybitniejszych jego przedstawicieli 
wywierał wpływ duży, powiedział w 
ten sposób: „Wprawdzie w naukach e- 
konomicznych utarła się zasada, że 
inwestować należy z pożyczek, to je­
stem jednak tego zdania, że pożyczki 
zarówno człowiek prywatny, jak i in­
stytucje, jak państwo; uzyskać może 
na dobrych warunkach tylko wtedy, 
gdy przestaną być konieczne“. I stąd 
była tendencja do robienia inwestycyj 
z podatków. Teraz pożyczka zapałcza­
na jest określona jako konieczna, a 
czy druga część zdania byłego mini­
stra przemysłu i handlu jest prawdzi­
wa, to znaczy czy jest ona zaciągnię­
ta naprawdę wobec tego, że jest ko­
nieczna, na dobrych warunkach?

Kozioł ofiarny
Dalej prżyznaje się obecnie, że wzro­

sły ciężary publiczne i mówi się obecnie 
bardzo dużo o samorządach. Otóż, kie­
dyś w danych czasach na dworze an­
gielskim był towarzysz zabaw i nauk 
królewicza, który dostawał w skórę wte­
dy. gdy królewicz coś zbroił. Takim to­
warzyszem królewicza - rządu jest dzi­
siaj samorząd. On dostaje w skórę za 
to, że wydatki państwowe i publiczne 

' wzrosły. Ale przypatrzmy się oświetle­
niu tego przez czynniki urzędowe. 
Mam tu mianowicie wydawnictwo Ko­
mitetu Ekonomicznego Mipistrów p. t. 
„Materjąly, odnoszące się/do działalno­
ści rządu za rok 1928“, pdziie znajduje­
my bardzo ciekawe cyfry; źe wzrost bud­
żetów gmin wiejskich i miejskich i po­
wiatowych związków komunalnych 
przedstawia się w ten sposób: 1928 r. — 
485.000.000, 1927/28 — 672.000.000, 1928/29
— 1.170.000.000.

Jakie uwagi w wydawnictwie urzę­
dowani budzi ten wzrost wydatków? 
Jest tak powiedziane: „Zwiększając 
swój zakres działania, zaczynając szereg 
inwestycyj, samorządy wybitnie przy­
czyniły się do zmniejszenia bezrobocia. 
Możemy więc twierdzić, że wykorzystu­
jąc koniunkturę gospodarczą» będącą
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wynikiem celowej polityki rządu, samo­
rządy przez swe działanie pogłębiły do­
datnie następstwa tej polityki.“

Dowiadujemy się z tego, że koniunk­
tura była stworzona przez rząd, dobra 
koniunktura. Teraz jest zła koniunktu­
ra, gdzie się więc podzieli ci mechanicy 
w rządzie, którzy robili lę dobrą kon­
iunkturę? Chyba, że tak rzecz postawi­
my, że tę dobrą koniunkturę robił rząd, 
a złą — opozycja. Wtedy będzie równy 
podział pracy. (P. Miedziński: Panowie 
mówili naodwrót.) Panie referencie ge­
neralny, pan referent nie posądza mnie 
o to, bym twierdził, że koniunktura jest 
dziełem czyjejkolwiek planowej działal­
ności. Proszę mi wszystko zarzucać, tyl­
ko nie to. (P. Miedziński: Jeżeli chodzi 
o prasę pańskiego obozu, tak się czyta­
ło.) Gdy była dobra konjunktura, to się 
pisało, że to jest zasługa rządu, ale wte­
dy, gdy się popsuła mówiło się dopiero 
o koniunkturze, i o tem, a nie o czem 
innem stale pisaliśmy.

Czytamy dalej w tem samem wydaw­
nictwie: „Okres ostatnich dwóch łat, a 
zwłaszcza rok 1928 cechuje w życiu sa- 
morządowem podjęta z wielkim rozma­
chem i na dużą skałę działalność gospo­
darcza, obowiązek intensywnego współ­
działania w zwalczaniu bezrobocia 
wpłynął na podjęcie całego szeregu ro­
bót inwestycyjnych przez związki ko­
munalne, Jednakże należy wyraźnie 
podkreślić, że główny impuls do podję­
cia szerokiej działalności gospodarczej 
Wpłynął ze słusznego i rozbudzonego 
zrozumienia w samorządach tej donio­
słej roli, jaką one w ogólnym wyścigu 
gospodarczym odegrać powinny, jako 
bez tego, że fundamentem rozwoju sa­
morządu jest jego działalność gospodar­
cza.“ Wreszcie takie zdanie: „Władze 
nadzorcze, nie chcąc tamować gospo­
darczej działalności samorządów, za­
twierdzały w budżetach na rok 1928/29 
preliminowane niejednokrotnie na bar­
dzo wysoką skalę wydatki inwestycyjne 
związków komunalnych, częstokroć 
oparte na niezupełnie realnych preli­
minarzach wpływów z pożyczek.“

Jest jeszcze jedno późniejsze wydaw­
nictwo bardzo luksusowe ministerstwa 
spraw wewnętrznych, „Praca inwesty­
cyjna samorządów“, i czytamy we wstę­
pie: „Wołanie wielkiego budowniczego 
Polski Józefa Piłsudskiego do wyścigu 
pracy samorząd terytorialny Polski 
przekuł w czyn.“ To przekucie w czym 
nas dużo kosztuje, bo doszło do zajmo­
wania kas samorządów, doszło i do 
sprzedawania maszyn do pisania w sa­
morządach, i ten „wyścig pracy“ byt 
bardzo kosztowny tak samo, jak i nie­
które inne „wyścigi“.

Teraz mówi się o ograniczeniu samo­
rządów, ale jak z tem pogodzić akcję w 
ostatnich czasach? Mamy naprzykład 
dekret, wydany niedawno, nakładający 
na samorządy, na gminy obowiązek 
prowadzenia meldunków, co wymaga 
zatrudnienia dodatkowych sił w gmi­
nach. Czy jest właściwem, o czem ju® 
tu wspomniano, przerzucanie na samo­
rządy płacenia dodatku mieszkaniowe­
go dla nauczycieli, co się dzieje wbre^r 
ustawie o tymczasowem uregulowaniu 
finansów samorządowych, która mówi, 
że każde nałożenie nowych ciężarów 
musi przewidywać źródła pokrycia. 
drogą można zredukować budżet, moż­
na się chwalić, że o dziesiątki miljonów 
ten budżet jest zmniejszony. Ale czy m 
jest prawdziwa redukcja? Można jed­
nak powiedzieć, że to jest przeszłość, 
chęć bardzo niedawna, jednak, jak się 
przedstawia przyszłość.

Nowe obciążenia
Otóż znowu pozwolę sobie przytoczyć 

zdanie p. ministra skarbu, z którym naj­
zupełniej się godzę, zdaniem wypowie; 
dziamem w tej Izbie dnia 10 lutego i**’ 
roku: „Natomiast jedno jest pewne
Kok 1930 będzie ciężki n«Ł w razl9
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poprawy koniunktury, to też wydaje mi 
się, że w ciągu tego roku żadne nowe 
obciążenia nie mogą być przeprowadzo- 
me. Dotyczy to nietylko podatków pań­
stwowych, lecz także wszelkich obcią­
żeń i świadczeń innego rodzaju“. Rok 
i930 był ciężki, i wtedy nie można było 
wprowadzić żadnych nowych obciążeń 
Czy rok 1931 jest lepszy, że wprowadza 
się nowe obciążenia, i że temsamem 
cała ta akcja, zmierzająca do zniżki cen, 
dziś musi znajdować się w sprzeczno­
ści? Mamy podatek zapałczany, mamy 
podatek drogowy, ukryty dyskretnie pod 
listkiem figowym funduszu drogowego, 
w ten sposób także zmniejsza się budżet. 
Mamy zapowiedzi, przynajmniej w pra­
sie, podtwyższenia innych podatków, po­
datku od lokalu

Otóż pozwolę sobie twierdzić, że te­
go rodzaju nowe podwyżki nie godzą 
się nawet z ogólną linją polityczną rzą­
du. Pozwolę sobie twierdzić, że położe­
nie gospodarcze kraju wymaga nie po­
większenia ciężarów politycznych, ale 
nawet wydatnego ich zmniejszenia. Jak 
do tego dojść? Otóż niewątpliwie moż­
na dojść przez oszczędności. Tu docho­
dzę do tematu, który omawiał p. referent 
generalny, tematu wniosków oszczędno­
ściowych, polityki oszczędnościowej 
Klubu Narodowego.

Twórcy bndłoto
P. referent generalny twierdził, że­

ńmy w dochodach zeszłorocznych, co nie 
było dziełem samego Klubu Narodowe­
go, bo myśmy głosowali za obniżeniem 
tej sumy, za zmniejszeniem kwoty do­
datku majątkowego i skreśleniem 10 
proc, do podatku dochodowego, preli­
minowali ponad 3 mil jardy, i że pano­
wie staliście się w ten sposób twórcami 
tego budżetu. Tyle razy panowie szczy­
cili się tym budżetem, że już zatrzymaj­
cie sobie ten zaszczyt twórcy. Tyle razy 
panowie mówili, że budżet jest tak do­
bry, że i nie szukajcie kozła ofiarnego 
w opozycji, już choćby dlatego, że jeśli 
nawet opozycja coś uchwaliła, to nie 
krępowaliście się i nie wykonano, peł­
nomocnictwa wasze były duże. Więc tu 
o tworzeniu budżetu przez opozycję, a 
specjalnie przez Klub Narodowy mowy 
być nie może.

Jeeżeli chodzi o przewidywania do­
chodów, to chciatbym wyjaśnić p. gene­
ralnemu referentowi, że przy układaniu 
¡budżetu bierze się pod uwagę istniejący 
stan prawny, to znaczy, jeżeli się preli­
minuje dochód z podatku przemysłowe­
go, to trzeba preliminować tyle, ile 
prawdopodobnie ten podatek przynie­
sie w danych warunkach, to znaczy, je­
żeli będzie zatrzymany ten podatek prze­
mysłowy w dotychczasowej wysokości. 
Nie można uchwałami budżet-owemi an­
tycypować tych rzeczy, które dopiero w 
drodze ustawowej mogą być zmienione. 
Jeżeli się mówi, że podatek przemysło­
wy przyniesie 275 miljonów, to nie zna­
czy, że ten podatek w przekonaniu 
wszystkich jest słuszny, tylko wyczeki­
wano właśnie wtedy załatwienia spra­
wy obniżenia podatku przemysłowego 
i innych.

Wnioski oszczędnościowe
Dalej wskazuje j>. referent na to, że 

®yśmy popełnili błąd buchalteryjny, 
arytmetyczny itd. w ten sposób, że w 
niektórych działach proponujemy ujaw­
nienie pewnych dochodów, a po stronie 
wydatków nie zaproponowaliśmy odpo­
wiednich sum. To nie był błąd, tylko 
nasza niewiadomość, mianowicie my­
śmy mogli wiedzieć, ile taksy admini­
stracyjne przynoszą w szkołach, aleśmy 
absolutnie nie wiedzieli, jak zużytko­
wane są te wpływy z tych taks admini­
stracyjnych. (P. Rzóska: To było wydru­
kowane w sprawozdaniu komisji przed 
dwoma laty.) To pan jako jeden ze 
•sprawozdawców budżetu mniema, że to, 
co jest wydrukowane dwa lata temu, że 
w samo jest i obecnie? (P. Rzóska: Ale, 

anie Profesorze, w szkołach średnio- 
ształcących niema wydatków na po- 

* leszczenie.) Otóż, proszę pana, z tych 
zeczy, Ł wydatków są robione róż- 
? rzeczy. O co nam chodziło? Ujaw- 

-jając dochody, liczyliśmy się z tem, że 
razie przyjęcia tej poprawki oczywi- 

t ,e .rzfld, czy referent, będący w kon- 
n:ac^ z rządem, przedstawi odpowied- 

e dane, dotyczące wydatków. My tam 
e mamy dostępu. Jeżeli ta rzecz była 

“rzuo°na, to oczywiście o tem, jak zo- 
nr.-,y,,,°rrzucorie wszystkie nasze po- 

w ki oszczędnościowe, mowy nie było.

Fundusze dyspozycyjne
■n~J?a'ei p. re,fererit generaln; 
?,.-Ponuje,rny takie oszczędn 
2?" ."ty byśmy nie wykona 

byli u władzy. Otóż jaby
,K„ra.ze,rn, wydatków na woj: 
raJH e ,n.duszu dyspozycyjne, 

d był u rz6Cży oddiięiii od

żeli p. referent twierdzi, że, gdybyśmy 
byli u władzy, to byśmy w całości te su­
my w funduszach dyspozycyjnych wy­
dawali (Głos: Nie wystarczyłoby), to 
mogę zapewnić, w tej chwili zaciągam 
zobowiązanie, że nie wydalibyśmy z 
tych funduszów ani połowy, dlatego, że 
nasza prasa żyje z prenumeraty. (Okla­
ski na ławach Klubu Narodowego.)

Kompresja budżetu wojskowego
Następnie oszczędności na wojsko. 

Otóż cośmy zaproponowali w wojsku? 
17 miljonów. Ograniczenie pewnych 
wydatków reprezentacyjnych i uwzględ­
nienie tego faktu, że preliminowane su­
my na etat oficerów są wyższe od sta­
nu faktycznego, to jest 17 miljonów. 
Ale jak ten budżet wojskowy jest wyko 
nywany obecnie? Preliminowano 836 
miljonów, gdzie jest proponowane mi­
nus 17 z funduszów dyspozycyjnych ob­
ciętych zresztą niezbyt wysoko. Tym­
czasem w tym roku za 9 miesięcy wy­
dano na ministerstwo spraw’ wojsko­
wych 528 miljonów. Powinno być we­
dług budżetu wydane 620 miljonów’, 
czyli t. zw. kompresja wynosi dotych­
czas 92 miljony. Więc fnamy do czynie­
nia z tym faktem, że to, co proponowa­
liśmy w zakresie budżetu wojskowego, 
jest daleko wyższe, niż to, co się dziś na 
ten budżet przeznacza.

O zmniejszenie ciężarów podatkowych
Dlatego mów*,i się o tem, i to jest 

słuszne .przypuszczenie, że nasza 
oszczędność zmierzała do zniesienia 10 
proc, dodatku do podatków. Uważamy, 
że tego rodzaju krok w obecnem poło­
żeniu, przy obecnej zdolności płatniczej 
jest konieczny, a raczej bardzo wskaza­
ny. Nie daje to bynajmniej na ten rok 
ubytku 103 miljonów,' bo jeszcze pewną 
sumę, parę dziesiątków miljonów uzy­
ska się z zaległości za rok zeszły. Stara­
liśmy się do tego znaleźć pokrycie, u- 
ważamy, że tego rodzaju krok miałby 
doskonały efekt psychiczny, o ile cho­
dzi o to, co nazwalibyśmy samopoczu­
ciem podatnika. Oczywiście nie ozna­
cza to reformy podatkowej, ale to pewne 
skutki dodatnie niewątpliwieby wywo- 
woiało. Uważamy, że czasem przy wiel- 
kiem napięciu struny podatkowej obni­
żenie staw’ek daje nawet lepsze wryniki, 
aniżeli utrzymywanie tych stawek na 
tej samej wysokości. Panowie to odrzu­
cacie i mówicie jednocześnie: zniżenie 
cen o 10 proc. Ale przecież państwo jest 
także producentem, nietylko producen­
tem towaru, ale jest także producentem 
usług publicznych, każę sobie za to pła­
cić i cena tych usług powinna być niż­
sza, gdy się mówi o obniżeniu.

Wysoki budżet jako rezultat błędnej 
gospodarki

Oczywiście, że nie pretendujemy do 
tego, ażeby te nasze poprawki, które, jak 
podkreśliłem, wszystkie bez wyjątku 
przez większość rządową zostały odrzu­
cone, nie pretendujemy dio tego, ażeby 
one gruntownie przeobrażały budżei. 
Istotnie trzeba stwierdzić: budżet dzi­
siejszy nie jest rezultatem pracy rządu 
i komisji w obecnym okresie, ale jest 
rezultatem kilku lat przeszłych, kilku 
lat minionych, i te ciężary tych kilku lat, 
wtedy zaciągnięte, ciążą na tym budże­
cie. Gdyby się nie było zakładało tylu 
nowych przedsiębiorstw, nie trzebaby 
było do nich dopłacać. Gdyby się nie 
powiększało etatów w wielu działach, 
nie byłoby prawnych zobowiązań w tej 
dziedzinie. Gdyby się nie wysyłało na 
emerytury młodych ludzi, nie wzrosły­
by parokrotnie wydatki na emerytury. 
(P. Jeremich: I z powrotem przyjmuje 
się do służby państwowej). Znam istotnie 
wypadek, że posłano jednego człowieka 
na emeryturę, ale okazał się koniecznym, 
przyjęto go więc jako funkcjonariusza 
kontraktowego i teraz ma więcej. To by­
ło zrobione z powodu jego przekonań 
politycznych, i raz jeden za rządów w 
„sanacji“ ktoś wyszedł dobrze na swoich 
przekonaniach. (Wesołość.)

Budżet państwa jest wiernem odbi­
ciem całego stanu gospodarczego. Bud­
żetu obecnego nie naprawi się bez grun­
townej rewizji ustawodawstwa. Twier­
dzę naprzykład, że jeżeli nie zmieni się 
ustaw szkolnych, to tego budżetu my 
nie wytrzymamy, bo zakrojenie szkol- 

' nictwa powszechnego na szkoły sied­
mioklasowe wywołało len efekt, że co­
raz więcej setek tysięcy dzieci nie bę-. 
dzie wogóle do szkół chodziło, bo nie 
znajdzie miejsca. Te wszystkie rzeczy 
muszą być zmienione. My ich nie zmie­
nimy teraz, będąc w opozycji. Jeszcze 
jedno powiem, że wnioski oszczędno­
ściowe możemy tylko wtedy stawiać, 
gdy ma się pełne materjały, dotyczące 
działalności rządu. Ja nie bronię każ­
dego z naszych wniosków, one są cza­
sem zgadywaniem, ale panowie, wał- 
cg&c c abgM* abcacia, tebyózay standi

na terenie zupełnie nierównym, na tym 
terenie, że my mamy tylko drukowane, 
niezupełne wiadomości, a tymczasem 
panowie macie zupełnie inny materjał.

Etatyzm jako podpora rzędu
Więc nie miejcie do nas pretensji, 

że my nie chcemy tworzyć budżetu Za 
ten budżet wy w całości ponosicie odpo­
wiedzialność, i wy go nie potraficie 
zmienić gruntownie. (P. Polakiewicz: 
Czyż nie stawialiście wniosków oszczęd­
nościowych?) Z konieczności niewiele 
Nie potraficie go zmienić gruntownie. 
Dlaczego? Pod tym względem dla mnie 
niezwykle było wymownem przemówie­
nie p. referenta generalnego na komisji 
budżetowej, kiedy powiedział, że jest 
przeciwnikiem etatyzmu, a równocze­
śnie starał się wykazać cyframi, że w 
Polsce właściwie etatyzmu niema, że 
Polska nie różni się pod tym względem 
odi innych państw zachodnich, nawet od 
Stanów Zjednoczonych. Nie chcę o tem 
polemizować, ale stwierdzam, że eta­
tyzm, to nie jest tylko sprawa przedsię­
biorstw państwowych; etatyzm, to jest 
coś jeszcze więcej, to jest dążenie do 
wszechstronnego reglamentowania ży­
cia, do uzależnienia całego życia od sie­
bie, do panowania administracji nawet 
nad prywatnem życiem gospodarczem 
jednostek. 1 wy to powiększanie, wy 
tego nie zmienicie, bo to jest wasza 
główna broń. Gdybyśoie się cofnęli z 
tej drogi, to byście podcięli tę gałąź, na 
której siedzicie. Waszą siłą jest to, że 
wy każdego od siebie uzależniacie i 
chcecie, by władza administracyjna by­
ła panem mienia, panem dzia’alności 
gospodarczej jednostki. Dopóki to trwa, 
nie może być poprawy.

Nie może być poprawy także z in­
nych powodów. Z tych powodów, że ta 
atmosfera wszechstronnego nadzoru nie 
sprzyja bynajmniej rozwojowi gospo­
darczemu, atmosfera ta nie sprzyja te­
mu, by mogła rozwijać się inicjatywa i 
twórczość. To wszystko, co się w Polsce 
dzieje, szerzy przygnębienie, to wszyst­
ko szerzy niepewność. I ta niepewność 
nie ustąpi, chociażbyście panowie przez 
ministerstwo spraw wewnętrznych zro­
bili taki Sejm, w którym nie byłoby ani 
jednego posła z opozycji. To jest fakt 
i to są rzeczy, sięgające bardzo głęboko, 
których nie potraficie tak łatwo zmie­
nić;

Podwójna miara
Następnie taki system jednak mi­

mo wszystko już się wikła w pewnych 
sprzecznościach. Bo mamy tu do czy­
nienia z „silnym“ rzędem, a ten 
„silny“ rząd jednak mimo wszystko 
inaczej zachowuje się tutaj w War­
szawie, a cokolwiek inaczej w 
Genewie; inaczej przemawiał tam 
p. minister spraw zagranicznych, a 
inaczej przemawiał tu p. minister 
spraw wewnętrznych. Pamiętamy, jak 
p. minister spraw zagranicznych w Ge­
newie twierdził, że z niezwykłą ener- 
gją i szybkością wszystkie nadużycia 
zostałj’ zlikwidowane, ukarane, po­
skromione, słowem, tam jest pełny 
porządek, o ile chodzi o mniejszość 
niemiecką. Ale musimy sobie przy­
pomnieć także i raport sprawozdaw­
czy Rady Ligi Narodów, za którym 
głosował także i przedstawiciel pol­
skiego rządu, mówiący w ten sposób: 
„Trzeba mianowicie, ażeby w żadnym 
wypadku żadna władza — a im jest 
wyższa, tem kategoryczniej ją to obo­
wiązuje — nie mogła być posądzana o 
udział w walkach politycznych, zwła­
szcza. gdy one mają charakter mniej­
szościowy". A więc rząd polski uznał, 
że w walkach politycznych o ile cho­
dzi o mniejszości, władza nie powinna 
się angażować Czyli wręcz przeciwna 
zasada, niż była tu wypowiedzianą. 
(Minister spraw wewnętrznych gen. 
Składkowski: Kiedy była wypowie­
dziana wręcz przeciwna zasada?). 
Przecież p. minister spraw wewnętrz­
nych oświadczył, że obowiązkiem rzą­
du jest branie czynnego udziału w wy­
borach. (Minister spraw wewnętrz­
nych Składkowski: Nie wobec mniej­
szości). Wobec Polaków? (Minister 
spraw wewnętrznych Składkowski: 
Tak jest). (Okrzyki na prawicy. P. Po­
lakiewicz: pan profesor zatem odwołu­
je się do Ligi Narodów?). Ja się odwo­
łuję do tego, co zostało powiedziane 
w prasie.

Obce Inferewencje
Ale jeżeli panowie mówicie o tem, 

że nie powinno się obcych czynników 
mieszać w nasze sprawy, występujące 
przeciw interwencji { wogóle miesza­
nia się obcych obywateli w sprawy 
nasze, to jak wytłumaczyć sobie o- 
świadczenie przedstawiciela Polski, 
ambasadora Polski, p. Tytusa Filipo­
wicza, złożone przedstawicielom sjoni- 
atów ameayka&akich, w k,4rum iMt

zapowiedź, że Żydzi w Polsce, obywa­
tele polscy, będą przyjmowani do urzę­
dów w tych a tych procentach, że Ży­
dzi będą w zupełności równoupraw­
nieni. Tam się najpierw zapowiada u- 
stawy o zniesieniu ograniczeń, tara 
jest mowa o kolonizacji. -Więc pano­
wie nie mówcie tak o tej obcej inter­
wencji.

Otóż ja jestem głęboko przekonany, 
że rząd dotrzyma swoich zobowiązań, 
w stosunku do tej mniejszości, ale czy 
można sobie wyobrazić, by inne meto­
dy były stosowane w stosunku do 
mniejszości, a inne w stosunku do 
większości? Do tego trzeba mieć albo 
bardzo bujną wyobraźnię albo jej zu­
pełny brak.

Brześć
Taki stan rzeczy długo trwać ni® 

może. Że długo trwać nie może, naj- 
lepszem tego świadectwem jest ostat­
nie oświadczenie p. prezesa rady mi­
nistrów w sprawie brzeskiej, w której 
;est proklamowana zasada samosądu, 
stosowanego za wiedzą władz i waż­
niejszych pewnych czynników pań­
stwowych.

W tej sprawie mam zaszczyt o- 
świadczyć, co następuje:

P prezes rady ministrów, motywu­
jąc Brześć niebezpieczeństwami, jakie 
groziły rządowi ze strony opozycji, zać­
mienia się w prokuratora, oskarżają­
cego m. in. obóz narodowy o szereg 
czynów i zamiarów. (Głos: I miał ra­
cję).

Dla panów nic bardziej pożądane­
go, jak, żebyśmy się wdali w spór o 
to, co poprzedziło Brześć, co z tego 
jest prawdą, a co fałszem, bo wtedy 
Brześć schodzi na plan drugi. To są 
wszystko sprawy, które trzeba będzie 
wyjaśnić i my tę dyskusję jeszcze 
przeprowadzimy, tylko wątpimy, czy 
obóz rządzący będzie z jej wyników 
zadowolony.

Zakwalifikowanie tych faktów, któ- 
re zaszły w Brześciu, nie należy zu­
pełnie od tego, co je poprzedziło. Gdy­
by nawet wszystko, czem p. premjer 
chce tu obarczyć opozycję, było praw­
dą, — ta czarna karta, którą Brześć 
zapisał w naszej historji, ani trochęby 
nie zbielała. Ani na włos sprawcy i 
wykonawcy tego, co się działo w ce­
lach więziennych w Brześciu, nie wy­
glądaliby bardziej na ludzi.

P. premjer zapowiedział, że będą 
wytoczone uwięzionym posłom proce­
sy; byle napewno, byłe rychlej i byle 
obięły one wszystko, — i to, o co ich 
oskarżają, i okoliczności ich uwięzie­
nia. i sposób postępowania z nimi, by­
le raz nareszcie przy świetle dziennem 
ogół polski to wszystko zobaczył tak, 
żeby został koniec położony tym 
wszystkim wykrętom, temu zaprzecza­
niu ponad wszelką wątpliwość stwier­
dzonym faktom.

Chcecie osłonić swoich wykonaw­
ców, podajecie ich jako lojalnie wyko- 
nywujących rozkazy, dekorujecie ich, 
urządzacie na ich cześć przyjęcia, bie- 
rzecie sami za to wszystko, co się w 
Brześciu stało, odpowiedzialność.

Niech Polska wie, kto wydawał roz­
kazy i jakie! Wtedy sama oceni war­
tość moralną i kulturalną dzierżących 
władzę rozkazodawców i noszących 
mundury oficerskie podwładnych, któ­
rzy uważali za możliwe podobne roz­
kazy z taka gorliwością wykonywać.

Przez oświadczenie premiera spra­
wa brzeska nie została bynafmniej za­
kończona. lecz przeniesiona na inny 
grunt, na którym musi się doczekać 
załatwienia, odpowiadającego kulturze 
i godności polskiego narodu.

(Oklaski na ławach opozycji).

Krwawa walka 
z anarchistą włoskim

R z y m, 6. 2. (Tel. wł.) Od dłuższego 
czasu policja była na tropie znanego 
anarchisty Michała Schirru. rodem r, 
Sardynji, który wyjechał w marcu u- 
biegłego roku z Ameryki i przybył nie­
dawno do Włoch z zamiarem dokona­
nia szeregu aktów terorystycznych. 
We wtorek, dnia 3. b. m., Schirru zo­
stał aresztowany w jednym z hoteli w 
śródmieściu Rzymu i odstawiony do 
komisarjatu policji. Tutaj w chwili, 
gdy usiłowano poddać Schirru rewizji 
osobistej, wydobył on nagle z kieszeni 
rewolwer ł dał szereg strzałów, raninc 
trzy osoby z pośród policji m. in. za­
stępcę komisarza, poczem targnął s’ę 
na życie. Rewizja, przeprowadzona w 
pokoju, zajmowanym przez Schirru. a 
także w innym pokoju, zajmowanym 
przezeń w drugim hotelu, dala bardzo 
obciążające wyn’ki. Znaleziono miano­
wicie dwie maszyny wybuchowe o bar- 
oa© aucznej siłą,
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Mac Donald w walce■

o utrzymanie się przy władzy
Ueforma ntdipiaeji wybnrcaei te Anfffji

Depesze doniosły już pokrótce, że 
projekt reformy ordynacji wyborczej, 
wniesiony do izby gmin przez rząd 
Mac Donalda, przyjęty został 295 gło­
sami Labour Party i liberałów prze­
ciw 230 głosom konserwatystów. Pro­
jekt ten ma charakter par excellence 
polityczny i zmierza do utrzymania 
władzy w rękach Labour Party, przez 
zapewnienie temu stronnictwu popar­
cia partji liberalnej. Poparcie to Mac 
Donald stara się uzyskać właśnie przez 
zmianę ordynacji wyborczej, idącą po 
myśli szefa partji liberalnej, Lloyd 
George'a.

Dlaczego liberałom zależy tak bar­
dzo na zmianie dotychczasowej ordy­
nacji wyborczej? Dlatego, że z chwilą 
pojawienia się na widowni obok kon­
serwatystów i liberałów trzeciego je­
szcze partnera — labóurzystów, libe­
rałowie wskutek obowiązującego sy­
stemu wyborczego nie mieli możności 
wybrania takiej liczby posłów, którąby 
odpowiadała ich sile liczebnej w kra­
ju j zostali zredukowani na terenie 
parlamentu do rozmiarów malej 
grupki.

W myśl dotychczasowej ordynacji 
wyborczej Anglja podzielona była na 
okręgi jednomandatowe. W każdym 
z tych okręgów ten kandydat uzyski­
wał mandat, który zdobył choćby 
względną większość głosów. Sy­
stem ten tem się różni cd systemu 
francuskiego, że we Francji (gdzie o- 
kręgi również są jednomandatowe) w 
razie nieuzyskania bezwzględnej 
większości głosów przez żadnego z 
kandydatów, odbywa się drugie głoso­
wanie (t. zw. balotaż), przy którem wy­
borcy mają możność przerzucenia 
swych głosów na kandydata, posiada­
jącego więcej szans i zapewnienia mu 
w ten sposób zwycięstwa. Rezultatem 
tego jest często fakt, że kandydat, któ­
ry w pierwszern głosowaniu uzyska 
większość względną, przy balotażu zo- 
staje pobity przez swego słabszego 
przeciwnika, na którego przerzucają 
swe głosy wyborcy z pokrewnych u- 
grupowań, przekonawszy się, że ich 
kandydaci nie mają żadnych szans 
przejścia.

Dopóki w Anglji istniały dwa 
stronnictwa: konserwatywne } liberal­
ne, dotychczasowy system był wy­
godny dla obu stron. Zależnie od na­
strojów opinji publicznej i umiejętno­
ści przywódców partyjnych szalą zwy­
cięstwa przechylała się bądźto na je­
dną, bądź na drugą stronę, ale prawie 
zawsze stronnictwo, pobite w wybo­
rach, miało jednak poważną reprezen­
tację w parlamencie.

Sytuacja zmieniła się z chwilą, kie­
dy na widowni pojawiła się Labour 
Party, która w krótkim czasie ze­
pchnęła liberałów na trzecie miejsce i 
stała się obok konserwatystów najsil- 
niojszem stronnictwem w Anglji.

Pociągnęło to dla liberałów fatalne 
konsekwencje przy wyborach, gdyż od 
tej pory nie udało się im nigdy uzy­
skać reprezentacji parlamentarnej w 
przybliżeniu choćby odpowiadającej 
ich bądźcobądź poważnym jeszcze 
wpływom w kraju. W okręgach robot­
niczych przewagę przy wyborach mają 
zapewnioną labourzyści. W innych o- 
kręgach (przeważnie wiejskich) naj­
silniejsi są konserwatyści, po nich idą 
często liberałowie, a na trzeciem do­
piero miejscu labourzyści. W wielu o- 
kręgach połączone siły liberałów i la- 
bourzystów przewyższają liczebność 
konserwatystów, ale ponieważ libera­
łowie i Labour Party Idą osobno, prze­
to zwyciężają konserwatyści, uzysku­
jąc względną większość głosów.

W rezultacie iiberali. jako stron­
nictwo najsłabsze, ulegają niemal 
wszędzie bądź konserwatystom, bądź 
iabourzystom — i tylko w rdewielkię)

ilości okręgów mogą przeprowadzić 
swych kandydatów.

Najwygodniejszem wyjściem dla li­
berałów z tej przykrej sytuacji byłoby 
wprowadzenie okręgów wielomanda­
towych i proporcjonalnego systemu 
wyborczego. Na to jednak nie chcą się 
zgodzić ani konserwatyści, ani La- 
bour Party. Obie te partje są zgodne 
w tem, że wprowadzenie systemu pro­
porcjonalnego (takiego, jaki jest np. 
w Niemczech i Polsce) dałoby fatalne 
wyniki, utrudniając wytworzenie się 
jakiejkolwiek ' stalszej większości w 
parlamencie, mogącej wziąć odpowie­
dzialność za rządy.

Mac Donaldowi zależy jednak bar­
dzo na poparciu liberałów w obecnej 
izbie gmin (której kadencja trwa do r. 
1934), w której Labour Party sama 
większości nie posiada W tym eelu 
zgłosił on do parlamentu projekt u- 
stawy o zmianie ordynacji wyborczej, 
zmierzający do zapewnienia libera­
łom silniejszej reprezentacji w parla­
mencie.

Projekt ten nie idzie jednak po II- 
nji francuskiego systemu hąlolażowe- 
go, gdyż ehc© on uniknąć urządzania 
dwóch głosowań. Wprowadza on na­
tomiast t. zw. „głosy a 1 ter n a- 
t y w n e ‘. Mianowicie każdy wybor­
ca głosuje nietylko na popieranego 
przez siebie kandydata — ale nadto 
równocześnie oddaje drugi głos na 
kandydata, którego pragnąłby po­
przeć na wypadek, gdyby jego pierw­
szy „wybraniec" nie mógł skupić do­
statecznej ilości głosów.

Przy ustalaniu wyników glosowa­
nia odpadają kandydaci, którzy uzy­
skali najmniej głosów, a brani są pod 
uwagę tylko dwaj najsilniejsi, przy- 
czem do głosów każdego z nich doli­
cza się jeszcze głosy „alternatywne", 
W ten sposób w rezultacie słabszy po­
czątkowo kandydat zwyciężyć może 
silniejszego.

Otóż liberałowie liczą właśnie na 
to, że wspomniana reforma wyjdzie 
im na korzyść, gdyż w okręgach, 
gdzie są najsilnlejszem stronnictwem 
po konserwatystach, zapewni im glo­
sy „alternatywne" labóurzystów i da 
im w ten sposób przewagę nad kon­
serwatystami. Ze swej strony labou- 
rzyści liczą w innych okręgach na po­
dobne poparcie „alternatywne’* ze 
strony liberałów.

Trudno w tej chwili przewidzieć, 
jakie będą praktyczne skutki tej 
pierwszej w swym rodzaju reformy 
wyborczej — tak np. niewiadomo, czy 
spełnią się nadzieje labóurzystów na 
poparcie zwolenników partji liberal­
nej przy wyborach, wielu bowiem li­
berałów nie godzi się z polityką Lloyd 
George‘a, idącą na rękę Partji Pracy. 
W każdym razie konszachty, prowa­
dzone przez Lloyd George‘a z Mac Do­
naldem, doprowadziły do uchwalenia 
projektu ustawy w izbie gmin.

Poza wprowadzeniem „głosów al­
ternatywnych“ projekt ten „demokra­
tyzuje" ordynację wyborczą przez 
zniesienie różnych jej postanowień. 
Tak np. znosi on przywilej uniwersy­
tetów, które wybierały do izby gmin 
osobnych posłów (byli nimi przeważ­
nie konserwatyści), dalej kasuje gło­
sowanie pluralne pod jakąkolwiek- 
bądź formą itd-

Reforma ordynacji wyborczej jest 
— Jak już wspomnieliśmy, jednym ze 
środków w walce Mac Donalda o u- 
trzymanie się przy władzy, A trzeba 
zważyć, żę nastroje w kraju zmieniły 
się mocno na niekorzyść Labour Par­
ty, której przywódcy daremnie usiłu­
ją opanować postępujący upadek go­
spodarczy i pauperyzacje społee^, 
stwa ajogielafelego.

Wczorajsze
Podaliśmy już pokrótce w depe­

szach przebieg wczorajszego posiedze­
nia Sejmu, Depesze te naieży jeszcze 
uzupełnić niżej podanemi szczegółar 
mi.

Ograniczenie prawa Interpelacji,
Na początku posiedzenia omawia­

na była — jak wiadomo — sprawa ma- 
munizowania skonfiskowanych arty­
kułów w interpelacjach posel&k.ch.

Rozpoczynając obrady, marszałek, 
zawiadomiwszy Izbę o nadesłaniu „U- 
wag Kontroli Państwowej o zamkn.ę- 
ciu rachunków państwa i wykonaniu 
budżetu za rok 1928 29", oświadczył, 
że wpłynęła interpelacja od poJów P. 
P, S., zawierająca in extenso pew en 
skonfiskowany artykuł. Marszałek 
zwrócił się listownie do komisji regu­
laminowej, aby wyrazda opinję, czy 
taka interpelacja, w której został przy­
toczony in extenso artykuł, obłożony 
konfiskatą, zatwierdzoną przez wła­
dzę sądową, jest dopuszczalna. W od­
powiedzi na to pismo komisja regula­
minowa orzekła, że marszałek Se.mu 
na podstawie art. 25 ust. 3 w zw.ązku 
z art. U regulaminu ma prawo żądać 
od interpelantów, aby skreślili w in­
terpelacji tekst, objęty konfiskatą,

Marszalek dodał, że opinję komisji 
regulam. podziela, ale wobec wagi 
sprawy odwołuje się w tej sprawie do 
decyzji Izby.

W dyskusji przemawiał najpierw 
pos. Zahajkiewicz (Ukr.).

Pos. St. Stroński (KI. Nar.): U- 
ważam, że kom. regulaminowa nie 
miała wogóle prawa zajmowania się 
tą sprawą, gdyż według art. 11 marsza­
łek albo sam decyduje, albo odwołuje 
się do Izby, natomiast komisja regu­
laminowa nie ma uprawnień dora Iża­
bia marszałkowi czegokolwiek. Z tego 
powodu 7 . członków komisji usunęło 
się od udziału. Byłoby wskazane, aże­
by tę sprawę, która wchodzi niewątpli­
wie w zakres konstytucji, zbadała n e- 
tylko kom. regulaminowa, ale i kon­
stytucyjna, któraby może uznała, że 
treść odpowiedzi kom. regulaminowej 
jest nie częm innem, jak rewizją kon­
stytucji.

Poseł Stroński domagał się dysku­
sji merytorycznej, na co marszałek 
jednak się nie zgodził, (P. Stroński: 
To jest rewizja konstytucji!).

Marszałek poddał orzeczenie komi­
sji pod glosowanie. Wypowiedziała się 
za nim większość B, B. Marszałek o- 
śwladczyi, że będzie uważał opinję 
Izby za miarodajną i w analogicznych 
wypadkach będzie trzymał się tej dy­
rektywy. (Pos, St Stroński: N-ema 
konstytucji!).

Dyskusja ogólna nad budżetem.
W dyskusji budżetowej zabrał naj 

nerw głos referent generalny pos 
1 e d z i ń s k i (B. B.), który scharak 

teryzowal budżet uchwalony przez ko 
misję, wyrażając się o nim z samem 
pochwałami. Przy charakterystyk 
pracy komisji, mówił o udziale w po 
szczególnych klubach 1 przyznał, żi 
cała akcja budżetowa KI. Nar. odzna 
cząła się „szkieletem konstrukływ 
nym", i dlatego musi z wnioskami KI 
Nar, polemizować. Przyznał on. ż< 
trzeba zastanowić się nad zniżką plac 
ale ta konieczność, zdaniem Referenta 
jeszcze nie nastąpiła. Ustawa skar­
bowa upoważnia rząd do uchylenia li 
procentowego dodatku dla funkcjonar­
iuszy, zainicjowano dalszą możliwośł 
wstrzymania awansów automatycz­
nych, które corocznie dają różnicę kil­
kunastu miljonów.

Następne przemówienie pos. R y- 
barskiego (KI. Nar.) słuchane byle 
przez całą izbę z wielkiem natężeniem 
i uwagą. Przemówienie to pod&jemy 
osobno.

Następny mówca, pos, Wyriy- 
k 1 Chł.) oświadczył m. in.:

«AŁiędsy naaai a rządem leży przap&śA

prace Sejmu
a na Imię jej: Brześć. Prom jer mówił 
o przygotowaniach awanturniczych. 
A w gmachu M. S. Wewn. wychodzi 
„Nowa Kadrowa", propagująca za­
mach stanu. Sprawy Brześcia nie zdej- 
niiemy z porządku dziennego, dopóki 
będziemy w Sejmie i zawsze będzi my 
zwalczać ludzi, którzy shańbili Polską 
i będziemy starali się usunąć ich z ży­
cia politycznego Polski.

Po krótkiej a słabej odpowiedzi 
min. Składkowskiego na przemów e- 
nie pos. Rybarskiego, przemawiał pos. 
T e m p k a (grupa Korfantego), wska­
zując, iż przywrócenie praworządno­
ści jest kardynalnym warunkiem po­
prawy sytuacji politycznej. Nawiązu­
jąc do przemówienia min. Zaleskiego 
przypomina, iż minister musiał przy­
znać fakt nadużyć wyborczych na G. 
Śląsku w 239 wypadkach. Opisuje je 
szczegółowo; na czele bojówek sana­
cyjnych stali t. zw. powstańcy śląscy 
i wołając: „Niech żyje Piłsudski, niech 
żyje Grażyński“ napadali na przecho­
dniów, strzelając wesoło i swobodn e. 
Co do sprawy brzeskiej, podziela sta­
nowisko opozycji. Sprawy tej n!e zdej- 
mierny z porządku dziennego, póki nie 
zostanie załatwiona w sposób gedny 
państwa Od najwyżej niemal stoją 
cych czynników do sierżantów w Brze­
ściu wszyscy świadomie łamali prawo. 
Analogja z Włochami jest nieodpo­
wiednia. gdyż tam sprawców zabój­
stwa Matteotięgo wykryto i ukarano. 
Cli; D. po raz ''pióftfey Ód tźńśu nie- 
pódleglośći musi glosować przeciwko 
budżetowi.

Przemawiali następnie pos. T h o.n 
(Koło Żyd.) i pos. Chądzyński (N. 
P. R.)

Pos. Arciszewski (P. P. S) w 
przemówieniu swem nawiązuje m. in. 
do zajść wrześniowych i twierdzi ka­
tegorycznie, że były one wywołane pro­
wokacją policji. W czasie tego oświad­
czenia wznoszą różne okrzyki pod a- 
dresem mówcy pos. Burda (B. B.). pos. 
Polakiewicz (B. B.) i min. Skladkow- 
ski.

Pos. Arciszewski oświadcza rów­
nież, że żadnej propagandy o interwen­
cję zagranicy ze strony P. P. S. nigdy 
nie było.

Przemawiali następn’« pos. Pe­
wny (Rusin z klubu B. B), pos. 
F r a n z (Niemiec), pos. Zahajkie­
wicz (Ukr.), pos. Lewin (Żyd) i pos. 
Rożek (komun.)

Początek dyskusji szezrgSłoweJ«
Na tem zakończono dyskusję ogólną 

nad budżetem i przystąpiono do dys­
kusji szczegółowej. Pos. Hutten- 
Czapski (B. Bd przedstaw i budżet 
Prezydenta Rzplitej. a pos. C z u m a 
(B. B.) budżet Se'mu i Senatu Poje­
dzenie zakończyło się o godz. 20 m. 30.

KTO KUPUJE TOWARY ZAGRA­
NICZNE. ODBIERA 
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Kurjer Poznański, piątek, < bitego 19S1 Ktrana I

Klub Narodowy 
w obronie interesów rzemiosła

Przemówienie pos. Górczaka w dyskusji nad budietem min. 
przemysłu i handlu

Warszawa. 6. 2. (Tel. wł.) Na 
dzisiejszem posiedzeniu Sejmu toczyła 
się dałej szczegółowa dyskusja budże­
towa, W południe omawiano budżet 
ministerstwa przemysłu i handlu

Z ramienia Klubu Narodowego 
przemawiał poseł m. Poznania p Gór- 
ezak. Przypomniał on, że jedną z pod­
ciętych gałęzi jest rzemiosło polskie, 
którego błędem było, że dotychczas 
trzymało się zdała od polityki i pozwą 
lało na siebie nakładać nadmierne po­
datki i świadczenia socjalne. Gdy w 
komisji skarbowej osiągnięto uzgod­
nienie co do reformy podatkowej, rząd 
w ostatniej chwili odmówił swojej zgo­
dy. Kupiectwo w Poznańskiem na 
znak protestu pozamykało swe składy 
(Głos; „Przymusowo pozamykało!“), a 
minister skarbu oświadczył wówczas, 
że dało ono się spowodować przez 
czynniki polityczne. Nie miał on racji, 
gdyż rzeczywiście w r. 1930 wiele moc­
nych egzystencyj przemysłowych i ku­
pieckich musiało się zlikwidować. Je­
żeli mówią, że istnieje 450 tysięcy ro­
botników bezrobotnych, to w rzemiośle 
jest przynajmniej 400 tysięcy pracow­
ników. którzy pozbawieni pracy żyją 
w skrajnej nędzy. Rząd nie chce temu 
wierzyć. Rzemieślnik polski jest za 
dumny, ażeby wyciągnął rękę po 
wsparcie, raczej sobie przypisuje winę, 
bo będąc samodzielnym, nie może zro­
zumieć. że to sytuacja gospodarcza go 
zrujnowała.

„Rząd powinien — mówił dalej pos. 
Górczak — przyjść z pomocą i przynaj­
mniej nie nakładać nowych ciężarów 
Chodzi przedewszystkiem o ulej w po­
datku dochodowym; prócz tego podatek 
komunalny w dzielnicy pruskiej jest za

wysoki. Dochodzi do tego, że rzemieśl­
nicy odbierają sobie życie

„Rzemiosło przedstawia pod adresem 
ministra przemysłu i handlu żądanie, 
aby poczyniono zmiany w dekrecie z r. 
1927, który robiono dla rzemiosła bez 
rzemiosła. Rzemiosło postara się, ażeby 
ministrowi przedstawić różne niedocią­
gnięcia w tym dekrecie. Rząd stara się 
o zniżkę cen, ale zbyt delikatnie odnosi 
się do wielkich przedsiębiorstw przemy- 
s’owych, chociaż tam leży główne 
źródło drożyzny. Niechaj silny rząd 
wywrze tam nacisk w kierunku zniże­
nia cen, a wtenczas i cały przemysł i 
rzemiosło będą produkowały tanio, a 
rolnictwo będzie mogło czynić u nich 
zakupy.

„Panowie macie większość — ciągnął 
dalej mówca —- i możecie uchwalić, co 
się wam podoba. Wiemy, że wielu z 
was nie postępuje według własnego 
przekonania. Rozumiemy tę solidarność, 
ale wychodzi ona na szkodę państwa 
Społeczeństwo jednak przejrzy i zoba­
czy, czy obietnice wasze są pustem „bu­
janiem“ — i wtedy nie wy będziecie 
mieli większość, ale te sfery, które re­
prezentują prawdziwy naród.“

Następnie pos. Kornecki (Klub 
Nar.) poruszył sprawę Vincenza, b. re­
daktora i wydawcy „sanacyjnej“ „Dro­
gi“. który naraził „Polmin“ na miliono­
we straty.

Min. P r y s t o r w odpowiedzi pos. 
Górczakowi oświadczył, że wszyscy je 
steśmy W’ ciężkiem położeniu i będzie 
wdzięczny p. posłowi. jeżeli mu przed­
łoży materjały, dotyczące naprawy po­
łożenia rzemiosła. (Ile razy już przed 
kładanol — red.)

Sprawa
„podatku lokalowego**
Warszawa, C. 2. (Tel. wł.). Obie­

gają pogłoski, że projekt min stra 
Norwid-Neugebauera, wysunięty na 
ostatnłem posiedzeniu komitetu eko­
nomicznego. w sprawie t, zw. podatku 
lokalowego, polegający ra podniesie­
niu tego podatku o 150 procent na cele 
budowlane, nie znalazł uwzględnienia 
w kołach rządowych i został zarzu­
cony. (w)

Rząd Bruninga nie dąży do dyktatury
Expose kanclerza w Keichstagu — Naddeje niemieckie na 
ponowną rewizję problemu reparacyjneyo — Pomoc did

r prowincyj wschodnich
?,Ber 1 in, 6. 2. (Tel. wł.) Reichstag 

rozpoczął wczoraj obrady nad 2-giem 
czytaniem budżetu. W związku z tem, 
konclerz Brüning wygłosił obszerne ex­
posé. którego treść jest — zdaniem pism 
niemieckich — „decydująca i niedwu­
znaczne“. Pozostawiając dyskusję nad 
polityką zagraniczną Niemiec do posie­
dzenia wtorkowego Reichstagu. Brü­
ning ograniczył się jedynie do podkre­
ślenia politycznego znaczenia budżetu 
na rok 1931 i konieczności załatwienia 
go przez parlament. Brüning stwierdził, 
że rząd Rzeszy daleki jest od dyktatury 
i szczerze chce współpracować z parla­
mentem. „Berliner Tageblatt“ zauważa, 
że stwierdzenie tego skierowane jest 
przedewszystkiem pod adresem zagra­
nicy.

Mówiąc o budżecie, kanclerz zazna­
czył, że celem Niemiec musi być zorga­
nizowanie całej gospodarki i polityki 
finansowej niemieckiej w ten sposób, 
ażeby przez to samo przygotować grunt 
do rewizji problemu reparacyjnego. Na­
stępnie, przechodząc do sprawy progra­
mu pomocy dla rolnictwa, kanclerz z 
zadowoleniem zaznaczył, że rokowania, 
prowadzone z przedstawicielami kół 
agrarnych, dały w wyniku uzgodniony 
Plan pomocy rolnictwu, którego podssta 
wa nie będzie się ograniczała wyłącznie

polityki ochrony celnej.
Mówiąc o celu swej podróży inspek­

cyjnej po obszarach wschodnich, kanc­
lerz podkreślił, że miała ona za zadanie 
®adokumentować ludności tych terenów,

że rząd Rzeszy zdecydowany jest pod­
jąć akcję naprawy życia gospodarczego 
niemieckiego wschodu. Rząd Rzeszy 
chciał okazać, że cały naród niemiecki, 
podobnie jak dawniej terenom na gra­
nicy zachodniej, obecnie poświęca swo­
ją główną uwagę obszarom, leżącym na 
wschodnich granicach Rzeszy, W spra­
wie ustawy o pomocy wschodniej, uda­
ło się w obecnej fazie uzyskać prawie 
zupełną jednomyślność. Parlament Rze­
szy już w ciągu najbliższych Jtygodni 
będzie miał okazję zająć s'ę tertif spra­
wami. Ustawa ta napotykała dotych­
czas na wielkie trudności z tego powo­
du, że opinje co do sposobu przeprowa­
dzenia zarządzeń pomocy rozbieżne by­
ły w łonie samych sfer zainteresowa­
nych . W zasadzie jednak wprowadze­
nie ustawy zależy od szybkiego załat­
wienia budżetu na rok 1931 przez 
Reichstag.

Wzrastający deficyt nie będzie — za­
pewnia! Brüning — pokryty przez wpro­
wadzenie nowych podatków, lecz w 
drodze redukcji wydatków oraz dal­
szych oszczędności. Z tego powodu rząd 
z własnej inicjatywy wniósł projekt u 
stawy, gwarantującej, iż budżet w cią­
gu lat najbliższych nie będzie przekra­
czał pewnej oznaczonej wysokości 
Niemcy, zmuszone sprostać zobowiąza­
niom odszkodowawczym, mówiJ kanc­
lerz, będą musiaty przeprowadzić sze­
reg zarządzeń gospodarczo - politycz­
nych, które przez zagranicę przyjęte zo­
staną niemile.

Raport na Maderę
W a r s z a w a, 6. 2. (Tel. wł.) W naj­

bliższych dniach wyjedzie znowu ku- 
rjer na Maćerę z raportem o sytuacji 
politycznej. Raport opracowany jest 
przez pp. Sławka i Pierackiego. Kurjer 
ten, według informacyj prasy, będzie 
ostatnim (trzecim ż rzędu — red.)

Walka na pięści
w berlińskiej radzie miejsk.

Berlin, 6. 2. (Tel. wł.). Wczoraj­
sze obrady berlińskiej rady miejsk ej 
miały przebieg bardzo burzliwy. W 
toku obrad przyszło do bójki pom ędzy 
posłami komunistycznymi a hitlerow­
cami, wskutek czego przewodniczący 
zmuszony był obrady zamknąć. Powo­
dem bójki była interpelacja komuni­
stów w sprawie ograniczeń projekto­
wanego przez nich pochodu, jaki za­
mierzali urządzić podczas pogrzebu 
dwóch ich członków, zastr/elon.s ch w 
czasie starć politycznych. Interpe'ują- 
cy radny komunistyczny w ostrych 
słowach zaatakował socjalistów i h t- 
lerowców oraz prezydenta policji ber­
lińskiej, któremu dzielnie pomagał za- 
pomocą okrzyków kolega partyjny 
Lange. Kiedy na obelżywe okrzyki 
Langego, skierowane przeciw prezeso­
wi frakcji hitlerowskiej Lipóertowi, 
ten ostatni chciał odpowiadać z try­
buny. komuniści próbowali mu prze­
szkodzić przy pomocy hałaśliwych o- 
krzyków i burzy wyzwisk. Jeden z ko­
munistów wreszcie zdołał wtargnąć 
na trybunę, gdzie czynnie znieważył 
mówcę. Zaatakowanemu pospieszyli 
na pomoc hitlerowcy, wskutek czego 
wywiązała się ogólna bójka. Gdy prze­
wodniczący nie mógł uspokoić walczą­
cych, rozwiązał zebranie.

za 100 mkn. w dewizach 211.85 do 
212.15 zł. gotówką 211.45 zł za 100 gul- 
denów gd. w dewizach 172.96 do 173.22 
zł, gotówką 172.62 zł.

poznańska Giełda psEwęm
Poznań, 6 2. 1931 r 

Na dzisiejszej giełdzie nie zauważono
żadnej zmiany i ruch był spokojniejszy 

Z pap procent, wzgl. lokacyjnych pła­
cono za 5 proc. poż. konwers. 4651 pr >c. 
zaś oddawano 8 proc, listy dolarowe (sta-1- 
re) Pozn. Ziem. Kredyt, po 89% proc (przy 
dew. 8 90). Dopytywano się o 4 proc, listy 
zast. konwert. ziemskie po 36% proc., jed­
nakże nie było oddawców.

Z akcyj bankowych wzgl. przemysło­
wych płacono za Bank Polski 150.—, za 
Goplanę 8.— i za R. Maya 27.;—

Ceduła Urzędowa Giełdy Poznańskie!- 
Papiery procentowe:

(Kurs w procentach nominału,.
5% Pożyczka konwersyjna 46’/»% P 
8% dolarowe listy Pozn. Ziemstwa Kred.

89%% O
Akcje bankowe:

(Kurs w złotych za 1 akcję).
Bank Polski I em. 150— P-

Akcie przemysłowe:
(Kurs w złotych za 1 akcję).

Goplana I—II em. zł. 8.— P.
Dr. Roman May I em. zł. 27.— P.

Tendencja bez zmiany.

TARGOWISKO MIEJSKIE
Poznań, 6. 2. 1931 r. 

Spędzono: krów 2, świń 487, cieląt 191.
owiec 2; razem 682 zwierząt.

G5EŁBA WARSZAWSKA
z dnia 6. 2. 1931 r.

Gotówka
Dolary Śt. Zjedn. tr.: 

kup.: 8.88%.
3.9051, sp.: 8.92K.

Dewizy:
trans. sprzed kup.

Londyn 43.36 43.47 43.25
Nowy Jork

czeki 8.916 8.936 8.896
Nowy Jork

kabel 8.925 8.945 8.905
Paryż 34.99K2 35.09 34.90
Praga 26.40V2 26.47 26.34
Szwa ¡Carja 172.42 172.85 171.99
Wiedeń 125.40 125.71 125.00
Włochy 46.73V2 46.86 46.61
Berlin 212.26

Tendencja przeważnie bez zmian.
Papiery wartościowe i obligacje:

4% poż inwest. . • O © O 94.00 93.50
3% poż bud. . . . • O 0 50.00
5% poż. konw. „ . e 0 • 47.00

10% poż. kol. 0 0 0 • e • 102.50 103.25

Akcje w złotych:
Bank Handlowy . . . . .
Bank Polski .......
Bank Zachodni . . . . .
W. T. F. Cukru . . . . .
W. T. Węgla ......
Lilpop .........
Modrzejów .......
Starachowice ......

0.00-106.00 
0.00-151.00 
0.00 - 70.00 
0.00— 29.00 
0.00— 32.75 
0.00— 20.00 
9.00— 8.25 
0.00- 11.25

Urzędowa ceduła 
Giełdy Zbożowej i Towarowej

w Poznaniu
Poznań, 6. 2. 1931 r. 

Warunki: Handel hurtewy, parytet Po­
znań, ładunki wagonowo, dostawa bieżąca

za 100 kg.:
Standardy: a, żyta 694.5 er. <118.2 

f w h.,; b) pszenicy 744 gr. (126.4 f w h 
c> jęczmienia przemiałowego 667 gr. (113,1 
f w. h.); d) owsa 568.5 gr. (78,1 f. w. h.)

„Ceny tranzakcyjne“
Żyto 150 tonn ...... 16.50
Żyto 15 tonn . , . < s 5 16.35

Usposobienie słabe.
„Ceny orientacyjne“

parytet Poznań

Tendencja przeważnie mocniejsza.
Komentarz.

Z papierów państw, słabsza 10% poż. 
kolejowa. Dla listów zastawnych tenden­
cja niejednolita, dla akcyj przeważnie 
mocniejsza. — Z bankowych mocniejszy 
Bank Polski, utrzymany Handlowy i Za­
chodni. Cukier słabszy, Węgiel mocniej­
szy. Z metalurgicznych mocniejszy Łil- 
pep i Starachowice, utrzymany Modrze­
jów.

Bankiet żydowski w Londynie
ambasady polskiej za stołem honorowym — 

Uznanie dla rządu polskiego
Londyn, 6. 2, (Tel. wl.) W Loi 

dynie odbył się onegdaj ciekawy i chi 
rakterystyczny bankiet, wydany przi 
organizację sjonistyczną celem uczcz 
ma 70-lecia urodzin znanego działać: 
’Jonistycznego (pochodzącego z Pols 

red.), Nahuma Sokołowa. Na ba 
aiecie był obecny amb. Skirmunt, p 
witany specjalnie owacyjnie przez z 
oranych Żydów .konsul generalny K 
mierowski, oraz sekretarz ambasad 
Wszyscy „delegaci“ polscy zajęli mi«
sra za stołem honorowym.

W czasie bankietu przemawia 
’«ereg mówców, a mianowicie: prez 
»rganizacyj sjonistycznych Weizmai 
Si bebraj*

Amb. Skirmunt wygłosił również 
przemówienie, w którem podkreślił 
ścisłą łączność, jaką Sokolow zacho­
wał do Polski, jako swego kraju oj­
czystego, dając piękny przykład przy­
wiązania do Polski żydowskiego dzia­
łacza, oraz zapewnił obecnych, o życz­
liwości rządu polskiego dla Żydów- 
sjonistów.

Sokołow w odpowiedzi podkreślił 
związek swój z Polską, zaznaczając, 
że 3 miijony Żydów polskich stanowią 
najważniejszą siłę sjonizmu, szukają­
cego ekspansji w Palestynie, Sokołow 
zakończył pod adresem rządu polskie­
go, życząc Polsce, imieniem sjonistów, 
Domyślnego rozwoju pokojowego I 
defesabjte -

Pszenica ........
Usposobienie Słabe.

Jęczmień przemiałowy . 
Usposobienie słabe.

Jęczmień browarowy . 5 s 
Usposobienie słabe.

Owies.........................a . »
Usposobienie słabe.

Mąka żytnia wł. work. 65% 
Usposobienie słabe.

Mąka pszen. 6ó% wl work. 
Usposobienie słabe.

Otręby żytnie .... a . 
Otręby pszenne . . . . . 
Otręby pszenne (grube) . . 
Rzepak • ,
Gorczyca .... a a a . 
Wyka latowa » a » ą » . 
Peluszka . , .
Groch Victoria
Lubin niebieski . , » } » 
Łubin żółty . . „ « » » » 
Seradela .....55a 
Koniczyna czerwona . . . 
Koniczyna biała . ,
Koniczyna szwedzka . . . 
Koniczyna żółta odłttszczona 
Koniczyna żółta w łuskach 
Tymoteusz . . . . . . . 
Rajgras angielski .aa. 
Tatarka ........

'1&75- 19.50 

19.00- 20.50

25.00- 27.00

17.75- 18.75 

26,25

33.50— 36.50

11.00— 12.00
12.50— 13.50 
14.00— 15.00 
41.00- 43.00 
42.00- 47.00 
28.00— 31.00 
30.00- 33.00 
26.00— 30.00 
19.00- 21.00 
27.00- 30.00 
55.00- 62.00

200.00--300.00 
330.00 - 370.00 
180.00-210.00 
110.00-125.00 
58.00 — 65.00 
80.00-100.00 
96.00 — 1,0.00 
24.00 — 27.00

Ogólne usposobienie słabe.
Tranzakcje na odmiennych warunkach:

żyta 420 tonn, pszenicy 115 tonn, jęczmie­
nia 50 tonn, owsa 75 tonn.

Kura złotego Dziś rano notowano
kurs dolara w obrotach nieoficjalnych 
w Warszawie 8.9085 zł; w Gdańsku aa 
Warszawę 8.915 zł.

Kura marki niem | gnid. gd. Bank 
BtóL sstów k EasawUu, piąęił

PŁODY ROLNICZE

155.00 -157.00

od
204.00 - 213.00

Zboża, i nasiona oleiste za 1000 kg 
reszta za 100 kg.

Berlin, 6. 2. 1931 r. 
Pszenica march. 75—76 kg. 265.00 -267.00 

Tendencja spokojna.
Żyto march. 70—71 kg.

Tendencja spokojna.
Jęczmień march. brow. 

st załadowania . .
Tendencja spokojna.

Jęczmień pastewny i prze- ■ : .
myślowy ....... 190.00—204,00’.
Tendencja spokojna

Owies march. od st. załad 
Tendencja spokojna.

Mąka pszenna .....
Tendencja spokojna.

Mąka żytn. przemiał, do 
Tendencja spokojna

Ospa pszenna ....
Tendencja spokojna.

Ospa żytnia .....
Tendencja spokojna.

Groch drobny jadalny .
Groch pastewny . . .

138.00- 145.00

30.25 —37.50

23.55 -26.50

11.00~11.25

3.50—10.00

Peluszka 
Bób polny . . . 
Wyka .... 
Łubin niebieski 
Łubin żółty . . 
Seradela nowa . 
Makuch rzepakowy

22.00 —24.00 
19.00-21.00 
22,50—25.00 
17.00-19.00 
18.00—21.00 
13.00—15.00 
20.00 - 23.00 
54.00-60.00 
9.00— 9.75

Makuch lniany..................... 15.70—16.00
Wytłoki suche paryt. Berlin 6.50— 6.80
Śrót Soya .......................... ..... . 14-10-14.30

Ogólna tendencja spokojna.
Watowania złotego w Berlin’s

s dnia * 2. 1931 r.
Wypłaty na Warszawę . , 47.026 47.228 
Noty wielkie
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Protest brzeski akademików wileńskich
(Od własnego korespondenta

Wilno, 5 lutego 1931 r.
Sprawa Brześcia poruszyła sumie­

nie narodu polskiego, lecz przede- 
wszystkiem wywołała ona niezwykłe 
podniecenie w szeregach młodzieży 
akademickiej.

Już w końcu listopada wileńska 
Młodzież Wszechpolska wraz z Mło­
dymi Obozu Wielkiej Polski ogłosiła 
ostry protest w sprawie Brześcia Za­
raz po ferjach świątecznych Wileński 
Komitet Akademicki począł krzątać 
eię dokoła zwołania wiecu ogólnoaka- 
demickiego.

Niestety, niespodziewanie napotka­
no na niezwykle energiczny sprzeciw 
rektora, prof. Januszkiewicza, który 
nietylko zakazał wiecu na terenie uni­
wersytetu i lokali organizacyj studen­
ckich („Bratnia Pomoc", Mensa i t. p.) 
ale zapowiedział, iż nie dopuści nawet 
do zwołania konferencji międzystowa- 
rzyszeniowej w tej sprawie.

Wobec tego wiec odbył się sponta­
nicznie i to na podwórzu, a nie w gma­
chu uniwersyteckim. Wiec zwołała 
grupa akademików bez żadnego u- 
przedniego przygotowania, ogłaszając 
w aulach wykładowych na godzinę 
przed terminem, że wiec się odbędzie.

Pomimo tego szybkiego zwołania, 
a także nie bacząc na silny mróz i 
wiatr, w oznaczonym terminie na pod­
wórzu Piotra Skargi zgromadziło się 
kilkuset akademików. Przemawiało 
m. in. dwóch przedstawicieli Młodzie­
ży Wszechpolskiej.

Pierwszy mówca, p. Ważyński pre­
zes Młodzieży Wszechpolskiej, w prze­
mówieniu swojem zaznaczył, że mło­
dzież musi zabrać głos w tej sprawie i 
protestując przeciwko metodom brze­
skim, oddaje największą usługę pań­
stwu polskiemu, gdyż stwierdza, że 
społeczeństwo polskie nie ma nic 
wspólnego z tern, co się działo w Brze­
ściu.

Drugi mówca, p. Kocięcki, zgłosił 
rezolucję, którą zebrani przyjęli burz- 
iiwemi oklaskami.

Rezolucja protestuje przeciwko 
znanym wydarzeniom brzeskim oraz 
wyraża solidarność z wystąpieniami 
młodzieży innych ośrodków uniwersy­
teckich — a także składa hołd tym z 
pośród profesorów wyższych uczelni 
polskich, którzy swym protestem dali 
świadectwo, iż uniwersytety polskie 
podtrzymują tradycję wiekowej kul­
tury zachodnio-europejskiej.

Dalsze protesty
w sprawie Brześcia

Uchwała bydgoskiej Placówki Mło­
dych O. W. P.

Dnia 21 ub. m. odbyło się zebranie 
bydgoskiej placówki Młodych O. W. P. 
Zebranie zagaił kierownik Placówki 
Sauer. Po załatwieniu spraw organi­
zacyjnych wygłosił przewodn. Pomor­
skiego Wydziału Wojew. Młodych O. 
W. P. red. Ciesielski referat o obecnej 
sytuacji politycznej w państwie, oma­
wiając m. i. sprawę Brześcia. Następ­
nie poseł A B. Lewandowski obszer­
nie omówił położenie ekonomiczne w 
kraju.

Przy końcu zebrania uchwalono w 
sprawie brzeskiej rezolucję, utrzyma­
ną w tonie bardzo stanowczym.

Rezolucja kończy się następujące- 
mi słowami:

„Wzywamy wszystkich młodych Po­
laków, którzy czują tak, jak my, Młodzi 
Obozu Wielkiej Polski do wstępowania w 
nasze szeregi i łączenia się pod naszym 
sztandarem w wielkim celu walki o lep­
szą przyszłość Ojczyzny. Pamiętajmy o 
tem, te jak my dziś przeklinamy pokole­
nia, które zaprzepaściły przed 150 laty 
wolność Polski, tak nas potomstwo prze­
klinać będzie za bierność i zobojętnienie 
w czasach dzisiejszych, kiedy zagrożona 
jest kultura moralna i cywilizacja naro­
du polskiego“.

Młodzież robotnicza wobec Brześcia.
Chrześcijański Związek Młodzieży 

Pracującej, reprezentujący kilkadzie­
siąt kół młodzieży robotniczej i praco­
wniczej w Warszawie, Łodzi, Rado­
miu, Włocławku, Zawierciu, Skarży­
sku, Pruszkowie i innych miejscowo­
ściach, postanowił „przyłączyć się do 
protestu przeciwko temu, co zaszło 
w Brześeiu, „wychodząc z założe­
nia, że młode pokolenie, organizujące 
się w myśl zasad idei chrześcijańsko- 
spolecznej, nie może pozostać obojęt­
ne, wobec stwierdzonej w ostatnich 
czasach konieczności obrony podstaw 
etyki katolickiej w życiu publiczncm, 
honoru i godności narodu polskiego i 
jego armji, oraz praw ludzkich i oby­
watelskich"

„Kurjera Poznańskiego")
Następny mówca ludowiec, p. Am­

broziak, w przemówieniu swem zazna­
czył, że sprawa brzeska wywołuje obu­
rzenie nie z powodu swego oblicza po­
litycznego, lecz przedewszystkiem z 
punktu widzenia ludzkości i humani­
taryzmu. Mówca przyłącza się do re­
zolucji Młodzieży Wszechpolskiej.

Ostatni zabierał glos przedstawiciel 
młodzieży socjalistycznej, który po­
pierając całkowicie rezolucję, zgłoszo­
ną przez Młodzież Wszechpolską, pro­
ponuje jednocześnie wyrazić protest 
przeciwko metodom, stosowanym przy 
t- zw. „pacyfikacji" wschodniej Mało­
polski. Po krótkiem wyjaśnieniu p. 
Ważyńskiego, iż nie może zgodzić się 
na łączenie sprawy Brześcia ze sprawą 
pacyfikacji, wywołanej przez zbrodni­
czą działalność terorystów ukraiń­
skich, wiec zakończono odśpiewaniem 
„Roty".

Obecna na wiecu garstka młodzie­
ży „sanacyjnej" usiłowała wywołać a- 
wanturę, wznosząc okrzyki na cześć p. 
Piłsudskiego i wyjąć „Pierwszą bry­
gadę". Zbyt jednakże byli słabi, by u- 
daremnić wiec.

Po wiecu udano się pod pałac arcy­
biskupi a stamtąd przez ul. Mickiewi­
cza do placu Orzeszkowej, gdzie ma­
nifestanci spokojnie się rozeszli.

Uzbrojona w laski bojówka „sana­
cyjna" złożona z t. zw. „Legjonu Mło­
dych" i członków wyrzuconej ze zwią­
zku korporacyj polskich, kor. „Vilnen- 
sii" cały czas asystowała manifestan­
tom, usiłując rykiem swej pieśni i pro- 
wokacyjnemi okrzykami wywołać ja­
kieś zajście. Manifestanci odpowia­
dali śpiewem „Roty" i „Boże coś Pol­
skę". Wznoszono również okrzyki na 
cześć Romana Dmowskiego, Aleksan­
dra Dębskiego, Korfantego i innych.

Policja nie interwenjowała.
Wilno pierwszy raz było widownią 

podobnej manifestacji. Publiczność, 
witając przyjaźnie akademików, wy­
rażała swą solidarność z ich okrzy­
kami.

Warto jeszcze zaznaczyć, że pod a- 
dresem bojówkarzy wołano: „karjero- 
wicze“, „łowcy posad" i t. d. Tajemni­
cą bowiem publiczną jest fakt, że 
członkowie „Legjonu Młodych" i nie­
których pozazwiązkowych korporacyj 
cieszą się specjalną protekcją przy 
obsadzaniu posad.

P. Kownacki.

Echa wiecu akademickiego 
w Warszawie

„Gazeta Warszawska“ podaj« jesz­
cze następujące szczegóły o wiecu a- 
kademickim w Warszawie w sprawie 
Brześcia:

„Wiec postanowił zacząć odrodze­
nie moralne społeczeństwa od akcji na 
swoim terenie, a mianowicie usunąć 
„sanacyjny" Legjon Młodych ze spo­
łeczności akademickiej.

„Mimo wzburzenia, do poważniej­
szych ekscesów nie doszło. Policja 
wystąpiła w hełmach i pancerzach. 
Oryginalny widok przedstawiały gą­
sienice samochodów pancernych, au­
tomobil z sikawkami strażackiemj o 
raz nieznany dotąd w Warszawie sa- 
mochód-ołbrzym, obity czarnym pan­
cerzem ze strzelnicami. Twór ten stał 
przed hotelem Europejskim, otoczony 
rojem zwinnych motocykli policyj­
nych. Kilka samochodów ciężarowych 
krytych powróciło po wiecu do gara­
żów — pustych“.

„ABC" donosi w związku z wystą­
pieniami policji, że szereg studentów 
udał się do lekarza, który zaopatrzył 
ich w świadectwa. Świadectwa te, 
wraz ze skargą na zachowanie się po­
licji zostały złożone rektorowi.

Pobór rekruta
Warszawa, 5. 2. (Teł. wł.) Wczo­

raj odbyło się posiedzenie sejmowej 
komisji wojskowej. Przeprowadziła 
ona dyskusję nad przedłożeniem rzą- 
dowem o poborze rekruta, które przy­
jęta bez dyskusji jednomyślnie.

Ogólnopolska konwencja węgłowa.
W a r s z a w a, 5. 2. (Teł. wł.). W Ka­

towicach odbyło się pod przewodnic­
twem prezesa dra Willigera walne ze­
branie ogólnopolskiej konwencji wę­
glowej. Na zebraniu przedstawiono 
nowy statut konwencji opracowany 
przez komisję. Przewiduje on przedłu­
żenie ogólnopolskiej konwencji węglo­
wej do 30 kwietnia 1934 roku. Po upiy- 
wie tego terminu umowa konwencyjna 
przedłuża się automatycznie o dwa la­
ta, o ile nie zostanie przedtem przez 
część członków konwencji wypowie­
dziany. <w)

Nowa ofensywa agentów Moskwy
Robota komunistyczna w Poznaniu znów się ożywiła

Korzystając z rozgoryczenia ludno­
ści, wywołanego nędzą i wielką liczbą 
bezrobotnych, komuniści podjęli znów 
z wielką energją swą krecią robotę na 
terenie Poznania. Akcję przenieśli oni 
nawet na teren wojska.

Tak np. w tych dniach wśród żoł­
nierzy 58 p. p. kolportowana była przez 
agitatorów komunistycznych odezwa, 
pisana na maszynie, zatytułowana w 
podstępny sposób „listem otwartym 
bezrobotnych miasta Poznania do żoł­
nierzy 58 pułku". Odezwa ta w nik­
czemny sposób nawołuje żołnierzy do 
buntu i zdrady stanu, propagując

Epilog krwawych zajść 
z dnia 14 września 1930 r.

Drugi dzień procesu
Drugi dzień procesu o zajścia w 

dnia 14 września ub roku po wiecu 
centrolewu w „Dolinie Szwajcarskiej" 
w Warszawie budzi ogromne zaintere­
sowanie. Z dotychczasowego przebie­
gu procesu można wnosić, że jest on z 
rzędu tych znamiennych dla dzisiej­
szych czasów.

Ciemne typy
Na sali rozpraw zwracają uwagę 

różne ciemne indywidua, które wmie­
szawszy się w publiczność, notują 
skrzętnie wszystko, co słyszą. Są to t. 
zw. w warszawskim żargonie pod­
miejskim „hinty", czyli konfidenci. 
Komu służą, z jakiego są gatunku, 
wiadomo.

Konfident czy prowokator
W drugim dniu procesu jako 

pierwszy świadek Józef Tulo
Świadek Tulo pracował na terenie 

P. P. S. od roku 1928 do 1929. Jedno­
cześnie był wywiadowcą policji. Od­
bywały się kursy milicji. Na jednym 
wykładał poseł Pużak, na innym po­
seł Arciszewski. Ten ostatni opowia­
dał o napadzie na pociąg pod Rogo- 
wem.

Przewodniczący: Czy świa­
dek kiedy jechał na kurs, był konfi­
dentem policji?

Świadek: Konfidentem nigdy nie 
byłem. Byłem policjantem.

Prokurator: Czy panu jest 
wiadomo, iż part ja posiadała broń?

Na to pytanie świadek daje odpo­
wiedź przytakującą.

Ad w. Berenson: Ilu było człon­
ków milicji w Warszawie?

Około 300.
Ad w. Rudziński: Czy kpt. 

Szempliński był obecny przy przemó­
wieniu posła Pużaka?

Z powoda
podobizny Nietzschego

Ciekawy proces o obrazę redaktora 
„Słowa Pomorskiego“.

W październiku ub. roku zamie­
ściło „Słowo Pomorskie" podobiznę fi­
lozofa niemieckiego Fryderyka Niet- 
schógo, który, jak wiadomo, skończył 
w szpitalu warjatów. Nadmieniono o 
tem też w objaśnieniach do zamie­
szczonej podobizny. Odnośny numer 
pisma uległ konfiskacie, ponieważ pro­
kuratura dopatrzyła się w tym wize­
runku podobieństwa do... J. Piłsud­
skiego. lecz w procesie, jaki nastąpił, 
redaktor odpowiedzialny „Słowa Po­
morskiego“ został uwolniony.

Sprawa ta jednak nabrała rozgłosu 
z całkiem innego powodu. Otóż pew­
nego dnia pojawił się w redakcji „Sło­
wa Pomorskiego“ prezes „Związku Le­
gionistów Polskich" Stanisław Pie- 
truski w towarzystwie kilku osób i, 
nie zastawszy naczelnego redaktora p. 
Stefana Sachy, o którego pytał, pozo­
stawił piśmienne oświadczenie, w któ- 
rem w związku z zamieszczeniem owej 
podobizny usiłował go znieważyć.

Pan red. Sacha sprawę tę skierował 
na drogę sądową, proces odbył się w 
ub. środę przed sądem Grodzkim w To­
runiu. Oskarżony starał się w szero­
kich wywodach usprawiedliwić swój 
postępek, nie przeczył jednak temu, że 
zamierzał znieważyć p. red. Sachę 
Sąd wobec tego podyktował mu 100 zł 
grzywny, lub w razie nieściągalności 
— 10 dni aresztu.

„BACZ. BY TWOIM BYŁO CELEM 
BYÓ I ZWIERZĄT PRZYJACIELEM“

wprowadzenie w Polsce rządów bol­
szewickich.

Wczoraj wieczorem znów na Gór- 
czynie i w innych robotniczych dziel­
nicach miasta komuniści rozrzucali 
ulotki drukowane, wzywające również 
do rewolucji bolszewickiej.

Niezależnie od tego agitatorzy ko­
munistyczni rozwieszają plakaty z 
podburzającemu napisami na drutach 
telegraficznych itd.

Społeczeństwo nasze powinno pod­
jąć stanowczą kontrakcję przeciw 
tej zdradzieckiej robocie najemników 
Moskwy i Berlina.

—Był obecny.
— Czy pana to nie zdziwiło?
— Nie — słyszałem od organizato­

rów kursów, że kpt. Szempliński jest 
sympatykiem P. P. S.

Rewolwerów nie było
Następnie zeznaje instruktor kur­

su wyszkolenia pod Częstochowom, 
sierżant Kudła, który opowiada o 
przebiegu kursów i o materjale ludz-

' kim w nich uczestniczącym.
A d w. Gacki: Jak tam było z te- 

mi rewolwerami?
Świadek Kudła: Żadnych rewolwe­

rów nie widziałem, bo gdybym wi­
dział, to zameldowałbym, gdzie nale­
ży.

Zeznaje następnie świadek R o- 
z u m. Na początku swego zeznania 
protestuje on przeciwko pogłoskom, 
że jest konfidentem policji politycz­
nej. Świadek był jednym z komen­
dantów milicji P P. S. Stwierdza, że 
milicja broni nie miała.

Prokurator K a w c z y k: Czy pod­
czas szkolenia milicji i nauki o tere­
noznawstwie mówiło się o odległości 
poszczególnych punktów miasta od 
komisarjatu policji i w jakim celu?

Nie przypominam sobie.
Ad w. Berenson: A może

wspomniano o odległości od komisa- 
rjatów dlatego, żeby ew. zwrócić się o 
pomoc w razie potrzeb?

Świadek Rozum: Mieliśmy instruk­
cje, żeby nie zwracać się do nikogo o 
pomoc, a bronić się samym, bo i tak 
zwracanie się byłoby bezskuteczne.

Adw. Berenson: A więc nie potrze­
ba zwracać się do policji, by policja 
udzieliła pomocy.

Na tem zeznania świadka zakoń­
czono, poczem sąd zarządził przerwę.

Zniżka cen pieczywa 
w Poznania

Ukazało się ogłoszenie urzędowe, 
według którego na podstawie zgody 
przedstawicieli piekarstwa obowiązu­
je od dziś następujący cennik na pie­
czywo: kilogram chleba żytniego — 
36 gr. (zam. 40 gr), bułka wagi od 50 
do 55 gramów — 4 gr (zam 5 gr). kilo­
gram chleba pszennego — 80 gr (zam. 
1 zł).

Winnych przekroczenia cen wy­
znaczonych władze ścigać będą o li­
chwę.

/ O chorobie raba.
Donoszą z Wiednia, że w odczycie o 

chorobie raka oświadczył prof. uniwersy­
tetu wiedeńskiego Scherber, iż niedawno 
jeszcze wybitni uczeni byli zdania, że rak 
jlesiichorobą infekcyjną. Dziś doszła nau­
ka do przekonania, że rak wywołany jest 
ferrpentem komórek, a nie żywym zaraz­
kiem. W sprawie dziedziczności raka 
przeprowadzono rozległe badania staty­
styczne, z których okazało się, że skłon­
ność do choroby raka jest istotnie dzie­
dziczna.

Co do wzrostu choroby raka wskazał 
prelegent na fakt, iż, dzięki nowoczesnej 
higjenie, zmniejszyła się śmiertelność lu­
dzi starszych. Moment ten w związku « 
ulepszoną djagnostyką tłumaczy pozorny 
wzrost liczby wypadków raka Mimo to 
przyzna! prelegent, że w niektórych mia­
stach, jak np. w Dreźnie rak płucny roz­
powszechnił się znacznie. Przyczyny tego 
zjawiska nie są jeszcze wyjaśnione Możli- 
wem jest, że chorobę powoduje kurz ulicz­
ny lub też benzyna, która podrażnia na­
rządy oddechowe,

Prof. Scherber wskazał w końcu na 
badania prof. E. Freunda i dr. Kamirtero- 
wej, z których wynika, że ważką rolę * 

i terapji raka odgrywa pewna określona
djeta.



DZIAŁ GUSrUUAKLII
Polska jako rynek

towarów targowych
Praca Delaisi*ego o dwóch Euro­

pach jest wiernym odbiciem nastro­
jów, panujących wśród powojennych 
narodów Europy. Aczkolwiek dalecy 
od tego, aby zgadzać się bez zastrze­
żeń na koncepcję francuskiego ekono­
misty, a przedewszystkiem na bez­
względny podział Europy na dwie gru­
py państw z przepołowiony, Polskę, 
mimo to musimy mu oddać sprawie­
dliwość, że pierwszy w swej nauko­
wej pracy poruszył poważnie zagad­
nienie solidaryzmu państw Europy.

Wiele danych zdaje się wskazywać 
na to, że linja depresji gospodarczej 
w Polsce minęła już swój punkt naj­
niższy. Można się zatem spodziewać, 
że wiosna 1931 roku przyniesie nam 
tak upragnione początki ożywienia 
gospodarczego, co wpłynie niezawod­
nie na korzystne ukształtowanie się 
cen

Rok 1931 będzie dla Polski świad­
kiem, pokaźnego jak na stosunki eu­
ropejskie, dopływu kredytów krótko-, 
średnio- i długoterminowych, sięgają­
cych sumy 100 miljonów dolarów. In­
westycyjne przeznaczenie kredytów 
otwiera olbrzymie perspektywy przed 
przemysłem, gdyż inwestycje te ogar­
niają. cały szereg dziedzin gospodarki 
narodowej, wymagając intensyfika­
cja bądź przez bezpośrednie podniesie­
nie skali produkcji, bądź przez zasto­
sowanie nowych maszyn.

Między ii.nemi czeka na wykończe­
nie kilka nowych linij kolejowych, 
inwestycje dróg bitych i rzecznych są 
koniecznością wprost palącą; ważnym 
problemem jest eletryfikacja Polski, 
przez co duże widoki ma gałąź elektro­
techniczna, oczekiwane jest zasilenie 
kredytami samorządów, co pociągnie 
za sobą zapotrzebowanie na artykuły 
związane z techniką urbanistyczną i 
budownictwo małych mieszkań, w 
których procent wytworów fabrycz­
nych jest znacznie wyższy niż w wiel­
kich mieszkaniach, które dotychczas 
budowano.

. ,^e.. względu na niezupełne jeszcze 
rozbudowanie przemysłu polskiego i 
braków w produkcji, zachodzi ko­
nieczność dostarczenia przez kupiec- 
two polskie niektórych towarów za­
granicznych, z warunkiem jednakże 
wysokiej gatunkowiści, umiarkowa­
nych cen i wygodnych warunków 
tranzakcji.

Ratyfikacja przez Sejm traktatu 
handlowego polsko - niemieckiego, ja­
ka oczekiwana jest w czasie już nie­
długim, otworzy z jednej strony Rze­
szy Niemieckiej, a z drugiej wszyst­
kim państwom, posiadającym klauzu­
lę największego uprzywilejowania — 
wrota do plasowania na rynku pol­
skim całego szeregu artykułów, wy­
twarzając tem samem silną konkuren­
cję. Zamknięcie dla Czechosłowacji 
rynku węgierskiego również skieruje 
nacisk przemysłu czeskiego na Polskę. 
Wreszcie Francja tanim kredytem to­
ruje drogi swemu przemysłowi prze­
straszona spadkiem o 28 proc, swego 
eksportu.

Widzimy tu jedną więcej przyczy­
nę, dla której przemysł krajowy wi­
nien stawić czoło wzmożonej konku­
rencji zagranicznej na. naszych ryn­
kach.

Nie trzeba sztucznych konoepcyj 
Delaisi*ego, aby skierować prąd wy­
tworów przemysłu z zachodu na 
wschód. Wystarczy utrzymać kontakt 
z Międzynarodowemi Targami w Po­
znaniu (26. 4. — 5. 5. 31), które już od 
lat dziesięciu służą idei łącznikowej 
Pomiędzy dwiema Europami. Fakt, 
że Polsko, jest nietylko pośrednikiem 
w tej wymianie, ale i nionajmniej- 
szym klientem, może dodać Między­
narodowym Targom w Poznaniu jedy­
nie wartości. Przemysł krajowy nie 
może jednak pozwolić na to, by wolna 
nrena handlu, jakiemi są Międzynaro­
dowe Targi, stała się odskocznią dla 
Wzmożonego importu. Stąd też więk­
szość związków przemysłowych i han­
dlowych Polski organizuje gremjalny 
udział przemysłu polskiego w Jubile­
uszowych Targach Poznańskich.

Zniżka cen Jest hasłem dnia.
Od czasu wypowiedzenia wielkiej 

wojny dyktat gospodarczy stał się 
dziedziną państwa. Nie będziemy 
przypominać przykładów wojennych, 
natomiast przypomnimy, że państwo 
po wojnie przeprowadziło szeroką roz­
budowę ustawodawstwa socjalnego, 
państwo nakazywało rozbudowę, bądź 
podtrzymanie nieracjonalnych prze­
mysłów, państwo tworzyło politykę 
dumpingu i życzliwem okiem spoglą­
dało na tworzące się kartele i syndy­
katy.

Dotąd państwo jako inspirator ży­
cia gospodarczego społeczeństw ponio­
sło klęskę. Nie bez słuszności można 
twierdzić, że plany i programy prze­
różnych państw, kreślone na przekór 
wszelkim prawom gospodarczym — _o- 
późniiy gospodarczą odbudowę świa­
ta, co gorsze, zabiły inicjatywę. Od­
tąd naturalnym odruchem jest oczeki­
wanie ciągłości inicjatywy ze strony 
rżądów. Wyraża się ona obeertie w 
zapowiedzi walki o zniżkę cen.

Program tej walki nie- jest naszym 
wynalazkiem. Propagowały go Wło­
chy w r. 1927, Niemcy już w r. 1924 
— wreszcie Czechosłowacja

Jaki jest cel tej walki?
Pytanie to wydaje się paradoksal- 

nem. Nie jest niem jednakże. Cena 
nie jest wcale alfą i omegą życia go­
spodarczego. W każdym kraju obni­
żenie jej inny da rezultat w ścisłej za­
leżności od wewnętrznych stosunków. 
Przez obniżenie ceny można równie 
dobrze pozbawić przemysł rentowno­
ści i ząbić go, jak też rozszerzyć ryn­
ki zbytu, wzmóc obroty i rozszerzyć, 
rozbudować rozmiary spożycia, a co 
zatem idzie i produkcji.

Zanim odpowiemy na to zasadnicze 
pytanie, musimy stwierdzić, że wyso­
kie ceny w Polsce podobnie jak i w in­
nych państwach nie wynikły zgoła z 
inicjatywy produkcji. Rządy wyzna­
czały przeróżnego typu podatki i 
świadczenia. Rządy 'zalecały rozbudt>- 
wę warsztatów, czy to ze względów 
bezpieczeństwa, czy samowystarczal­
ności. Dla każdego laika jest oczy­
wistym faktem, że dwie lub trzy huty 
pokryją w zupełności nasze zapotrze­
bowanie, wywożąc jednocześnie. Żaden 
rząd pomimo tego nie zgodzi się na 
zamknięcie pozostałych zakładów.

Podobnie przedstawia się sprawa 
wywozu. Niema prawie opłacającego 
się eksportu, jeśli weźmiemy podsta­
wowe artykuły, jak zboże, nafta, wę­
giel. cukier i żelazo. Jeżeli pomimo 
tego wywozimy — to dlatego, aby pod­
trzymać politykę państwa. Znowu po­
wtórzymy, że wysoka cena jest pre- 
mją. którą płaci obywatel i na te cele.

Z tych celów państwo nie zrezygnu­
je. Obniżka cen godzi wyłącznie w 
rentowność przedsiębiorstwa. Pod 
tym względem nasuwają się pewne 
wątpliwości. Cały szereg przedsię­
biorstw tak dawno stanął u nas na 
granicy bądź nawet poza granicą ren­
towności. że polityka ta godzi już ra­
czej w podatkowe dochody skarbu.

Ten nasz pogląd brzmi nieledwie 
rozpaczliwie. Wynikałoby z niego, że 
państwo jest smokiem, który dobrał 
się do własnego ogona.

Wniosek ten byłby przedwczesny. 
Program zniżki cen jest oddawna 
pierwszym racjonalnym krokiem rzą­
dów. Racjonalnym dlatego, że jego 
uzasadnieniem nie jest oczywiście 
„rozporządzenie** ale nadprodukcja. 
Zwróćmy tylko uwagę, w jakiej dzie­
dzinie efekty obniżenia cen są naj-

KrótSci® informacje gospodarcze
— Elektrownia w Białymstoku obniżyła 

cenę prądu o 10 proc. Jest to objaw po­
cieszający, gdyż niewątpliwie za przykła­
dem Białegostoku pójdą i inne elektrownie.

— Zakłady Skody zawarły z rządem 
rumuńskim umowę, w myśl której zakła­
dy Skoda mają wybudować w Bukare­
szcie fabrykę samochodów,

0 zniżce cen
większe. Największe są w dziedzinie 
artykułów produkcji rolnej, w którym 
to zakresie — o dziwo! — rządy pro­
wadziły politykę śrubowania ceny do 
góry. ... jNastępstwem znizki cen powinno 
być zwiększenie obrotów i wzrost pro­
dukcji. W przeciwnym razie zniżka 
chybia celu. Zwiększenie to będzie 
niemożliwe wówczas, gdy zniżka cen 
odbędzie się kosztem zniżki robocizny. 
Któż będzie kupował tańsze towary, 
skoro ludzie zubożeją? — Zapewne, re­
alna wysokość plac stanie się wyższa, i 
lecz nie można przywiązywać do tego ‘ 
zbyt wielkich nadziei. Innemi słowy, 
zniżka powinna iść równolegle z do­
pływem kapitałów, powinna być po­
parciem, a nie zniszczeniem produk­
cji.

Skoro robocizna nie może być ob­
niżoną, skoro przemysł stoi już na gra­
nicy rentowności, koszty ma ponieść 
handel. Wniosek jest logiczny i wielo­
krotnie na różne sposoby słyszeliśmy 
argumenty dopominające się o „racjo­
nalizację" handlu. Wniosek to słusz­
ny, lecz on także rzuca na rynek pracy 
dziesiątki tysięcy bezrobotnych.

Jak widzimy, i ten sposób nie daje 
pożądanego rezultatu.

Nic dziwnego, walka o „cenę*4 jest 
walką z wiatrakami. Cena jest wyni­
kiem umowy. Umowa kupna — sprze­
daży. powinna dać dwuch zadowolo­
nych kontraherftów: jednego, co dobrze 
kupił i drugiego, co z zyskiem sprze­
dał. Obecnie jeden uważa, że musial 
sprzedać ze stratą, a drugi, że musiał 
kupić ponad stan swego społecznego 
dochodu. Ów dysonans jest istotnym 
problemem ceny.

Cena jest symbolem wymiany. Nie­
ma wymiany bez ruchu kapitałów. 
Niechże będą kapitały uruchomione, 
niech wierzą w rentowność, w przy­
szłość. w pewność — a wówczas i ce­
na będzie dobra. W roku 1927, w roku 
pożyczki amerykańskiej i strajku an­
gielskiego problem ceń nie istniał, 
chociaż chleb był drogi.

Reasumując nasze dowodzenia, 
twierdzimy, że program zniżki cen 
sam jako taki, niema racji bytu. Jest 
on tylko wówczas słuszny i racjonal 
ny, gdy jest wtórnym programem in- 
westycyj kapitałowych — innemi sło­
wy. gdy nie godzi w kapitał, lecz z nim 
współpracuje.

Zniżka cen następowała zawsze ja­
ko objaw zmian produkcji. Walka o 
zniżkę cen w sensie „przedwojennym 
to walka przeciw zmowie niedopu- 
szczającej do zniżki pomimo zmian 
produkcji. Można te pojęcia transpo- 
nować w obecne stosunki z tą różnicą, 
że inicjatorami zmowy są państwa, 
dążące do pewnych celów i przerzuca­
jące tą drogą ciężar na społeczeństwo. 
Społeczeństwo dobrze zarabiające, 
znosj ciężar ten dobrze jak każdy inny 
podatek, społeczeństwo zarabiające 
źle — ugina się pod ciężarem. Nawro­
tem z tej drogi musi być rezygnacja z 
pewnych celów i tych swoistych po­
średnich podatków.

Wzgląd ten musi być uwzględnio­
ny w odpowiedzi na rzucone pytanie, 
jaki jest cel walki o zniżkę cen. Inne­
mi słowy — przeprowadzając ten 
słuszny i uzasadniony postulat, musi­
my zdać sobie sprawę z tego, że jest 
to działanie towarzyszące innemu, re­
alizującemu zasadniczy program.

Czy i jaki jest ów program zasad­
niczy, którego realizację walka o zniż­
kę cen ma przyspieszyć, to temat, któ­
ry dotychczas nie został wyraźnie za­
znaczony. T. R. G.

KRONIKA GOSPODARCZA
Z KRAJU

(k) Bilans Banku Polskiego za trzecią 
dekadę stycznia br. wykazuje zapas zło­
ta 562 milj. 483 tys. zł, t. j. o 90 tys. więcej, 
niż w poprzedniej dekadzie. Pieniądze i 
należności zagraniczne, zaliczone do po­
krycia, zwiększyły się o 451 tys. zł do su­
my 262 milj. 358 tys. zł, natomiast nieza- 
liczone do pokrycia zmniejszyły się o 4 
milj. 45 tys. zł do sumy 122 milj. 433 tys. 
zł. Portfel wekslowy wykazuje zmniejsze­
nie o 4 milj. 720 tys. zł. i wynosi 622 milj. 
880 tys. zł. Pożyczki zastawowe wzrosły 
o 9 milj. 489 tys. zł. do sumy 88 milj. 178 
tys. zł. Inne aktywa zmniejszyły się o 5 
milj. 104 tys. zł i wynoszą 115 milj. 171 tys. 
zł. W pasywach pozycja natychmiast płat­
nych zobowiązań zmniejszyła się o 124 

i milj. 164 tys. zł. Obieg biletów bankowych 
i zwiększył się o 122 milj. »0 tys, sL Stosu­

nek procentowy pokrycia obiegu biletów I 
natychmiast płatnych zobowiązań Banku 
wyłącznie złotem wynosi 38,49 proc. (8,49 
proc, ponad pokrycie statutowe), pokrycie 
kruszcowo - walutowe 56,44 proc. (16,44 
procent ponad pokrycie statutowe), wresz­
cie pokrycie złotem samego tylko obie­
gu biletów bankowych wynosi 44,06 proc;

(k) O procedurze podatkowej. Czwart­
kowe zebrania dyskusyjne Stowarzysze­
nia Kupców Chrześcijan cieszą się zasłu- 
żonem powodzeniem ze względu na aktu­
alne i ciekawie dobrane referaty. Na wczo- 
rajszem zebraniu, które zagaił prezes p. 
WL Majewicz, głośny projekt ordynacji 
podatkowej omawiał referent Zwriązku 
Tow. Kup. p. Wojciechowski. Po przedsta­
wieniu zasad i głównych postanowień te­
go projektu przeszedł prelegent do kryty­
ki poszczególnych punktów i do wysunię­
cia pewnych dezyderatów pod adresem ku-

plectwa. Obszernie potraktował sprawą 
celowości prowadzenia ksiąg handlowych» 
niewłaściwe przeprowadzania rewizyj 
ksiąg przez urzędników skarbowych, U- 
iemne następstwa dla naszego kredytu ■ 
powodu możności uwzględnienia preten- 
syj skarbu państwa przed zaspokojeniem 
wierzycieli hipotecznych, domagał się ob­
niżenia kar i procentów za zwłokę oraz 
szybszego ściągania zaległości podatko­
wych. Na zakończenie stwierdzi! prele­
gent, że najlepszą drogą do podniesienia 
moralności podatkowej, a tem samem do 
podniesienia wpływów skarbowych, jest 
okazywanie zaufania podatnikowi przez 
wiadze. — W obszernej dyskusji, którą za­
gaił p. prezes Majewicz, zabierali głos pp.s 
Dybicki, radca M. Nowak, Woźniak, Pogo­
rzelski, red. Grudziński, Wądzioch i i.

(k) Budowa elewatorów zbożowych. W 
najbliższym czasie gotowe mają być ele­
watory zbożowe w Kutnie i Kruszw.cy 
wraz z mechanizmem urządzeniem, bu­
dowane przez 3p. z o. o. „Elewatory Zbo­
żowe w Polsce". Przed 1 lipca rb. ma 
być oddany do użytku elewator w Ostrow­
cu, na wiosnę zaś rozpocznie wspomnia­
na firma budowę elewatora w Sokalu. 
Koszty budowy tych czterech elewatorów 
wraz z mechanićznem urządzeniem wyno­
sić będą około 2 500 000 zŁ

Z rynków nabiału
Sytuacja rynkowa w ub. tygodniu 

sprawozdawczym od 29. 1. do 4. 2. 31 r. na­
cechowana była zwyżką notowań 1 ceń 
eksportowych. Wygórowane żądania eks­
porterów spowodowały z początkiem ty­
godnia sprawozdawczego rezerwę kupują­
cych Okazała się ona jednakowoż przed­
wczesna i dalszy przebieg tygodnia byl wy­
jątkowo ożywiony, przy zwiększonych za­
mówieniach importerów.

Kopenhaga podwyższyła notowanie roz­
liczeniowe w dniu 29. 1. o 10 koron na 224 
per 100 kg., a według ostatnich wiadomo­
ści ceny eksportowe zwyżkowały z sh 127 
na sh 134 — 135 per cwt fob.

Rynek niemiecki przystosował się mimo 
wzrastającej własnej produkcji, do wyma­
gań eksporterów, podwyższając w dn. 31 
ub. m. notowanie berlińskie o dalsze 2 
marki na marek niem.: 140 per 50 kg. sta­
cja odbiorcza za I gatunek, 132 per 50 kg. 
za II gatunek, 118 per 50 kg. za III gatunek 
przy stałej tendencji.

Na rynku angielskim również nastąpiła 
dalsza poprawa. Masło duńskie uzyskało 
6 sh, masło kolonjalne 2 sh., jednakowoż 
ogólny poziom cen jest niezadowalniający, 
o czem świadczy między innemi notowa­
nie za masło polskie: sh 106 per cwt loco 
Londyn. Notowanie to odnosi się do małej 
partji masła, wysłanej z Warszawy.

Jako główni importerzy występują o- 
becnie kraje Europy zachodniej i central­
nej, gdzie również masło polskie znajduj« 
regularny 1 korzystny zbyt Jedriakowoż 
ze względu na niskie ceny angielskie od­
wróciły się od tego rynku w szczególności 
kraje bałtyckie, z któremi staczamy obec­
nie silną walkę konkurencyjną na wspom­
nianych rynkach. Ponieważ standartowe 
masło bałtyckie jest jakościowo lepsze od 
masła polskiego, pozycja nasza jest słab­
sza. Tem niemniej zbyt jest regularny i w 
ogólności znacznie korzystniejszy, niż na 
rynku niemieckim. Utrzymanie się na zdo­
bytych przez nas w ub. roku rynkach za­
chodniej Europy uzależnione jest więc wy­
łącznie od ciągłego ulepszania jakości pol­
skiego masła.

Rynek krajowy, mimo pewnego ożywie­
nia, mało pojemny i wobec cen eksporto­
wych nie przedstawia korzyści material­
nych. (Informuje Zw .Gosp. Spółdzielni 
Mleczarskich).

Notowania skór surowych
Toruń, 5. 2. 1931 r.

W dniu 5 lutego b. r. odbyła się w Tak 
runiu aukcja skór surowych, przeprowa­
dzona przez Polski Syndykat skór i od­
padków poubojowych w Poznaniu. Ogó­
łem wystawiono i sprzedano 0500 skór, 
skopowych, 5 000 skór cielęcych, 2 500 skór 
bydlęcych bez rogów i czaszek. Osiągnię­
to następujące ceny:

Skóry bydlęce:
solone bukate ze względu na niską cenę 

nie notowano i niewysprzedano.
solone średnie do 49 f. za f. ' 0.78- 0.81
ciężkie ..................... za f. 0.70— 0.78
oryginalne solone . . u t 0.72

Cielęce:
solone lekkie do 6J4 f- szt.
ciężkie od 6*4 do 9% i. szt. 11.00-12.10

Skopowe:
solone gole . . ; s . za f. 0-50
solone półwełniste . . za f. 0.60
wełniste ...... za f. 0.61— 0.77

Skóry końskie za sztukę 24.00
Tendencja słaba, popyt minimalny ze 

względu na brak gotówki. W związku z 
ogólnym spadkiem cen kupcy wstrzymu­
ją się od tranzakcyj.

Od redakcji. Przypominamy zaintere­
sowanym, te w środę, dnia 11 lutego, od­
będzie się aukcja skór w Katowicach. — 
Następna aukcja w Poznaniu odbędzie tię 
12 lutego b. r. w restauracji Rzeźni Miej­
skiej,
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WIADOMOŚCI POTOCZNE
Na marginesie Tygodnia Trzeźwości

Konieczność ttrarłej akcji catego społeczeństwa przy zwal­
czaniu alkoholizmu

Fatalne stosunki gospodarcze ma­
ję niewątliwie ten skutek dodatni, że 
wielu sumiennych obywhteli, donie- 
dawna przyjaciół kieliszka, odmawia 
sobie teraz przyjemności tak kosztow­
nych a zarazem szkodliwych, bioręc 
względ na potrzeby rodziny. Lekko­
myślnych jest jednakże jeszcze bar­
dzo dużo, zwłaszcza wśród młodzieży. 
Znany dzisiaj ten objaw jest tern groź­
niejszy, że zaglądanie do kieliszka 
prędzej wypacza u młodzieży zdrowy 
jeszcze charakter i sprzyja rozpuście 
W starszem społeczeństwie zakorze­
nione są jeszcze poglądy o urojonem 
dobroczynnem działaniu napojów al­
koholowych przy pracy, w razie zim­
na lub choroby. Wogóle odnosi się 
wrażenie, źe mimo długoletniej prary 
organizacyj przeciwalkoholowych, o- 
gól lekceważy to zagadnienie, nie zna 
i znać nie chce prawdy o tern, jak 
zgubne bywają skutki przyzwyczaje­
nia do kieliszka dla pijących, dla ży- 
cia rodzinnego i zbiorowego. Zazwy­
czaj myśli się tylko o zdrowiu ciała, 
które coprawda daje sobie dość szyb­
ko radę z przykremi następstwami u- 
żywania napojów alkoholowych. Na­
tomiast mało baczy się na to, że alko­
hol, częściej używany, osłabia wolę 
ludzką, pozbawia pijącego niepostrze­
żenie pewnego stopnia doskonałości. 
Znane są dobrze liczne i tak przykre 
tragedje, zachodzące, niestety, we 
wszystkich stanach i zawodach, a wy­
nikające na tle wzrastającego stopnio­

Man festacja katolicka
Uroczystość papieska odbędzie się

8. b. m. o godz, 17 w auli U. P.
W ostatniej chwili przypominamy 

o uroczystości papieskiej w niedzielę 
o godz. 17 w auli uniwersytetu po­
znańskiego. — Uroczystość odbędzie 
się pod protektoratem J. Em. ks. Kar­
dynała - Prymasa.

W programie m. In. przewidziano: 
zagajenie — prof. dr. Gantkowski, 
prezes Ligi Katol.; przemówienie J- 
Em. Ks. Kardy nała-Prymasa; „Papie­
stwo a kultura duszy“ — wygłosi ks 
prał. dr. Żychliński. W części koncer­
towej wystąpi chór katedralny pod 
dyr. ks. prał. dr. Gieburowskiego; 
przy organach p. J. Pawlak, organista 
katedralny.

Katolickie społeczeństwo naszego 
grodu będzie miało doskonałą sposob­
ność do złożenia hołdu, oraz zamani­
festowania swych uczuć synowskiego 
przywiązania do Jego świątobliwości 
Piusa XI.

Niewątpliwie aula uniwersytecka w 
dniu tym zapełni się po brzegi!

Bilety w cenie 3, 2 i 1 zł w Księgar­
ni św, Wojciecha przy pl. Wolności 1.

Finał bójki
Jednym wystrzałem policjant w obro­
nie własnej ranił ciężko dwn lodzi

Około godz. 22 powstała wielka 
bójka w miejskicm schronisku dla 
bezdomnych na ul. Wenecjańskicj. W 
bijatyce, podczas której podniecenie 
alkoholem odgrywało znaczną rolę, 
brała udział cala gromada ludzi, prze­
ważnie mieszk. schroniska. Odgłosy tej 
walki dochodziły aż na ulicę. W bez­
ładnie falującem kłębowisku ludz- 
kiem przewijało się zdaniem osób do­
brze poinformowanych około dwu­
dziestu mężczyzn. Oczywiście, że 
walka taka wywołała duże zaniepoko­
jenie, to też niebawem przywołano po­
licje.

Podczas interwencji posterunkowe­
go Ciesiołki padlo hasło ataku na po­
licjanta. Jeden z uczestników walki 
21-letni Czesław Sroka zamieszkały 
na Wierzbowej 8 uderzył posterunko­
wego Ciesiółkę jakimś przedmiotem. 
Było to hasło do ostrzejszego natarcia. 
Widząc, że jest zagrożony, posterun­
kowy dobył rewolweru i strzelił, mie­
rząc do Snoki, który padł raniony w 
lewe przedramię; równocześnie upadł 
z jękiem na ziemię 29-letni mieszka­
niec przytuliska Leon Becker, trafio­
ny w lewy obojczyk.

Obu poranionych przewiozło pogo­
towie ratunkowe po doraźnym opa­
trunku do lecznicy miejskiej Becker 
o własnych siłach udał się do domu, 
natomiast towarzysz jogo Czesław 
Sroka, pozostał w szpitalu, (k)

wo i nieustannie nałogu alkoholowe­
go.

To też czas wielki zajrzeć prawdzie 
w oczy. Dobrze się stało, że Tydzień 
Propagandy Trzeźwości przypomina 
społeczeństwu doniosłe znaczenie 
sprawy trzeźwości. Hasło „Do szeregu“ 
wskazuje na to, że reform społecz­
nych nie dokonają jednostki, lecz sil­
ne i żywotne organizacje.

Coraz lepiej rozumiemy, że war­
tość moralna narodu zadecyduje o 
przyszłości państwa naszego, iż zagra­
nica będzie nas poważać i uważać 
państwo nasze za mocarstwo prawdzi­
we, gdy w niem mieszkać, żyć i pra­
cować będzie naród zdrowy, energicz­
ny, pracowity, oszczędny, moralny i 
zgodny. Ku temu zaś niezbędnym 
warunkiem jest trzeźwość. Tymcza­
sem skoro się zważy, że mimo przykre­
go położenia naszego gospodarczego, 
nie brak ludzi hołdujących temu 
zgubnemu nałogowi, cóż dopiero bę­
dzie, gdy wrócą normalne czasy?

Zatem, zawczasu, walczmy o za­
pewnienie trzeźwości narodowi nasze­
mu, nie żałujmy grosza na dążenia 
tych, którzy tę walkę z największym 
naszym wrogiem wewnętrznym wzięli 
sobie za zadanie życia. Na taki cel 
niewątpliwie złoży ho|py datek bar­
dzo wielu nawet z pośród tych, którzy 
na inne cele nie tak skorzy są do o- 
fiarności. —- Adres —- Składnica Ab­
stynencka, Poznań, Aleje Marcinkow­
skiego 26. P. K. O. 200424. <tr)

Gniazdo paserów
Sprytny wywiadowca złodziejski 

w spódnicy
W związku z kradzieżami, popeł- 

nianemi na terenie Poznania przepro­
wadzono w tych dniach rewizję domo-, 
wą w mieszkaniu handlarza Kazimie­
rza Ziętaka przy Górnej Wildzie 93. 
Znaleziono większą ilość bielizny dam­
skiej i męskiej oraz odzieży, przed­
miotów, pochodzących z różnych kra­
dzieży. Ustalono to w dochodzeniach 
i konfrontacjach z poszkodowanymi. 
Kilku z nich odebrało już część swojej 
własności.

U Ziętaka mieściła się pewnego ro­
dzaju wywiadownia złodziejska, gdyż 
mieszkająca tam znana dobrze policji 
Wanda Wiłdemanówna była detekty­
wem rabusiów. Pod różnemi pozorami 
przeprowadzała ona wywiady u ludzi, 
których zamierzano obrabować a wy­
niki te komunikowała włamywaczom. 
Wywiady były niezwykle ścisłe, to też 
na podstawie informacyj Wiklemonó- 
wny dokonano licznych kradzieży pod­
czas nieobecności właścicieli miesz­
kań. (z)

KALENDARZYK
Piątek, 8 lutego 1931.

Słońce: wschód 7.28; — zachód 10,46; — 
długość dnia 9 godz. 18 min

Księżyc: wschód 21.52; — zachód 9,01;. —- 
po pełni.

Stan pogody według spostrzeżeń Stacji 
Meteorologicznej przy Uniw Pozn.: 
Piątek, godz. 7 rano. Temperatura 
powietrza niska — 10 st. Cel. Po­
chmurno. Wiatr północny. Ciśnie­
nie atmosferyczne umiarkowane 758 
mm. W ubiegłej dobie temperatura 
najwyższa — 6 st. Cel., najniższa — 
11 st Cel. Ilość opadu 2 mm.

Przepowiednia pogody na sobotę: w dal­
szym ciągu pogodnie i mroźno.

Stan wody w Warcie według notowań In­
spekcji Dróg Wodnyęh w Poznaniu: 
Dziś — 2,20 mtr.

Kai. rz.-kat.: Dorota P. 1 M.; Jutro Ro­
muald Op.

Kai. slow.: Bohdan: jutro Szulłsław Bt.
Biblioteka 1 i Kraszewskiego iWroe 

lawska 171 otwarta codzienni* od
j 12—13 1 od 16—19. w sobotr od 1? do 

13 Kaucja zl 3.00. Abonament zt 1,80 
Wpis 30 groszy

Czytelnia dla Kobiet, ul. Kantaka 8-9 
(II piętrol. otwarta codziennie od 
godz 11—13 i od 16-19 zaopatrzona 
we wszelkie nowości. Kaucja 3 zł 
od książki, wpis. 50 gr„ abonament 
miea 2 zł.

Nocna służba aptek
Śródmieście: Apteka Czerwona, Stary

Rynek 37.
Apteka Zielona, ul Wrocławska 31. 
Apteka 27 Grudnia, ul. 27 Grudnia 1S. 
Apteka im. K Marcinkowskiego w

„Bazarze" przy ul. Nowej.
I Jeżyce: Apteka Mickiewicza, ul. Mickie­

wicza 22,

Lasare: Apteka Łazarska, ul. Małeckie­
go. narożnik ul. Strusiej.

Wilda: Apteka „Fortuna“, ul. Górna Wil­
da 96,

OSOBISTE
— * Srebrny Jubileusz małżeński ob­

chodzi w dniu 11 hm długoletni członek 
Tow. Młodych Przemysłowców p. Stani­
sław Pakuła z małżonką swą p. Jadwigą 
z Sobczaków, zamieszkały w Poznaniu 
przy ul. Za Bramka 9 Na intencję Jubi­
latów odbędzie się o godz. 9 nisza św. w 
kościele ks. ks. Salezjanów przy ulicy 

Masztalarskiej.

ZEBRANIA, ZJAZDY
— • Zebranie Kola XX. Profesorów od­

będzie się w piątek, dnia 6 bm. o godz 20 
w gimnazjum im. Bergera. Na porządku 
obrad referat X prof. dr. Kowalskiego: 
„Oczekiwanie końca świata według pism 
apostolskich*.

— * Z Sodalłcji Zaw. Piel. 1 HigJ. Ze­
branie dnia 8 bm. o godz. 19,30 w Kato­
lickiej Szkole Społecznej przy ul. Podgór­
nej 12b. Msza św. tegoż dnia o godz. 8 
w kaplicy SS. Urszulanek przy ul. Skar­
bowej 7. — W zastępstwie za nieobecnego 
Moderatora poprowadzi zebranie i wygło­
si referat ks. radca Durzyński.

_ • Związek Werkmlstrzów Polskich.
Zebranie plenarne odbędzie się w niedzie­
lę 8 bm. o godz. 11 w lokalu posiedzeń 
przy ul. Wronieckiej 13.

_ • Aeroklub Akademicki w Poznaniu
komunikuje, że zebranie informacyjne w 
sprawie otwarca kursu teoretycznego od­
będzie się w dniu 7 bm o godz. 20 w auli 
Wyższej Szkoły Handlowej, Al. Marcin­
kowskiego 3, a nie 6 bm. jak mylnie 
podano

— • Z Wielkopolskiego Stowarzysze­
nia Myśliwskiego. Zebranie plenarne od­
będzie się w poniedziałek 9 bm. o godz. 
19 w sali p. Kowalskiego — Piwnica Ratu­
szowa. Na porządku obrad nowelizacją 
ustawy łowieckiej z dnia 3. 12. 1927 oraz 
Inne ważne sprawy bieżące.

— • Z Sodalicjt Pań Zawodu Kupiec­
kiego, Plenarne zebranie odbędzie się w 
poniedziałek 9 bm. o godz. 19 w sali Bi- 
bljoteki Uniwersyteckiej.

— • Wielkopolski Związek Przedsię­
biorstw Antobusowych w Poznaniu, ulica 
Zwierzyniecka 27 odbywa 9 bm. o godz 
11 w sali przy uł. Słowackiego 19/21 (Dorn 
Amarantowy) roczne walne zebranie. Na 
porządku obrad bardzo ważne sprawy do­
tyczące wszystkich członków.

— • Zebranie Sodallcyjne Pań Akade- 
mlezek odbędzie «ię w niedzielę 8 bm. o 
godz. 11 w lokalu Katol. Związku Polek, 
ul. św. Marcin 68, 1. ptr. Na porządku 
obrad referat p. H Erzepkówny „O dziele 
odkupienia“. Nabożeństwo sodalicyjne w 
kaplicy p. Wilczyńskiej, ul. Zielona nr. 2 
o godz. 9. Okazja do spowiedzi w sobotę 
od godz. 5 w kościele Farnym, w niedzie­
lę od 8,30 do 9,30 w kaplicy.

ŻYCIE SOKOLE
— • „Sokół** Rataja. Nadzwyczajne 

walne zebranie odbędzie się w sobotę 7 
bm. o godz. 19 w lokalu posiedzeń. Na po­
rządku dziennym wybór prezesa.

_ • Baczność sokolice Okręgu Poznań­
skiego. W niedzielę 8 bm. o godz. 16 po 
lekcji kursu okresowego rozpoczyna się 
cykl wykładów oświatowych w salce św. 
Marcin 65. Żeńskie gniazda Okr Pozn. 
winny jak najkarniejszy wziąć udział. — 
Goście miłe widziani

— • Sokolicel Sokoli! Naczelnictwo 
Okręgu organizuje wycieczkę saneczkową 
w okolice Poznania w niedzielę 8 bm. 
Zbiórka o godz 14 przy Tamie Garbar­
skiej. przystanek tramwaju, skąd odjazd 
końmi. Oplata dla woźnicy 50 groszy. Kto 
pragnie świeżego powietrza i kilka swo­
bodnych chwil niechaj przybędzie z sa­
neczkami.

— * Ruchliwe zawsze — najstarsze 
gniazdo Sokolic (Śródmieście) — urządza 
w niedzielę 8 bm. w salce restauracji 
zamkowej św. Marcin 40 zabawę karna­
wałową urozmaiconą bardzo przyjemnemi 
niespodziankami. O godz. 22 wspólny 
„bigos“ — słowem zanosi się na zabawę 
godną poparcia. Początek punktualnie o 
godz. 18.

WYCHOWANIE, KURSY
— • Ognisko Polek. Kurs bistorji sztu­

ki rozpoczyna się już w poniedziałek 9 b. 
m. o godz. 19 w mieszkaniu p. Szymań-

, sklej przy ul Podgórnej 7. Bliższych in­
formacyj udziela p. Wdowicka, św. Mar­
cin 20. /

WIECZORY, KONCERT?
Ogłoszenia I awtadomlenla a balach, 

wieczorkach tanecznych, zabawach karna­
wałowych, herbatkach I bridgeacb z tańca­
mi eraz wszelkich tym podobnym przedsię­
wzięciach kierować należy do admi­
nistracji pisma naszego, a nie do re­
dakcji.

Wszystkie te doniesienia podawać bę­
dziemy stale aa końcu części redekcylnel 
w dziale „Kronika towarzyska** Punktual­
na zamieszczenie łeb poręczyć możemy tyl­
ko w tych wypadkach, gdy nastąpi poprzed­
nie porozumienie sle miedzy organizatora­
mi odnośnych przedsięwzięć zabawowych 
• naszą administracją

Przy cierpieniach nerek, chorobach mo­
czowych, pęcherza moczowego i dolnego 
odcinka kiszek, naturalna woda gorzka 
„Franciszka-Józeia“ łagodzi i usuwa szyb­
ko gwałtowne boleści przy wypróżnianiu. 
Żądać w sptekacfe. nw 7 664

KURSY RYTMIKI I PLASTYKI
WALENTYNY WIECHO W1CZ0 WEJ
Od 1 lutego nowe grupy dla pań Wpi­

sy i informacje we wtorki, czwartki i so­
boty od 4 do 5 po poi. w Studjum Wycho­
wania Fizycznego, park Wilsona.

zw 27 662

Przy nadsyłaniu tych doniesień na dro­
dze listownej podać należy dokładny adres 
i numer teleionu tej osoby, z która udrnl- 
aistracja nasza mogłaby porozumieć sie co 
do bliższych szczegółów, odnoszących się 
do zamieszczenia nadesłanego uwiadomię- 
ula.

KOMUNIKATY RÓŻNE
— Ze Zw. Lekarzy Z. P„ Okr. Wlkp,

W sobotę, dnia 7 bm o godz. 13 odbędzie 
się w Auli Uniwersyteckiej uroczystość 
odnowienia po upływie 50 lat doktoratu 
lekarskiego p dr Jana Karchowskiego z 
Poznania. Niewątpliwie wezmą udział w 
tej rzadkiej uroczystości koledzy i znajo­
mi Jubilata.

— * Kwesta P. C. K. Polski Czerwony 
Krzyż, Oddział Poznański, urządza dnia 7 
bm., t. j. w sobotę najbliższą kwestę ulicz­
ną i po lokalach na cele sanitarne P. C. K. 
Zdajemy sobie w zupełności sprawę, że 
dużo poświęcenia i ducha społecznego po­
trzeba, ażeby wyjść na ulicę i wyciągnąć 
rękę po składkę. Mamy jednak ciągłe do­
wody zrozumieria nowych zadań P. C. K. 
i dlatego wierzymy, źe _ przyjęcie osób 
kwestujących na ulicach i po lokalach bę­
dzie życzliwe. Apelujemy do społeczeń­
stwa poznańskiego- tak hojnego zawsze, 
gdy chodzi o poparcie dobrej sprawy, by 
każdy w miarę możności zasilił datkiem 
puszki kwestarskie P. C. K. w dniu 7-go 
b. m.

— * Obchód 25-leeła matury abiturjen- 
tów gimnazjów poznańskich z roku 19d6 
odbędzie się dnia 15 bm Koledzy, którzy 
nie otrzymali osobnego zawiadomienia, 
ponieważ adres- ich ni© jest komitetowi 
organizacyjnemu znany, zechcą się zwró­
cić bezzwłocznie do p. dr. Romana Zio 
leckiego w Poznaniu przy ul Jasnej 11.

— • Poznańskie Towarzystwo Ogrodni­
cze urządza dla uczni ogrodniczych 
„przedćgzaminy“ przez 4 tygodnie od go­
dziny 14,30 do 17 w lokalu własnym przy 
ul. Pocztowej 30. II ptr. 1 to w dniach 8 
bm., 15 bm., 22 bm. i 8 marca.

Zarząd prosi usilnie wszystkich człon­
ków Poznańskiego Towarzystwa Ogrodni­
czego o przysłani® na ten czas swych 
uczni.

KRONIKA MIEJSCOWA
— • Uroczystość wręczania dyplomów

absolwentkom Wyższej Szkoły Pielęgrra- 
rek 1 Higjenistek P. C. K. odbyła się w 
własnych lokalach przy ul. Grottgera 5 w 
obecności pp.: prof. dr. Gantkowskiego ja­
ko prezes zarządu szkoły; woj. Moskiew­
skiego przewodniczący sekcji sióstr P. C. 
K. i gen. sekretarz p dyr. Winiewiezn o- 
rnz członków rady szkolnej pp. pułk, doc. 
dr. Kucharskiego Komendant szpil, okrę­
gowego VÍ1. i dr. Szenica Po śpiewie za­
gaiła uroczystość Dyrektorka Szkoły p. 
Irena Radajcwska przemową. Następni® 
p. prof. dr. Gantkcwski w mocnych sło­
wach wskazał na zalety, które powinny 
zdobić każdą pielęgniarkę i rozdał absol­
wentkom dyplomy. W imieniu absolwen­
tek dziękowała zarządowi Czcr. Krzyża 5 
Szkoły p Marja Marwitzówna. Dyplomy 
otrzymały pp.: Bocheńska Kazimiera, E- 
rzepki Dorota, Gogolinówna Kazimiera, 
Kaźmierczakówna Kazimiera, Kowalewska 
Marja, Marwitzówna Marja., Moniuszków- 
na Paulina, Nawrocka Helena, Nowac 
kówna Regina, Pantoflińska Wilhelmina, 
Polówna Janina. Rotterówna Halina, (zi

— • Akademicki Komitet Trzeźwości 
Młodzieży Katolickiej zorganizował cykl 
wykładów uniwersyteckich dla studentek 
i studentów Uniw. Poznańskiego i Wyż­
szej Szkoły Handlowej. Zainteresowani® 
wykładami było nadspodziewanie wiel­
ki®. Niemałą w tern zasługę mają prele­
genci, których nazwiska stanowiły nie­
wątpliwie silną atrakcję dla słuchaczy. 
Prelegentami byli pp. dziekani Gantkow­
ski i Wodziczko. pp. profesorowie U. P- 
Kostrzewśki i Piasecki i dr. Niesiołowski. 
Wykład p. prof. Kostrzcwskiego na te­
mat: „Ideał nowoczesnego Polaka“ pełen 
głębokich i aktualnych myśli ukaże *1® 
niebawem w i,Świcie" a później w osob­
nej odbitce, którą będzie można nabyć 
w Składnicy Abstynenckiej w Poznaniu, 
Al. Marcinkowskiego 26. (tr)

— • Jak wyzyskano Tydzień Propa­
gandy Trzeźwości pozo Poznaniem. Nal®” 
ży podkreślić zarządzenia księży bisku­
pów, aby z okazji tygodnia wygłaszano 
stosowne kazania, zakładano bractwa 
wstrzemięźliwości i w kościołach urzą­
dzano kolektę na ruch trzeźwości W Ino­
wrocławiu odbywa się kurs przeciwalko­
holowy dla harcerek. W Katowicach U- 
rządzono wystawę przeciwalkoholową dis 
kolejowców pod protektoratem p. lni- 
Niebieszczańskiego. We 1 wowie stara­
niom tamtejszego Kola Polskiej Ligi Prz®-
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eiwalkoholowej urządzono wykład radjo- 
wy wygłoszony przez p. dyr Duchowicza, 
wykłady popularne pp. dr Opieńskiego i 
dr Ćwiklińskiego, zaś na niedzielą, 8 bm. 
przewiduje się w sali Rady Miejskiej a- 
kademję pod protektoratem obu księży 
arcybiskupów Twardowskiego i Teodoro- 
wicza oraz księżnej Lubomirskiej i pre­
zydenta inż Brzozowskiego, (tr)

— * Otwarcie powszechnego kursu Ję­
zyka czeskiego Staraniem kółka czesko- 
glowackiego przy Tow. Studentów W S. 
R. zorganizowano w Poznaniu trzymie­
sięczny kurs języka czeskiego. Uroczysta 
inauguracja odbyła się w ubiegły czwar­
tek, 5 bm. w auli W. S. H. Piękną tę u- 
roczystośó zagaił prezes Koła p, J. Jeżew­
ski, wygłaszając krótkie okolicznościowe 
przemówienie. Zkolci zabrał glos prof, 
dr. Peretiatkowicz. Obecny na uroczysto­
ści konsul republiki czechosłowackiej, 
inż. Matousek również wygłosił krótkie
firzemówienie, wyrażając wielkie zadowo- 
enie i uznanie dia organizatorów kursu. 

Najciekawszym punktem uroczystości był 
odczyt prof. Ignacego Hanusa, protektora 
Kółka Czechosłowackiego, który mówił n 
t. „Powstanie listopadowe w literaturze 
czeskiej“. Interesujący ten odczyt wysłu­
chano z prawdziwą przyjmnością, a pre­
legenta nagrodzono huczncmi oklaskami.

(tr).
— • Tor saneczkowy w Puszczykowie.

W tych dniach uruchomiono po raz 
pierwszy tor saneczkowy w Puszczyko­
wie, zbudowany przed dwoma laty. Tor 
w Puszczykowie, który ma bardzo dogod­
ny dojazd autobusem i położony jest w 
niewielkiem oddaleniu od dworca, cieszy 
się dużą frekwencją miłośników tego spor­
tu. Nowością jest otwarcie wypożyczal­
ni saneczek i bufet, (k)

— * Z targu. Opia 6 b. m. na placu
Sapieżyńskim płacone za nabiał: 1 kg. 
masła wiejskiego 4,00—4,40 zł; masła mle­
czarskiego 5,20 —5.40 zł: twarogu 1.00—1.20 
zł; mendel jaj 2,30—2,50 zł; litr śmietany 
1.60—2,00 zł; litr mleka pełnego 32—34 gr; 
za mięso: 1 kg. słoniny świeżej 1,60 do 
3,80 zł; słoniny wędzonej 2,40—2.80 zł; 
wieprzowiny 1,80—2,00 zł; wołowiny 1.60 
do 2,80 zl; cielęciny 1,60—2,80 zl; sko- 
powiny 2,00—2,60 zł; koziny 1,40—1,60 zl; 
smalcu 2,00—2,60 zł; za drób: kura 3,00 
do 5,00 zł; perlica 3,00—4,00 zł; kaczka 2.5U 
do 5.00 zł; 1 kg tucznej gęsi 2.60 zl: para 
gołębi 1.30—1,50 zl; sarnina 3,00—5,00 zl 
za 1 kilogram; bażant 4,50—5,50 złotych; 
królik 3,00-4,00 złote; indyk 7.«) do 
10,00 złotych; za ryby: 1 kg. karpia 
4,40—4 80 zł; szczupaka 3,60—4,00 zl; lina 
4,00—4.40 zł; okonia 2,80—3.20 zł; karasia 
2,80—4 00 zl; 1 kg białych ryb 1,00—1,50 zł; 
1 kg węgorza 5.20 zł; sandacza (mrożo­
nego) 6.00 zł; 1 kilogram suma 4.00 zl. 
Za ryby śnięte płacono 60—80 gr mniej 
Płacono jsa i a r z y n y: główką,, kapusty 
białej i włoskiej 15—30. gr. modrej 10 
gr; 1 kg. ziemniaków 6—8 gr; 50 kg. 2,00 
dó 2,50 zł; 1 kg .marchwi 20 gr; buraków 
10—15 gr: cebuli 20 gr, szpinaku 30—50 gr; 
za kg; jarmużu 30—40 gr; pietruszki 50 
do 60 gr; 1 kalafjor 0,40-1,60 zł; 1 kg. bo­
bu 1,20 zł; główka zielonej sałaty 20—30 
gr. Za cwoc: 1 kg jabłek 1—3 zl; gru­
szek 1,20—1,60 zl; borówek 2,80 zl; 1 kg 
orzechów włoskich 4,00 zł; laskowych 4,20 
do 4,60 zl; 1 kg świeżych śledzi 0,80—1,00 
zł. Pieczywo potaniało, żytnie o 10 proc., 
pszenne o 20 procent. Z powodu mrozu 
dowozy małe i ruch slaby, (hu)

kronika policyjna
— * Na gorącym uczynku kradzieży

Mkla ze szkodą Zjednoczonych Hut 
Szklanych w Warszawie na terenach po­
dstawowych ujęto Wojciecha Kędziorę, 
zamieszkałego przy ul. Kolejowej 45. (z)

— * Za porozumiewanie się z areszto­
wanymi w więzieniu karno-sądowem przy 
'll. Młyńskiej aresztowano w piątek po 
Południu dwóch osobników. Są nimi Jan 
bremplewski, Fabryczna 13, Józef Grem- 
piewski, Zagórz© 6 i Jan Modziejewski, 
zagórze 10. (z)

kronika wypadków
. Zatruła się subllmalem. W mie- 

kaniu przy Łąkowej 9 zatruła się subli- 
atem w celu samobójczym 24-letnia 
gnieszka Z. zamieszkała przy ul. Łąko- 

Przywołane pogotowie ratunkowe 
r/epłokało desperatce żołądek, ratując 
Mui &roźnych skutków zażytej trucizny, 
niu u desperatka tłumaczyła krok swój
zniechęceniem do życia, (k)
.. 17 Ofiara ślizgawicy. Przykremu wy-

°'T' u,e&> zamieszkały przy ul. Pa- 
on n ''ac-kowskiego Józef Latossi. Upad! 
rob?a ul'cy tak nieszczęśliwie, że złamał 
" ę w stanie barkowym, (k) 
ł07L. Zą«adzi! się podczas drzemki. W 
ezarinBaCi Południowych uległ zatruciu 
»■poa ulatniającym się z piecyka kokso-

zatrudniony na Głównej Bronisław 
Odno/ zamieszkały na ul. Krańcowej 48. 
koksa^?Waiąc przy piecyku opalanym 
tac na zasnął on widocznie i zasłabł tra- 
fatnnia omnośó Przywołano pogotowie 
lo oriw'*6’ które nieprzytomnego docuci-

’ Wwożąc g0 do domu, (k)

2 OSTATNIEJ chwili
5kowvehP°ioZeIoay Podczas ćwiczeń woj-
łon» vrxe. i Plł4,e*< po południu postrze- 
^incentvP„W prawą pierś plutonowy 
ców kaJi 1 aP/tziński z 29 pułku strzel­
bo jest Jow?kit-h w Kaliszu. Stan ranne- 
Die zdołano ustaHć^fc SpraWCy StrMjU 

JARMARKI

HriADol®k- Dnia 10 bm. odbędzie się
Ł Spęd bydła zakaz©,jy

— * Kobylin. Dnia 10 bm. odbędzie się 
jarmark kramny i na konie. Spęd bydła 
wzbroniony.

— * Międzychód, Dnia 10 bm odbędzie 
się jarmark na konie Spęd bydła z po­
wodu pryszczycy wzbroniony.

— • Osieczna. Jarmark na konie, pro­
dukty rolne i towary kramne (podany 
mylnie na 21. 2. rb.) odbędzie się dnia 10 
lutego rb.

— * Książ powiat śremski. Jarmark
kramny i na konie odbędzie się dnia 12 
bm. Spęd bydła i świń niedozwolony.

Z WIELKOPOLSKI
— • Rogoźno. (Stacja Opieki nad Mat­

ką i Dzieckiem) Pozostająca pod opieką 
radcy dr. Wysockiego wspomniana Stacja 
w roku ub. była czynna przez 96 dni. Zba­
dano 188 dzieci, z których 83 korzysta­
ło z opieki Stacji. Porad hlgjeniczno-le- 
karskich udzielono 629. Kuchnię mleczną 
uruchomiono 13 października ub. roku. 
Zdołała ona przerobić 780 litrów mleka, 
wydając dziennie przeciętnie 18 porcyj. Z 
dniem 1 stycznia rb. uruchomiono w Sta­
cji lampy kwarcowe oraz solne.

— (Z Urzędu Stanu Cyw.) W styczniu 
rb. urodziło się ogółem 19 dzieci i to 11 
płci żeńskiej i 8 płci męskiej. Zgonów za­
notowano 23. (ske)

— * Budziszewsko, powiat obornicki.
(Wieczór misyjny). W dniu 2 bm. odbył 
się w sali p. Klingera wieczór misyjny. 
Panienki odegrały świetnie przedstawie­
ni© p. t. „Wolanie Boże“ i „Odnaleziona 
córka“. Deklamacja murzynka „Głos Po­
gan“ i wiersze „Misjonarka pomocnica“ 
oraz „Niepokalana“ przyczyniły się do 
uświetnienia programu Całość zakończo­
no hymnem sodalicyjnym. Niestety miej­
scowe obywatelstwo słabo dopisało. Po 
potrąceniu wydatków pozostało 50 zł, któ­
re wysłano na wykupienie murzynka. Po­
stanowiono dać mu imię Marja lub Ma- 
rjan. Wszyscy obecni odchodzili zadowo­
leni z miłe spędzonego wieczoru.

— • Inowrocław. (Odczyt). Wlkp. 
Zw. Towarzystw Ogrodniczych urządza w 
miesiącu lutym marcu i kwietniu rb. od­
czyty w poszczególnych Towarzystwach 
Ogrodniczych. W Inowrocławiu dnia 8 
bm. w sali szkoły wydziałowej przy Al. 
Sienkiewicza o godz 14 usłyszymy odczyt 
p. t. „Hodowla ogórków pod szkłem dla 
celów handlowych“ (prel. p. radca Netzel) 
i „Zwalczanie szkodników w sadach han­
dlowych“ (prel. p. inż. Kuryllo).

— • Września. (Z Rady Miejskiej). Po­
siedzenie Rady Miejskiej zagaił p. dyr. 
Smodlibowski i udziolil głosu zast. bur­
mistrza p. aptekarzowi Koniecznemu, któ­
ry w dłuższem przemówieniu przedsta­
wi! w imieniu magistratu poszczególne 
działy preliminowanych budżetów na rok 
1931/32. Budżet m, Wrześni zmniejszył 
się na rok 1931/32 o 102 tysiące i przedsta­
wia się po pizeprowadzeniu obszernej 
dyskusji i ostatecznem uchwaleniu nastę­
pująco: w głównej administracji — wy­
datki zwyczajne 530 078,80 zl, wydatki 
nadzwyczajne 49 6-tl zl, doch. zwyczajny 
542 779^50 zł, elektrownia w wydatkach i 
dochodach zwycz. 235 000 zł, wydatki zwy­
czajne i nadzwyczajne 3 850 zł, rzeźnia 
„49 000 zł w dochodach i wydatkach, wo­
dociągi 72 800 zl, przytułek dla starców 
38750 zl. Przedłożone przez magistrat 
budżety zostały pizez Radę miejską tylko 
nieznacznie zmienione. Opłatę kanałową 
obniżono z 7 proc, do 6,3 proc, z wartości 
użytkowej budynków. Szerzej omówiono 
również kwestję bezrobocia, szerzącego 
się znacznie na terenie miasto. Uchwalo­
no rozdzielać pomiędzy bezrobotnych ar­
tykuły spożywcze, a wysokość porcyj u- 
stanowi na ten cel wybrana komisja z 
członkiem magistratu p. St. Dzieciucho- 
wiczem na czele. Prócz tego postanowio­
no zwrócić się do obywatelstwa o pomoc 
doraźną na rzecz bezrobotnych Delega­
tem na zjazd Związku Miast do Katowic 
wybrano jako zastępcę burmistrza p. ap­
tekarza Koniecznego.

— (Osobiste). Kierowniczką żeńskiej 
szkoły wydziałowej wybrano p. Antoninę 
Winklerównę z Pobiedzisk. Pani przeło­
żona objęła urzędowanie z dniem 1 bm.

— (Z Pow. Rady Kasy Chorych). Rada 
Kasy Chorych uchwaliła jednogłośnie aby 
ze względu na centralne i dogodne poło­
żenie Wrześni, oraz dogodny węzeł kole­
jowy i kolejek powiatowych, jak i na ist­
nienie w Wrześni nowocześnie urządzo­
nego szpitala powiatowego, wyznaczono 
na główną siedzibę Kas Chorych czterech 
sąsiednich powiatów Wrześnię, (y

— * Zbąszyń. (Z Tow. Powstańców 1 
Wojaków). W dniu 31 ub. m. odbyło się 
walne zebranie Tow. Powstańców i Wo­
jaków przy udziale 65 członków oraz licz­
nych gości Organizacja ta okazuje dużą 
żywotność, przyczyniając się do podtrzy­
mywania ducha narodowego. To też przy­
gnębiające wrażenie na członkach i oby­
watelstwie sprawiło to, że władze odmó­
wiły pozwolenia na urządzenie w dniu 18 
ub. m., to jest w 11 rocznicę wkroczenia 
wojsk polskich do Zbąszynia, przedsta­
wienia teatralnego. Zorganizowano wo­
bec tego tę imprezę w zamkniętem kółku 
Publiczność wypełniła salę strzelnicy po 
brzegi, a na zabawie bawiono się do rana. 
Ponieważ impreza ta, urządzana w każdą 
rocznicę oswobodzenia Zbąszynia jest je- 
dynom źródłem dochodu, w tym wypadku 
z powodu zakazu sprzedaży biletów fi­
nansowo oczywiście nie dopisała. To też 
kasa towarzystwa, która musi spłacać 
koszty budowy pomnika i nagrobków dla 
poległych, świeci pustkami. Członkowie 
rozumiejąc szlachetny cel, uchwalili opo­

datkować się dobrowolnie. Skład nowego 
zarządu przedstawia aię następująco: 
prezes — Jan Weber; I. wiceprezes — 
Piętrzą* Stanisław; II. wiceprezes — 
Błoch Ambroży; sekretarz — Jan Przy­
bylski; zast. sekretarza — Marszałkicwicz 
Franciszek; skarbnik — Kluj Jan; ko­
mendant — Szeffner Łukasz; ławnicy — 
Taberskl Antoni, Niczke Paweł, Marci­
niak Józef.

Z Cechu Krawieckiego 
w Poznaniu

W sali „Domu Rzemieślniczego“ od­
było się roczne walne zebranie Ce­
chu krawieckiego. Obrady otworzył 
starszy Cechu p. Fr. Drabętowicz, wi­
tając przedstaw, magistratu, związku, 
oraz naszego pisma. Po zagajeniu za­
brał glos reprez. magistratu p. dr. 
Kłósek, który podkreślił, że magistrat 
żywo interesuje się przejawami w za­
wodzie krawieckiem. Mówca poruszył 
kwestję kształcenia terminatorów, 
uprawnień przemysłowych, kart rze­
mieślniczych i t. d.

Na członków Cechu przyjęto pp.: 
Mareckiego, Matysiaka. Lewandowi- 
cza i Stężysiaka, poczem sekretarz La- 
tanowicz i skarbnik Mikołajewski, 
przedłożyli sprawozdania ilustrujące 
roczną działalność Cechu. Położenie 
gospodarcze jest ciężkie, odczuwają je 
aż nadto krawcy. Na zebraniach odby­
ły się referaty fachowe i ogól no-kształ­
cące. Członków Cech liczy 175. Docho­
du w kasie było 2.581,— zł. rozchodu 
2.473.55 zł.

Na wniosek rewizora p. Bartkiewi­
cza, udzielono zarządowi pokwitowa­
nie. W dyskusji zabierali głos pp.: 
Stróżyna. Bartkiewicz, Łączka, Kostka, 
Roszak. dr. Kłósek, Malicki i t. d Dal­
sze przewodnictwo obrad obejmuje 
p. Bartkiewicz. Na prezesa jednogło­
śnie wybrano starszego Cechu p. Dra- 
bętowicza, który urząd ten od 8 już 
lat piastuje ku zadowoleniu członków. 
Nadal pozostali w zarządzie: sekretarz 
Latanowicz, skarbnik Mikołajewski, 
Nowakowski i Mucha. Dalej do zarzą­
du wszedł p. Dwojak. Komisję rewi­
zyjną tworzą pp.: Kostka, Maciaszek, 
Olejnik, Urbaniak i Roszak. Chorąży 
— Spachacz.

Zebrania wolnego Cechu krawiec­
kiego odbywać się będą odtąd w wła­
snych lokąląch pfzy ul. R. Szymań­
skiego, W Domu Bzemieślniczyrp bo­
wiem posiedzenia były ze względów 
na trudności zę strony administracji 
niemożliwe. Choć członkowie Cechu 
na dom dali pieniądze, to jednak obec­
nie nie mają się gdzie podziać i zmu­
szeni byli nowe sobie wyszukać loka­
le. (Podobnie dzieje się z innemi orga­
nizacjami rzemieślniczemu — Red.)

Po załatwieniu szeregu spraw we­
wnętrznych zamknięto obrady.

2 życia
Tow. Uczniów Handlowych

Istniejące na terenie m. Poznania 
od 25 lat Tow. Uczniów Handl., pod 
którego sztandarem gromadzi się 
młodzież kupiecka, odbyła w wielkiej 
sali Domu Królowej Jadwigi swe rocz­
ne walne zebranie Obrady otworzył 
prezes Krokowski witając przedstawi­
cieli Kuratorjum, prasy, gości i człon­
ków. Dalsze przewodnictwo obejmuje 
kurator Towarzystwa p. W. Ziętek.

Następnie członkowi® zarządu 
przedłożyli sprawozdania, które ujęte 
ciekawie, wygłosili prez. Krokowski, 
sekr. Rogoziński, skarbnik Jęsiek i 
bibliotekarz Szczepaniak.

Z całokształtu wynika, że T. U. H. 
na silnych stoi fundamentach Sztan­
dar Tow. brał udział we wszelkich ob­
chodach katolickich i narodowych. 
We wlasnetn ognisku, ufundowanem 
przez nasze kupiectwo, korporacje i 
przy pomocy szeregu instytucyj, zbie­
ra się młodzież kupiecka, aby tam 
spędzić wolny czas przy zdrowej lek­
turze, pouczających pogadankach, wy­
kładach itd. Ognisko bowiem ma za 
ceł dostarczenie kupców biegłych, wy­
szkolonych w każdym kierunku. Z 
zamiłowaniem oddają się członkowie 
deklarnatorstwu, urządzając każdego 
nawet roku konkurs z nagrodami. W 
roku sprawozdawczym wygłoszono 
100 deklamacyj. Nagrody zwykłe do­
starczają tutejsi kupcy, którzy bardzo 
troskliwie i życzliwie odnoszą się do 
młodzieży. Zwiedzano różpe ośrodki 
handlowo - przemysłowe, urządzano 
wyceczki krajoznawcze, przedstawie­
nia, wieczornice itd Młodzież dba też 
o wychowanie fizyczne przez urządza­
nie ćwiczeń.

Dochodu według sprawozdania 
skeibnike bvł^ 2,818,53 zł, rozchodu 
2.4?5,73. pozostało 392,80. W bibtjote- 
ee znajduje rę 546 tomów. Młodzież

z książek skwapliwie korzysta. Ogni« 
sko założone w r. 1926 przez Kurato­
rjum i kupiectwo, niesłychanie ważn® 
oddaje młodzieży usługi.

W dyskusji nad sprawozdaniem 
zabierali głos pp Trocha, Muszyński, 
Kasprzyk, kurator Fr. Sparty, Kro­
kowski, P. Kostecka, Rogałewski, 
Winkler, Pluciński, Stefaniak itd Na 
wniosek komisji rewizyjnej udzielono 
zarządowi jednogłośnie pokwitowa­
nia.

Przystąpiono do wyboru zarządu« 
którego skład jest następujący; J. 
Krokowski — prezes, W. Rogoziński 
— wiceprezes, K. Winkler — sekre­
tarz, St Niewiada — wicesekretarz» 
K. Muszyński — skarbnik, O. Gór­
ny — bibljotckarz, B. Sikorski — 
zast. bibljotekarza. Ławnicy; Fr. No­
wak i R. Brzeza.

W skład komisji rewizyjnej we­
szli: Jęsiek Alojzy, Kaczmarek Ma- 
rjan, Żychliński Łucjan, Kleczewski 
Seweryn, Urny Jan i Rogalski Zyg­
munt. Sztandarowymi zostali pp s 
Rajski Mieczysław, Rogalski Zygmunt 
i Halfar Wiktor.

Po podaniu liczby uczesników ze­
brania, których było 115, odśpiewano 
wspólnie „Upływa szybko życie“ po­
czem solwował przewodniczący zebra« 
nie hasłem: „Cześć Kupiectwu Pol­
skiemu! (z)

Z życia Towarzystw
Z Cecha damskich fryzjerów. W salce 

„Domu Rzemieśln." odbyło się roczne 
walne zebranie Cechu damskich fryzje­
rów. Obrady otworzył cechmistrz p N. 
Muszyński, poczem dalsze przewodnic­
two oddano w ręce p. Zielińskiego. Na 
wstępie omówiono sprawy wewnętrzna« 
organizacyjne Omawiano sprawę zmiany 
statutu itd

Członkowie Cechu duży nacisk kładą 
na przestrzeganie w swych zakładach 
wzorowej czystości i dostosowanie urzą­
dzeń do wymogów nowoczesnych, jak 
również ustanowionych przez Cech cen. 
Staraniem Cechu jest przyjmowanie do 
zakładów członków, uczni tylko z odpo- 
wiedniemi kwalifikacjami. Kardynalnem 
zadaniem Cechu jest też przestrzegani® 
święcenia niedziel i świąt, a wszelkie dą­
żenia zmierzające do podjęcia pracy W 
niedzielę czy święta, należy bezwzględni® 
zwalczać.

Jak widać, program Cechu jest bardzo 
szeroki, a wszystkie te starania zmierzają 
do podniesienia poziomu zawodowego. 
Członkowie mając wielkie zaufanie do za­
rządu, pozostawili go na rok bieżący po­
nownie przy sterze.

Skład władz jest następujący: N. Mu­
szyński — starszy, W. Aiejski — sekre­
tarz J Gołąbek — skarbnik, dalszy zarząd 
tworzą: pp. G. Schipper, A. Kolendowie» 
i Z. Zieliński, (z)

Z Tow. Młodzieży Polskiej im. Paderew« 
«kiego w Poznaniu. Dnia 11 stycznia odby­
ło się roczne walne zebranie. Obrady za­
gaił prezes Jakubowski. Następnie prze­
wodnictwo obrad powierzono p. dyr. Stil« 
lerowi. poczem odbyły się roczne sprawo­
zdania zarządu. Na wniosek komisji re­
wizyjnej udzielono zarządowi pokwitowa­
nia. W skład nowego zarządu wchodzą 
iako prezes kol. Jakubowski, wicepr. koL 
Pornianowicz, sekr kol. Suwalski, zast. se­
kretarza kol. Ratajczak, skarbnik kolega 
Szejner, kierownik gier kol. Nowak, gosp. 
biblj. kol. Senko; w skład komisji rewi­
zyjnej wchodzą koledzy ■— TabernackŁ 
Kaczmarek i Polewski.

Teatr Wielki
DZIŚ — „Fiolek z Monimartre*uN.
Sobota, 7 2. „Lakmó“ — występ gościnny

Ady Sari
Niedziela, 8. 2. popol. Wielki wieczór ba­

letowy „Miljony Arlekina“ i Rapsodja 
Liszta,

Niedziela. 8. 2. wieczorem „Trubadur“ «-« 
występ gościnny Ady Sari.

Poniedziałek, 9. 2. „Piękna Helena“. 
Początek o godzinie 8 wieczorem.

Teatr Polski
D2IŚ —- „Pani Ministrowa“ — ceny zni­

żone.
Sobota. 7 2. „Pani Ministrowa“ — ceny 

zniżone.
Niedziela, 8. 2. popoi. „Otello" — ceny 

zniżone.
Niedziela 8. 2. wiecz. „Pani Ministrowa“ 

— ceny zniżone.
Poniedziałek, 9 2 „Interes z Ameryką“, 

Początek o godzinie 8 wieczorem.
Bilety poprzednio nabyć można w ka­

sie teatralnej.

Teatr Nowy
DZIŚ — „Ludzie w hotelu“ — Premjera
Sobota, 7. 1. „Łudzić w hotelu“.
Niedziela, 8. 2. godz. 4-ta „Zaczarowana

lilijka".
Niedziela, 8. 2. godz. 8 „Ludzie w hotelu". 

Początek o godzinie 8 wieczorem. 
Bilety wcześniej do nabycia w «kło­

dzie cygar p Zygarlowskiego, narożuilf 
ul. Gwarnej i 27 Grudnia

Teatr Rewfa
DZIŚ — aPiecz x aaaośeią“«
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DZIAŁ KULTURY I SZTUKI
ŻYCIE KULTURALNE

POZNAŃSKIE OBDADY NAUKOWE.
Oddział poznański Polskiego Towarzy­

stwa Chemicznego odbędzie posiedzenie 
naukowe w piątek, d. 6 lutego, o godzinie 
19 w sali wykładowej Zakładu Chemji 
Farmaceutycznej w Gmachu Chemji przy 
ul Grunwaldzkiej 14. Porządek dzienny: 
Dr. Romuald Spychalski: 1. O metodach 
ultracentryfugowych oznaczenia ciężaru 
cząsteczkowego białek — przykład: Ozna­
czanie ciężaru cząsteczkowego globuliny 
orzecha kokosowego. 2. Badania rentge- 
nograficzne nad strukturą miceli mydeł.

Po zebraniu odbędzie się dla członków 
herbatka w Bibljotece Zakładu.

Ku czci Dybowskiego. Ze Lwowa dono­
szą nam: Uniwersytet J. Kazimierza urzą­
dzi! w rocznicę zgonu znakomitego uczo­
nego, Nestora naszej nauki Benedykta 
Dybowskiego, uroczystą Akademję. Za­
gai! rektor Witkowski, przemawiali: imie­
niem Tow. Naukowego prof. Oswald Bal­
zer, imieniem Polskiego Tow. Przyrodni­
ków im. Kopernika prof. Tokarski, dalej 
prof. Fuliński przedstawił zmarłego uczo­
nego jako „odkrywcę Bajkału“, zakończył 
Akademję przedstawiciel młodzieży. (In)

SZKOLNICTWO
Psycholog szkolny. Program działalno­

ści psychologów szkolnych podaje dr. St. 
Baley, w „Polskiem Archiwum Psycholo­
gii“. Program obejmuje trzy zasadnicze 
punkty: 1) badania psychologiczne nowo- 
wstępujących do szkoły; 2) bliższe zajęcie 
się uczniami, opuszczającymi zakład; 3) po­
maganie nauczycielom przez podjęcie się 
bliższego zbadania i opieki w t. zw. trud­
nych przypadkach. Program ten jest moż­
liwy do zrealizowania zarówno w szkole 
średniej, jak i powszechnej. (St. N.)

PROF. MASSEY PRZEDSTAWIŁ 
ŻYCIE STUDENCKIE W ANGLJI
W środę, dnia 4 bm. mówił prof. U. 

P. p. Bernard Masscy, M. A. na temat 
życia uniwersyteckiego w Anglji. Od­
czyt ten zorganizowany został przez 
ruchliwe i zasługujące się coraz bar­
dziej idei zbliżenia polsko-angielskiego 
Towarzystwo Polsko-Angielskie w Po­
znaniu. Prof. Massey, sam wychowa­
nek jednego z najstarszych uniwersy­
tetów na świecie — a drugiego z rZędu 
angielskiego — uniwersytetu w Cam­
bridge, wziął za podstawę swych uwag 
i spostrzeżeń, wypowiedzianych w naj­
czystszej angielszczyźnie. system, zwy­
czaje i stosunki panujące na tym wła­
śnie uniwersytecie, które nie różnią 
się znacznie od ustroju uniwersytetu 
oxfordzkiego.

Życie uniwersyteckie w Anglji ma 
odrębne od kontynentalnego a bar­
dzo charakterystyczne oblicze. Jak 
niemal wszystkie instytucje w Anglji 
— i uniwersytety angielskie stoją w 
cieniu wielkiej tradycji, sięgającej 
średniowiecza. Zbudowane są na za­
sadzie federalnej, z całkowitą auto- 
nomją „kolegjów“, istotnych ośrod­
ków życia naukowego i towarzyskiego 
w obrębie uniwersytetów, które są 
nietyle instytucjami naukowemi, ile 
„szkołą życia“. Sport, rozrywki, przy­
gotowanie do życia publicznego — 
zajmują równorzędne stanowisko z sa­
mą nauką. To też życie studentom u- 
pływa przyjemnie, a dyscyplina uni­
wersytecka nie zagraża zbytnio ich 
swobodzie. Ważną rolę w wychowaniu 
studentów — bo jak z powyższych 
uwag wynika, wychowanie odgrywa 
większą rolę, niż wykształcenie — speł­
niają „opiekuni“ (tutors), którzy nie 
wykładają a pomagają studentom, u- 
rabiają ich dusze, umysł i charakter.

Słuchacze, zgromadzeni dość licz­
nie, śledzili z niesłabnącem zaintere­
sowaniem tok wywodów odczytu, tyle 
zasłużonego dla krzewienia kultury 
angielskiej w Polsce, prof. Massey‘a, 
któremu wiceprezes Towarzystwa p. 
inż. Krause podziękował wśród okla­
sków za podjęty trud. (mck.)

MUZYKA
Strindberg Jako libretto. Nationalthe- 

ater w Monachium wystawi! „Sonatę 
widm" jako operę. Muzykę napisał Jul- 
jusz Weismann.

TEATR
Chanllnada we Lwowie. Piszą nam ze 

Lwowa: Teatr Mały po „Lekkomyślnej 
Siostrze" wszedł na tory bardziej karna­
wałowe, dając ..Przygody Ch. A. Plina“, 
farsę sceniczno-filmową, pełną awantur i 
konceptów, a mającą za punkt centralny 
popularnego komika filmu Charlie Chap­
lina. Grał go p Znicz, sala była odrazu 
natłoczona i pewnie będzie długo. Zespół 
jak zawsze dostrojony drobiazgowo, deko­
racje pełne inwencji i smaku. (U)

WŚRÓD KSIĄŻEK
NA GŁUCHEJ PROWINCJI

Nasze powieści współczesne są nie­
raz na wysokim poziomie artystycz­
nym, pobudzają do refleksyj _— o ile 
są wartościowo — ale zostawiają czę­
sto niemiły osad — dlatego, że są za­
nadto — współczesne. To nie zarzut! 
Literatura taka odzwierciedla życie, 
analizuje je 1 wyciąga konsekwencje, 
ale nieraz, nawet zbyt często, wyszu­
kuje jego strony ciemne i niemiłe. 
Darmo w niej szukać pogody, spokoju, 
wytchnienia.

To też mile czyta się taką opowieść, 
gdzie obywa się bez grubszych zbrodni, 
gdzie autor zrezygnował z jaskrawych 
postaci i zdarzeń — książkę, w której 
panuje cisza i przytłumienie, mimo że 
życie idzie swoim torem, w której dom 
jest ostoją i wypoczynkiem, mimo że 
mieszkają w nim ludzie ze wszystkie- 
mi wadami* i zaletami przeciętnego 
człowieka, i w miarę panuje w nim 
radość, spokój, gderanie, płacz i smu­
tek dziecięcy Wszyscy ludzie są dość 
podobni do siebie, bez wielkich na­
miętności i ambicyj, kłopoty i troski 
codzienne występują na pierwszy 
plan, ale nie mącą ogólnej harmon ji, 
u pana dyrektora Pudłowicza schodzi 
się ksiądz proboszcz, pan filolog, 
ksiądz wikary i jeszcze jakiś znajomy 
na pogawędkę, śmierć pana aptekarza 
jest wydarzeniem, są też małe knajpki 
o dobrym piwie i kiepskich zakąskach, 
a wieczorem, przy pogodzie, ogródki i 
ławki przed domem pełne cichego, po­
godnego gwaru, Ale to zdarzyć się 
może tylko w „Białem Miasteczku“*), 
gdzie aeroplan jest wydarzeniem a au­
tobus wzbudza cześć i trwogę, gdzie 
burmistrz pilnuje przedewszystkiem 
swoich interesów a potem miasta, 
gdzie „gulon“ jest panem.

W tętn „Białem Miasteczku“ spot­
kasz często grupkę znajomych, gwa­
rzących pod „Figurą“, łub idących 
wolnym, namaszczonym krokiem 
przez rynek, jesteś świadkiem ożywio­
nej dyskusji o sokolnię — która jak 
zwykle kończy się niczem, ale obywa 
się bez pojedynków i prasowych na­
paści — bo gazet przychodzi całkiem 
5 do miasteczka. W „Białem Miastecz­
ku“ targ tygodniowy jest niecierpliwie 
oczekiwanem zdarzeniem, bal lub za­
bawa. łączy wszystkich. Cóż z tego, 
że potem niejeden ma parę zębów 
mniej, a pan mistrz szewski uszczyp­
nie panią dyrektorową w przystępie 
dobrego humoru. W „Białem Mia­
steczku“ każda rodzina ma „swoją“ 
przechadzkę — do brzózki, topoli lub 
lasku. Tam panie domu nie mają 
zmartwienia z służącemi, bo przeważ­
nie obywają się bez nich. Inna rzecz, 
że nad psychiką tych „gulonów“ mo- 
żnaby się nieraz zamyślić nie całkiem 
pogodnie, bo jest nietylko ciasna, jak 
to z natury rzeczy wynika, ale często 
tępa i sobkowska, a społecznego za­
czynu pozbawiona. Ale jest to podane 
bez goryczy i bez nacisku, jakby do 
samodzielnej rozwagi bacznego czytel­
nika, z głównym akcentem na cichej 
odrębności i patrjarchalności tego ży­
cia, które płynie równem, urogulowa- 
nem łożyskiem.

Kto lubi „tempo**, gorączkę, a wo 
góle na „prowincję“ patrzy zgóry, choć 
może sam na niej mieszka w Kostrzy­
nie, może uważać będzie, że to za mało 
pieprzne. Ale z pewnością będzie wielu 
takich, którzy z radością zanurzą się 
w życie zapadłej prowincji, dla jej ci­
szy, spokoju, równowagi, którzy kart­
kę po kartce wolno czytać będą, by 
przedłużyć sobie tę przyjemność prze- 
bywania/w „niewspółczesnej“ atmosfe­
rze. Niejfeden autorowi będzie szczerze 
wdzięczny za tę książkę. Ja też.

Alfred Jesionowski
Lubliniec G/S,

Rocznica listopadowa ujawniła na­
zwisko poznańskiego zbieracza, który 
z ogromną gorliwością gromadzi od 
lat już kilkunastu wszelakie muzealja 
i „szpargałja“ dotyczące tej epoki. Jest 
to p. Stanisław Latanowicz. Bogate 
jego zbiory graficzne z roku 1830-1, je­
dyne chyba w Polsce co do obfitości, 
można było podziwiać na wystawie w 
Muzeum Wielkopolskiem, oraz w rocz­
nicowych numerach czasopism (szcze­
gólnie w „Tęczy“). Natomiast z ko­
lekcji druków i ulotek listopadowych 
zaczerpnął zbieracz materjału do ogło­
szonej świeżo zapewne własnym na­
kładem książki*).

Cóż weszło W skład książki p. La- 
tańowięźa i jak się wydawca wywią­
zał ze swego zadania?

Autor nie wyszedł, jak się zdaje, 
pożft krąg własnych zbiorów. Humoru 
ludzi listopadowych szukał przeważ­
nie w tern, co nagromadził. Nie szpe­
rał po bibljotekach. To dobrze. Nie­
chaj szperają inni. Gdyby wszyscy 
zbieracze tak pojmowali swe obo­
wiązki możnaby się tylko cieszyć. Au­
tor antologji dbając o zaciekawienie 
czytelnika ograniczał się do przeja­
wów łatwiej strawnych i przystęp­
nych. Podam poniżej parę poprawek 
i uzupełnień, jakie mi się nasunęły.

W skąpych objaśnieniach do tek­
stów zaznacza wydawca lakonicznie: 
„z ulotki współczesnej“, nie podając, 
czy to jest istotnie druk ulotny, czy 
tylko odpis z powszechnie krążących 
wówczas utworków. Jest to błąd za­
sadniczy. Wiadomo, że takie druko­
wane ulotki są częstokroć białemi kru­
kami; nikłe to, ale rzadsze od najcen­
niejszej akwaforty listopadowej. Po­
dam przykład. Do najpopularniej­
szych melodyjek ulicznych w epoce li­
stopada należała trawestacja z „Cyru­
lika sewilskiego“: „Doktorze kocha­
ny“. Zaczynano ją od słów: „Moskalu 
kochany“, albo „Kostusiu kochany“. 
Zapisana jest tysiąc razy współcześnie. 
Wydawca odnalazł tekst jeszcze inny: 
„Nasz książę kochany, z Warszawy 
wygnany, daj folgę kłopotom, Ram, 
tam, tam, tom, tom, tom.“ I objaśnia, 
że czerpie z „współczesnej ulotki“. Ko­
nieczna bliższa informacja o rodzaju 
tej ulotki. Podobnie rzecz się ma ze 
znaną pieśnią satyryczną śpiewaną 
na nutę „Gaudeamus“ przez filaretów 
Mickiewiczowskich w czasie śledztwa 
wileńskiego:

Wiwat Bajkow, Nowosilców 
Bicze tajnych klubów 
I kochanka tych opilców 
Wiwat księżna Zubów.

**) Jerzy Bandrowski: „Białe Miastecz­
ko“. Poznań. Wydawnictwo Polskie, Ru­
dolf Wegner. ______ ___

Pisma nadesłane
„Rodzina Polska", Nr. I. Treść: T. Du­

biecki: „Detronizacja Mikołaja I.“. — L. R.: 
.Księża powstańcy 1831“. — J. Czarnecki: 
„Kraj wiecznej wiosny“. — J. Jankowski: 
„Prześladowania religijne w Rosji“. — Z 
wiedzy, literatury i sztuki. — M. Gemba- 
rzewski: „Rok 1831“. — Z księgi pielgrzy­
ma. — Św. Grzegorz z Nazjansu: „O dwóch 
testamentach“. — A. O.: „Sława antycznej 
Romy“. — G. L. „Zwyczaje i obyczaje świą­
teczne u Arabów libijskich“. — A. Fuda- 
kowska: „Pan Ksawery“. — Na falach cza­
su. — Kącik rozrywkowy. — Dział kobiecy. 
— Odoowiad» redakcji. — Kącik dla dziacL

Śpiewający tę piosenkę podzielili 
się jak wiemy skądinąd na dwa stron­
nictwa. Jedni uważali, że Nowosilco- 
wa należy spolszczyć na Nowosielcowa 
i odpowiednio zmieniali rym i sens, 
zastępując „opilców“ „wisielcami“. 
Drudzy obstawali przy oryginalnym 
Nowosilcowie i rozwozili piosenkę po 
całej Polsce, przydając strofy aktual­
ne. P. Latanowicz podaje taką cieka­
wą redakcję warszawską przedpowsta- 
niową („w więzieniu, 1826“), nie ob­
jaśnia jednak genezy pieśni, tak iż nie 
wiemy, czy wyszła istotnie drukiem. 
Zaradzić może w takich razach tylko 
reprodukcja fotograficzna.

Na dzień koronacji Mikołaja na 
króla polskiego ułożył J. E. Minaso- 
wicz polski tekst znanego hymnu an­
gielskiego: „God save the king“. Ko­
niec ostatniej strofy okaleczony w wy­
daniu p. Łatanowicza.. Winien brzmieć 
tak Jak w zbiorowem wydaniu dzieł 
Minasowicza:

Kto się Polakiem zwie 
W kim prawe serce tchnie 
Ten społem ozwie się 
Niech ty je króli

Była to ulubiona od 18 wieku; od 
czasów satyr na Katarzynę, forma pa- 
rodji Użył jej w sposób arcydziełny 
Słowacki, gdy mówi w „Beniowskim“; 
„Wierzę w respublik jedynaka syna, 
Mochnacki był nim u nas ten kostera 
Wpływologowie zmuszają Słowackie­
go do zeznań, że wziął to z Byrona. 
Pocóż koniecznie Byron, skoro bliższy 
i dawniejszy jest zwyczaj polski? Na­
reszcie rozwiązać wypada kryptonim 
L. P. podpisany pod bajką o lwie z wy­
danych w Poznaniu w r. 1836 „Wier­
szy Rozmaitych“. Autorem zbiorku 
był Leon hr. Potocki, pisujący tez pod 
pseudonimem Bonawentura z Kocha-
nowa. . , .

Tyle uwag o wierszowane] części an­
tologji humoru listopadowego. Autor 
przebierał w obfitym materjale, dając 
pierwszeństwo rzeczom ciętym ja- 
skrawszym. Słuszni© wybrał dość du* 
żo z ciętych piosenek zapomnianego 

' a biegłego szansonisty, jakim był Raj- 
nold Suchodolski, niesłusznie dał u- 
tworów Góreckiego trochę za dużo. Ra­
czej sięgnąłbym do nieprzebranego 
źródła twórczości satyrycznej Niemce­
wicza. Jakiś tuzin jego ulotnych, a 
rozrzuconych wierszy zasługiwałby na 
przypomnienie!

W dziale satyry prozą dominulą 
wypisy z radykalnego i żółciowego 
pisma „Nowa Polska“. Czytałem je z 
ciekawością. Pismo samo jest rzadkie, 
prawie niespotykane. Koncepty ma 
przednie, lapidarne. Taki choćby atak 
na Chlopickiego: „Z kim będzie dyk­
tator w karty grywał, skoro go wszy­
scy opuścili?“ albo obserwacja dowo­
dząca, że mówcy sejmowi zyskaliby 
20 minut w godzinie gdyby przestali 
się jaśniewielmożnić wzajemnie i co­
raz odwoływać do prześwietnej izby 
poselskiej. Albo apel do gazet „Kurjer 
Warszawski“ i „Gazeta Koresponden­
ta“, aby te stare babki przestały 
wreszcie wychodzić, a jako emeryturę 
przyjęły pobraną już kwartalną przed­
płatę. Niepotrzebnie mija się autor z 
celem publikacji i dodaje wtręty, ma­
jące objaśniać nastroje współczesne 
wśród lojalistów przed wybuchem, po­
tem w czasie powstania w guście cyta­
tów (bez wiedzy o autorze) z artykułu 
Mochnackiego: „Co trzeba rozumieć 
przez konstytucję w Polsce?“ Zamiast 
tego wołałbym więcej tekstów (z Tan- 
deciarza“, „Albumu Pszonki“ etc.) 1 
więcej objaśnień do wyimków, które 
nie tłumaczą się same (np. ataki na 
Lubeckiego). Sprawa F. S. Dmochow­
skiego, strofowanego ostro przez prasę 
powstańczą bardzo ciekawa, ale po­
dana na surowo mało mówi laikowi, 
a nawet krzywdzi poczciwego zresztą 
klasyka. .

Na tym braku objaśnień najgorzej 
wyszedł pan Idzi Raabski z Lwówka 
pod Poznaniem, redaktor „Gazety 
znańskiej“, pomówiony w Warszawie 
w sierpniu roku 1831 o brzydkie ruso- 
filstwo i zdradę interesów narodo­
wych. Nie należało tego zostawiać bez 
objaśnienia. Nie znam sprawy szcze­
gółowo, ale niezawodny w takich ra­
zach i miarodajny Marceli Motty. ten 
Wojtuś z Zawad głośny niedawno w 
„Dziale kultury i Sztuki“ poucza mnie, 
że pan Idzi Raabski takim z gruntu 
złym człekiem nie był. I tłumaczy, 
skąd się wzięła ta ultra-lojalność pana 
Idziego ze Lwówka. „Patrjota zw* 
go serca, musiał ulegać podwójnej cen­
zurze: rządowej, która skreślała nie»' 
tpściwie wszystko, co dla P°wstan.n 
pomyślnem lub pochlebnem by 
prócz tego zaś cenzurze ówczesne?0 
właściciela drukarni i gazety, rotnu 
strza a. D. Beckera, dla którego re­
belianci byli zgrozą itd.“

Ozdobą książki są przeciekawe re­
produkcje współczesnych karykauu 
francuskich i niemieckich, oma’nfV_\ 
cych sprawę polską w sposób bara* 
życzliwy: była ona bowiem jak 
domo sprawą wolności Europy , pr®, 
tych kilka miesięcy. Podobnie zycz'* 
wio odnięść się trzeba do całej pra 
p. Łatanowicza. I braki jej trakto 
z wyrozumieniem. Jak na ama\ 
zbieracza jest ich stosunkowo 
A pierwszy krok zasługuje na uzna 
Niechby rychło nastąpiły dalsze. 

Stanisław WasylewskL
Poznań.

Podobnie poprawniejszy tekst u- 
tworu Goszczyńskiego „¡Szklanne oko'* 
(satyra na nieszczęspło zastrzelonego 
Giełguda, co szklanem okiem pozie­
ra) znaleźć można w zbiorowem wyda­
niu dzieł poety (Z. Wasilewski, II. str. 
91). Polonistę zainteresować powinien 
sarkastyczny wierszyk „Credo za dyk­
taturą“;

Wierzę w Lubeckiego 
ministra królewsko - skarbowego 
stworzyciela deputacji petersburskiej 
i w Chlopickiego.

*) Stanisław Latanowicz: „Satyra f po­
lemika prasowa przed atu laty“ Poznań 
183L

Książki nadesłane
Aleksander PetOfi: „Poezje wybran® 

Przekl. A. Gawroński. Kraków 1939-
Świeżawski: Śmiech w zieleni- , ,

ków M SkLKeiążki Pol»*18'
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Teatr japoński w Poznaniu
fcęrfrfe grał 12 i 13 lutego

Trzydzieści lat upłynęło od objazdu 
Europy przez pełną wdzięku Sadę 
Yakko, ćwierć wieku od takiejże po­
dróży panny czy pani Hanako. Mityo- 
Jło, dyrektor wielkiej sceny tokijskiej 
przeprawił teraz swoich aktorów przez 
Pacyfik do północnej Ameryki, gdzie 
odbyli wielką tournee i trupa ta po­
wraca do Japonji przez Europę. Prze­
jechała ją od Rzymu do Sztokholmu 
via Paryż i Berlin, teraz bawi w War­
szawie i zjeżdża do naszego Teatru 
Wielkiego na dni 12 i 13 b. m. Na cze­
le jej stoi Tokudżiro Tsu-Tsui, znako­
mity artysta i reżyser. Trupa jego 
spotkała się z entuzjastycznem przy­
jęciem u widzów wszystkich krajów. 
Krytycy najpoważniejszych pism te­
atralnych poświęcali jej długie studja, 
jako świetnemu wyrazowi japońskie­
go teatru, który ma wspaniałą trady­
cję, doszedł w formie scenicznej do do­
skonałości i dla Europejczyków jest 
widowiskiem równie egzotycznem, 
jak fascynującem.

P. Tokudżiro-Tsutsui jest wyjąt­
kiem wśród aktorów japońskich, do 
pewnego stopnia, nie pochodzi miano­
wicie z rodziny aktorskiej, podczas 
gdy zwyczajnie artyści sceniczni idą 
po sobie pokoleniami. Jako syn han­
dlarza starożytności, nie myślal zrazu 
o teatrze, podczas wojny rosyjsko-ja­
pońskiej był sobie artylerzystą, potem 
dopiero wstąpił na scenę, ale zdobył 
wielkie imię między aktorami japoń­
skimi. Jeszcze bardziej odstępuje tru­
pa jego od tradycji tern, że role kobie­
ce grają kobiety, nie mężczyźni. Pod 
tym względem teatr japoński przecho­
dził w XVII wieku różne fazy. Zrazu 
kobety mogły występować, lecz gry­
wały role męskie, a mężczyźni — ko­
biece. W r. 1608 zakazano kobietom 
występowania wogóle, a role 
kobiece grali przystojni młodzieńcy. 
Zakaz był spowodowany obawą zepsu­
cia obyczajów — tak przynajmniej 
czytamy w historji teatru japońskiego 
— lecz wkrótce okazało się, że cnocie 
yamurajów grozi inne niebezpieczeń­
stwo i władze... zakazały teatru wogó­
le w r. 1652. Radykalny ten środek 
rok tylko się utrzymał. W r. 1653 znów 
teatry zaczęły działać, ale otrzymały 
pozwolenie pod tym tylko warunkiem, 
że grający role kobiece młodzieńcy 
będą podgalali sobie czoła tak, jak 
było zwyczajem mężczyzn.

Zrazu grywano pod golem niebem, 
albo w budach, przed któremi publicz-

. Tokujiro Tsutsui
oyrektor i artysta czołowy japońskiego

teatru.
ność rozkładała się na trawniku. Slo- 

° ..szibai“, oznaczające dzisiaj „te- 
r , znaczy właściwie: „leżeć na ira- 
niku“. Stały teatr pojawił się raz

WrWiSey w r‘ kortyna dopiero
w , Dekoracyj zrazu nie było 
Xviu wProwadzono je aż w wieku 
kióU1- Natomiast scena obracalna, 

u nas odkryto z końcem wieku 
i7oq’ fty|a w Japonji znaną już w roku 
rriok Ale już wcześniej pojawił sięJ»envSzy.. aulor dramatyczny.
¿vi azywal s'ę Fukui Yagozaemon i

. ka w połowie wieku XVII. 
n,lm’ zwłaszcza w czasach li- 

wioń”ycłi .teatru No aktorzy nic do mó- 
stn 2?- nie Role ich były czy-
rap,iVin??zne.’ tekst zaś, stanowiący 
skrńJ * Jaśnienia do gestów, coś jak 
stoper trekCii’ odśPiewywaI śpiewak, 
PowttJiJ b°ku‘ Pierwsze djalogi stąd 
jest u ze trzeba było objaśnić kim 
Dialnpn°ła’ kt6ra wchodzi na scenę, 
by F0!?ły 1 zamieniały się, jak-

oeaarjusze. KocupouowaU

aktorzy i dyrektorzy, błorąc często ze 
sztuk, przeznaczonych do teatru ma- 
rjonetek treść, a często i formę: mono­
logi, djalogi. całe tyrady wywnętrza- 
jące uczucia osób działających. Nadto 
śpiewak (chobo) wygłaszał komenta­
rze do akcji, towarzyszył mu zaś arty­
sta grający na shamizenie, instrumen­
cie strunowym, który i dzisiaj stanowi 
ważny składnik przedstawienia

Nasi goście grywają już prawdziwe 
„sztuki“, t. j. utwory spisane w egzem­
plarzach, a należące do teatru Kabu- 
ki. Teatr ten, poprzedzony przez hie­
ratyczne, pełne liryki dramaty „No“, 
powstał dzięki pani O-Kuni, byłej tan­
cerce, która wyszła za mąż za Susa-

Zespół teatru japońskiego na przyjęciu 
wita znakomity artysta - malarz Fuji!

jący od szeregu la
powitalnem w Paryżu: gości z Tokio 

a (pierwszy z lewej strony), przebywa- 
t stale w Paryżu.

Łańcuch masoński 
dokoła świata

(KAP) Jeszcze w wydanym na r. 
1930 kalendarzu masońskim C. von Da- 
lensa wskazywano, że do międzynaro­
dowego związku masońskiego z siedzi­
bą w Genewie nie należą loże niemiec­
kie, angielskie i amerykańskie. Dziś 
jednak stan ten znacznie się zmienił. 
Na ostatnim rocznym kongresie Ligi 
masońskiej, drugiej, największej or­
ganizacji wolnomularskiej, posiadają­
cej siedzibę w Wiedniu, który odbył 
się w Genewie, zjawił się po raz 
pierwszy przedstawiciel wielkich lóż 
angielskich. Przedtem zaś złożył an­
gielskim masonom wizytę przedstawi­
ciel austrjackięh lóż. Ponieważ obec­
nie loża austrjacka jest przodującą w 
Europie, staje się ona pośredniczką w 
nawiązaniu bezpośrednich stosunków 
między obiema najwyższemi organi­
zacjami masońskiemi.

W ten sposób. Zwłaszcza, że porozu­
mienie się z lożami amerykańskicmi 
jest kwestją najbliższej przyszłości, 
łańcuch masonerii obejmie cały świat. 
Nieliczne już tylko loże stoją poza o- 
góinym związkiem, a i te niebawem 
zapewne do niego się przyłączą.

„Amerykański Kowalski"
Oszust religijny „król Paweł**. — Żony I 
córki wiernych własnością „króla**. — Are­

sztowanie w „sali tronowej**.
Nietylko Polska ma swego „biskupa 

Kowalskiego". Podobnie i w Ameryce 
znalazł się taki obwieś, który długie lata 
grasował bezkarnie w Denton Harbour 
(Michigan) jako „Król Paweł", albo „siód­
my anioł królestwa niebieskiego“. Policja 
polowała na niego od dawna, wreszcie 
przyłapała go i aresztując, unieszkodliwi­
ła największego oszusta religijnego.

Przed 20 laty utworzył Borton w Beu- 
ton Harbour swoje „królestwo Boże na 
ziemi", nadając sobie tytuł „króla Pawia 
I." W krótkim czasie zdobył tysiące zwo­
lenników i zwolenniczek, którzy skupiając 
się dokoła „króla", tworzyli z nim jedną 
rodzinę, uważając go za patrjarchalną 
giowę rodu. Ale rządy Bortona były wię­
cej jak patrjarchalne: każdy nowy czło­
nek sekty musial zrzec się na dobro „kró­
la“ całego swego mienia, a nawet rodzi­
ny, nie wyłączając żony i córek. W za­
mian za to wolno mu było pracować w 
rozleglej kolonji królewskiej, która była 
naturalnie wyłączną własnością jego. Żo­
ny kolonistów sekciarzy, naturalnie tylko 
wybrane, a więc młodsze i ładne, eksped­
iowano do „Shilch“, rezydencji możno- 
władcy. Córki, o ile laska pańska 
spadla na nie, dopuszczone zostały do 
służby osobistej u „króla“. „Król“ był 
zgóry „rozgrzeszony, uświęcony“ i wolny 
od wszelkiej winy, wolno mu więc było 
aąyjuć > (podwituiueuii. so mu się podoba­

muraja Nagoya-Sanzo, wielkiego zna­
wcę teatru No Teatr Kabuki ugrun­
towała pani O-Kuni w Kjoto, potem 
powstały sceny w Yeddo i w Osaka. 
Tokudżiro Tsu-Tsui grywa kilka 
sztuk. U nas przedstawi liryczny dra­
mat z tańcami „Koi-No-Yozakura”, co 
znaczy: „Miłość podczas kwitnienia 
wiśni", dalej „Kage-No-Cliikara*, czy­
li „Drzemiąca opatrzność", wreszcie 
„Mitsuhide", dramat historyczny na 
tle dziejów wieku XVI (Mitsuhide jest 
nazwiskiem bohatera). Między temi 
utworami zaprodukują aktorzy ja­
pońscy tańce, mianowicie „taniec lisi“ 
który wykona Tokudżiro-Tsu-Tsui, 
taniec maskowy oraz taniec ludowy

Trupa japońska przywozi oczywi­
ście wspaniałe oryginalne kostjumy, 
oraz własne dekoracje. Do stylu ak­
torskiego Japończyków i do insceniza­
cji trzeba będzie powrócić osobno, (n)

ło Natomiast koloniści, grzeszni i obcią 
żeni, musieli traktować swe żony jak< 
„siostry", zrzekając się wszelkich praw 
do nich.

Trudno noprostu uwierzyć, żestarj 
wyga mógł byl zdobyć sobie tylu zwolen 
ników, którzy godzili się na takie warun 
ki Zadośćuczynieniem za wszystko to, ci 
tracili i czego się wyrzekali, miała im fcvi 
obietnica wiecznej szczęśliwości po śmier 
ci i to w „niezmiennej postaci ludzkiej* 
Dla wzbudzenia należytej czci i powagi 
nosił „król Paweł" długie, kręcone wio 
sy sięgające mu aż do kolan. W nlebez 
pieczeństwie zaś, włosy służyły do uciecz 
ki, bo ułatwiały przeobrażenie się w ko 
bietę.

Wszystko szło doskonale. „Wierni 
zjawiali się coraz to nowi. Aż wreszci 
przed czterema laty pciekła mu jedna 
paddanek i oddaia go do sądu za różn 
przestępstwa, jakich się dopuścił wzglę 
dem niej. Rozpoczęto gwałtowne poszu 
kiwania, ale w całych Stanach Zjednoczę 
nych nie było śladu po nim. Rozesłan 
listy gończe na wszystkie świata stronj 
bo przypuszczano, że oszust zdołał ucie 
zagranicę. A on tymczasem siedział naj 
spokojniej w swej kolonji. bezpieczny 
szczęśliwy, strzeżony i ukrywany prze 
swych fanatycznych zwolenników. Trws 
ło tak lat cztery. Wreszcie jednak udał 
się policji wpaść na jego trop.

Kiedy detektywi wtargnęli do sali tront 
wej „króla" znaleźli go, siedzącego na tre 
nte w grubym negliżu, w otoczeniu swvć 
kobiet. Na wezwanie policji, aby si 
przyzwoiciej odział na podróż do więzi« 
ma, podniósł się przerażony z swego kr< 
lewskiego stolca i uczynił, co mu kazam 
Jego zwolenników, a zwłaszcza obecne du 
my dworu i królową, ogarnęła nieopisan 
panika.

Rozprawy, która ma się odbyć jeszcz 
w tym miesiącu, oczekują Stany Zjednr 
czone z nadzwyczajnem zaciekawienien 
Pewnem jest, te w trakcie tego wyjdą n 
światło dzienne dalsze niesłychane h 
sterje oszusta religijnego. Z tego wniosę 
żo głupich nie brak nawet w Ameryce.

______ (alka)

Rakieta prof. Obertha
Rakieta prof. Obertha będzie nara 

zie tylko łącznikiem między Eu 
ropą a Ameryką, i to dopóty 
dopóki nie zdobędzie się techni 
ka, wynalazczość i doświadczenie ni 
takie ulepszenie pomysłu rakiety mię 
dzyplanetamej, aby mogła ona — wy 
strzelona z naszej Ziemi — .spaść" nt 
Marsa. Prof. Oberth oświadczy! ostat 
nio, iż zdaniem jego, przed 15-ma łat? 
nie można myśleć o locie w rakiecir 
na Marsa. Natomiast, jak twierdzi wy 
nalazca rakiety, komunikacja międzj 
Europą a Ameryką przy użyciu rakie 
ty jest zupełnie możliwa. Podróż w ta 
kiej rakiecie między Wiedniem a N 
Jorkiem mogłaby trwać tylko 30 mi 
nuli

Domy pod ziemią
W obliczu ostatnich kataklizmów w(J 

Włoszech i Japonji stała się znów aktual­
ną kwestja budowy takich domow. ktore- 
by mogły zwycięsko stawić czoło trzęsie­
niom ziemi. Kwestja ta zaprząta obecnie 
wszystkie umysły, szczególnie w kraju 
tak często nawiedzanym drganiami sko­
rupy ziemskiej, jakim jest Japonja. I oto 
w centrum Tokio rozpoczęto już prace, 
które od dłuższego czasu są tematem go­
rących i namiętnych sporów, po rae 
pierwszy bowiem ma powstać budowla 
nie na powierzchni ziemi lecz w jej wnę­
trzu. Będzie to zapoczątkowaniem nowej 
ery domów-jaskiń.

Od czasu strasznej katastrofy w r. 1923, 
która zniszczyła całą handlową dzielni­
cę stolicy Japonji, inżynierowie i archi­
tekci japońscy bezustannie pracują nad 
wynalezieniem sposobu budowania, który 
zabezpieczyłby ludność w przyszłości od 
tego rodzaju straszliwych niespodzianek. 
Badając szkody poczynione przez kata­
strofę, spostrzeżono, że śród ogólnego zni­
szczenia tunele kolei podziemnej w To­
kio pozostały nienaruszone. Ten szczegół 
skierował usiłowania w jasno wytknię­
tym kierunku. W pobliżu Tokio wpu­
szczono w ziemię kilka ścian na głębo­
kość kilku piątr. Podczas ostatniego 
trzęsienia ziemi wszystkie okoliczne do­
my mnie, lub więcej ucierpiały natomiast 
próbna budowla pozostała pod ziemią nie­
tknięta To było decydujące. Najwięk­
sza japońska firma budowlana przystąpi­
ła do realizacji planu domów podziem­
nych i rozpisała w tym celu konkurs po­
śród architektów. Dziś praca już jest w 
toku.

Nowy dom otrzyma na powierzchni 
tylko parterowy budyneczek, pod po­
wierzchnią natomiast 35 kondygnacyj. 
Gmach będzie wykonany całkowicie z be­
tonu, ramy zaś ze stali W pośrodku 
„drapacza ziemi“ przewidziany jest wiel­
ki głęboki szyb o przekroju 75 stóp, pro­
wadzący aż do najniższego piętra Ma 
on służyć do wentylacji jak również do 
doprowadzania powietrza Wentylacja i 
światło to najpoważniejsze problemy w 
tym wypadku Świeże powietrze ma być 
pędzone zapomocą olbrzymiego wentyla­
tora, umieszczonego u wylotu szybu. — 
Prócz tego każdy pokój będzie posiadał 
własny wentylator. Kwestja światła 
dziennego została rozwiązana w ten spo­
sób. że cala budowla będzie miała kształt 
olbrzymiego cylindra, przyczem okna 
wszystkich pokojów będą wychodziły ku 
środkowi budynku, czyli na szyb, do któ­
rego światło dzienne będzie dochodziło 
przy pomocy wielkich zwierciadeł aż do 
najniższych piątr. Pozatem każdy pokój 
otrzyma jeszcze swoje własne źródło 
światła zaporn icą specjalnie skonstruo­
wanego systemu oświetlania.

Jak każda nowość, dom podziemny 
spotyka się z wielu sceptycznemi uwaga­
mi, szczególnie ze strony lekarzy 1 higie­
nistów, którzy uważają, że ciągły pobyt 
w podziemnem mieszkaniu wpłynie szko­
dliwie na zdrowie mieszkańców. Twier- 
denie to jednak jest błędne, jak oświad­
czają wynalazcy, pobyt bowiem w dosko­
nale przewietrzanych mieszkaniach, choć­
by pod ziemią, jest conajmniej równie 
zdrowy jak w rdzmaitych oficynach wiel­
kich kamienic czynszowych, gdzie mie­
szkanka nierzadko mają jedno czy dwa 
okna, wychodzące na ciemne, brudne po­
dwórko.

Nową imprezą zainteresowała się A- 
meryka. Sfery fachowe zastanawiają się 
obecnie nad wybudowaniem tego rodzaju 
domów na wybrzeżu Pacyfiku, tak często 
nawiedzanem przez trzęsienie ziemi, Po­
zatem wielką wagę przykłada Ameryka 
do nowego wynalazku w związku z hura­
ganami o olbrzymiej sile, „tornados“. któ­
re po każdem przejściu pozostawiają po 
sobie gruzy i zniszczenie. L. W.

Reeepta aa długowieczność.

Najstarszy żołnierz szwajcarski, Jakób 
Schmidt, liczący obecnie 99 lat, uczestni­
czył w zebraniu starej gwardji w Bernie. 
Przy tej okazji stał się łupem dziennika­
rzy, atakujących go natarczywie pytania­
mi o jego tryb życia a nadewszystko o 
metodę, której zawdzięcza doczekanie w 
zdrowiu i czerslwości tak późnego wie­
ku.

W odpowiedzi odrzekł „stuletni mło­
dzieniec“: „Urodziłem się w 1832 roku Do 
chwili obecnej obchodzę się bez kija. Co 
niedzielę rano sam się golę. Po rannem 
śniadaniu kładę się na ławę (w starych 
domach szwajcarskich dokoła wysunięte­
go na środek pokoju pieca ustawiona jest 
ławka), wyciągam się na niej wygodnie i, 
podłożywszy ręce pod głowę, odśpiewuję 
przedewszysłkiem szwajcarski hymn na­
rodowy: „Rufst du. mein Vaterland“, po­
czerń nucę sobie jakąś starą piosenkę mi­
łosną i w ten sposób odbywam moją sje­
stę. Nigdy w życiu nie paliłem ani fajki, 
ani cygar, ani papierosów: umiarkowanie 
piłem wino i piję teraz jeszcze: nie zno­
szę jarzyn, żywię się też przeważnie mię­
sem. Najdawniejszem mojem wspomnie­
niem z lat dziecinnych jest polowanie na 
wiewiórki. Od dnia wszakże w którvm 
ustrzeliłem po raz pierwszy zająca w e- 
wiórki żyły zupełnie spokojnie . bezpiecz­
nie, a polowanie na zające stało się moją 
namiętnością, której po dzień dzisiejszy 
nie przestałem hołdować, ile że wzrok i 
nogi doskonale mi dopisują".

. „Nadewszystko nie upijałem się nigdy, 
nie jadałem nadmiernie. Mojem zdaniem, 
chcąc dożyć późnej starości, trzebą mieć 
siłę woli, umieć panować nad swojemi 
zachciankami i powstrzymywać się ad 
wszelkiego rodzaju nadużyć“,
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SPORT
MTsćrzostwa świata

Zwycięstwa Stanów Zjednoczonych 
I Węgiów. j

Krynica, 6. 2. (Tel. wl.) Stany 
Zjednoczone —■ Czechosłowacja 1:0 
(0:0, 1:0, 0:0). Zasłużone zwycięstwo od­
nieśli Amerykanie, majęc w pierwszej 
tercji widoczng, lecz niewykorzystany 
przewagę. Obie drużyny wystąpiły w 
Swoich pełnych składach. Stany Zje­
dnoczone: Fraser, Smith, Elliot, She- 
pler, Dagnino, Ramsey, Anderśson, 
Sartgford i Billie. Czechosłowacja: 
Pęka, Pussbauer, Dórazil, Tożicka Ma- 
leeek, Hromadka, Heinz i Steigenhoe- 
fer. Gra prowadzona była chwilami 
«byt ostro, to też sędzia, Włoch Tro- 
■tfatti musiał często usuwać graczy 
obu stron. W pierwszej tercji góruję 
Amerykanie, a drugiej — gra jest wy­
równana; obustronnie popisuję się 
bramkarze i obrona, zwłaszcza Puss­
bauer u Czechów, oraz Dagnino u 
Amerykan. W środkowej tercji tempo 
jest żywsze; słabnie ono w trzeciej, by 
wzrosnąć pod koniec. Ta tercja mija 
przy obustronnych wysiłkach uzyska­
nia bramki chociaż gracze USA wy­
raźnie oszczędzają się. Jedyną bramkę 
dnia w pierwszej minucie drugiej ter­
cji uzyskał Smith.

Anglja—Rumunja 11:0 (3.0, 3:0, 5:0). 
Poprawiający się z każdym dniem An­
glicy rozgromili reprezentację rumuń­
ską; bramki zdobyli: Magwood, Carr- 
Harris i Meland — po 3; F.rhardt 2. Sę­
dziował p, Sachs.

0 puhar Davisa
Losowania na rok bieżący wypadło dla 

nas korzystnie, Polska znajduje się na 
końcu tabeli i gra w drugiem kole z Nor- 
wegją; zwycięzca z tego meczu spotka się 
z zwycięzcą spotkania Dania i Ilumunja. 
W pierwszem kole walczą: 1. Wielka Bry­
tania Z Mohaco; 2. Niemcy z Pol. Afryką; 
3. SzweGja z Irlandją; 4. Grecja ZAustrją; 
5. Czechosłowacja z Iliszpanją; 6. Węgry 
z Wiochami, W drugierri kole grają: 7. 
Japonja z Jugósławją; 8. Egipt z Finlandją;
9. Belgja ze zwycięzcą pierwszego meczu,
10. zwycięzca z drugiego ze zwycięzcą z 
trzeciego; w drugiej połowie tabeli: li. zwy­
cięzca z czwartego, ze zwycięzcą z piątego: 
1,2. zwycięzca z szóstego Z Hólahdją: 13. 
Banja z Rumunją; 14. Norwegia z Polską.

Piłka nożna
Roczne walne zgromadzenie P. K. 8. od­

byte się 2 bm. w Warszawie, przy udziale 
delegatów z 10 Okręgowych Kól. Sędziow­
skich. Po zagajeniu odczyta! ustępujący 
prezes P. K. S. p. Mallow, i zapowiadając 
nieodwołalnie swoje wycofanie się z P. K. 
S. z powodu intryg ze strony pewnych O. 
K, S. Po odczytaniu bardzo obszernego i 
dobrze opracowanego sprawozdania Zarzą­
du przez sekretarza p. Mosińskiego, przy­
stąpiono do dyskusji, którą rozpoczął i 
przedłużał sztandarowy mówca Krakowa 
p. dr. Landwirth czyniąc zarzuty ustępują­
cemu prezesowi co do rzekomego protego­
wania pewnych sędziów, krzywdzenia 
Krakowa, zaprowadzenia dyktatury w P. 
K. S itd., popierając swoją krytykę nie 
tadnenłi faktami, lecz tylko pogłoskami. 
Po tej samej linji szli mówcy Łodzi i Kra­
kowa. Stanowiska zarządu P. K. Ś. broni­
li pp. Mosiński i kpL Uśarż, oraz w szcze­
gólności delegat P. Z. P. N. p. inż. Prze­
worski. Wkońcu dyskusji doszedł do gło­
su ustępujący prezes P. K. S„ dając mal- 
kotentckn krótką, ale dosadnią odpowiedź, 
opierając się na faktach i cytowanych 
przez siebie artykułach prasowych. Komi­
sja rewizyjna stwierdziła nadzwyczaj 
sprawną gospodarkę; pozostało w kasie 
P. K. 8. na 1 lutego aż l.lOO zł. Mimo o* 
strej choć nie rzeczowej krytyki Krakowa 
udzielono ustępującemu zarządowi jedno­
głośnie absolutorium. Przy wyborach no­
wych władz nastąpił ciekawy wypadek, 
Z# obydwaj kandydaci na prezesów pp. 
mjr. Dudryk i int. Grabowski otrzymali 
po 5 głosów i zrezygnowali, poczem wybra­
no prezesem inź. Przeworskiego, wicepre­
zesem nor. Bacowskiego, sekretarzem p. 
Mosińskiego ,6raz członków pp. mjr. Bu- 
dzianowskiego z Warszawy, llankego z 
Łodżi i Rutkowskiego z Krakowa, przy­
cięto ten ostatni przeszedł dopiero w szó- 
Stem glosowaniu, Otrzymując poprzednio 
5 głosów narównl z p Łabandem z Kato­
wic. Wreszcie na wniosek kpt. UsarZa ze 
Lwowa podziękowano b. prezesowi P. K. S, 
p. Mallowówj za wieloletnią pracę i wrę­
czono fflU Złotą Odznakę P. K. S. Wkońcu 
zwalono na nowy zarząd cały szereg spraw 
jak kwestję djet, ochrony sędziów itp„ co 
nowy zarząd naturalnie zgodził się Załat­
wić. Z. W.

„Warta" — „Sparta". Spotkanie odbę­
dzie Się w niedzielę O godz. 14.15 na boisku 
„Warty“.

„Legja* — Posnanła". Zawody odbędą 
się w niedzielę o godz. 14 na stad jonie 
miejskim, lako przedmecz grają „Legja" 
Ł jun. “ .,Pognania“ 111. o gódt. 1X30. Za­
wody wzbudzają ogólne zainteresowanie 
temwięccj, te ostatnie spotkanie w sierp 
ni u ub. r. sako&fiZytó «ią róZUltMent Isft dla 
jPosńanii“,

Pięściarsłwo
Drożyna KL Bp. „HCF* wyjechała do

Gdańska celem rozegrania zawodów re­
wanżowych S „Gedanją“, w następującym 
składzie: (według kolejności wag):- Mi- 
siorny. Czerniak, Radomski, Wojewoda, 
Witczak, Hoffmann, Szlapka, oraz ź „War­
ty“ zawodnik Wiśniewski, który będzie 
startował w wadze ciężkiej.

Zycie organizacyjne
Roczne walne zebranie KL Sp, H. Ce­

gielski odbędzie się 22 bm. o godz. 10 w 
sali ćwiczeń wymienionego Klubu, przy ul. 
Górna Wilda nr. 180. Jeżeli do godz 10 nie 
przybędzie dostateczna ilość członków, O 
goda. 10 min. 15 odbędzie się drugie walne 
roczne zebranie, którego uchwały będą pra­
womocne bez względu na Ilość członków.

Składki i pokwitowania
W administracji pisma naszego złoto 

no w dalszym ciągu:
Na pomnik Serca Jezusowego: Łeoft

Małecki, łlowiec 11 zl, Z. Pomorska o 
zdrowie i pomoc, 5 zł, Franciszek Janow­
ski 10 zł, Kazimiera Ostrowska 3 zł, M. 
D. z podziękowaniem za otrzymane tas ki 
z prośba o zdrowie, 2 Zł, Marja Jarecka 
5 zł, 3. C. 5 zl, W H. I8t wygrane w kar­
ty 3 zl. Irena Pacanowska, Ostrzeszów 
zamiast wieńca na trumnę śp. Czecha 
Pacanowskiego 15 «1, razem z poprzednio 
pokwitowancmi 118 zł.

Na ehleb św. Antoniego; 8. H procent 
od pensji 7 zl, razem z poprzednio pokwi­
towanemu 26,50 zł.

Na biedne dzieet: P S. 2 zt. razem z 
poprzednio pokwitowancmi 51.30 zł.

Na osobą potrzebującą doraźnej po­
mocy, dobrze nam poleconą: N. N. 2 zł,
razem z poprzednio pokwłtowanemi 13 zt.

RAM
Programy rudlefouteru»:

Sobota, dnia 7 lutego 1931 r.
Poznań (335 m) godz. 7.99 gimnastyka 

poranna; godz. 7.13 gazeta poranna; godz. 
11.30 transmisja z Krynicy; godz. 13.05 
koncert gramofonowy; godz. 1400 komu­
nikaty; godz. 10.30 zagadnienia społeczno- 
wychowawcze" (wygł. p. Jułja Cybulska); 
godz. 18.45 odczyt z cyklu o dziennikar­
stwie; godz. 17.00 transmisja nabożeństwa 
z Ostrej Bramy; godz. 184)0 słuchowisko z 
Warszawy dla dzieci młodszych p. L „Kop­
ciuszek“, p. Janiny Porazi ńskiej i koncert 
dla młodzieży; godz. 19,00 interiudjum mu­
zyczne. Wykonawcy; Stefanja Marynowicz- 
Madejowa (sopran), prof. Józef Madeja 
(klarnet), prof. Marjan Sauer (akomp.); go­
dzina 19.45 dodatek do gazety porannej R. 
P.; godz. 20.30 lekki koncert karnawałowy 
(transmisja z Warszawy); godz. 22.00 sy­
gnał czasu, komunikaty; godz. 22.15 utwory 
Chopina w wyk. p. Zofji Jaroszowiczowej 
(transmisja z Warszawy); godz. 22.50 kwa­
drans tańca (teorja i praktyka) wygi. p. 
Zygm. Ogończyk - Mąkowski); godz. 23 05 
muzyka taneczna z płyt gramofonowych.

Warszawa (1412 ntt) godz. 12.1® muzyka 
gramofonowa; godz. 15.35 płyty gramofo­
nowe; godz. 18.35 „łle lat ma ziemia“ — 
Wygł. dr. prof. Jan Nowak; godz. 17.00 słu­
chowisko dla dzieci p. L „Kopciuszek“, p. 
Janiny Porazłńskiej. Koncert dla młodzie­
ży w wyk. Marji Modrakowskiej; godzina 
19.25 giełda rolnicza; godz. 1955 muzyka z 
płyt gramofonowych; godz. 20.00 „Panien­
ka z nieba“ — wygł. p. Cezary Jellenta; 
godz. 20.15 muzyka karnawałowa: godzina
21.45 fełjeton z Krynicy; godz. 22.00 trans­
misja z Krynicy; godz. 22 30 utwory Chopi­
na w wyk prof. Zofji Babcewiczowei; go­
dzina 23.15 muzyka taneczna oraz komu­
nikaty z Zawodów hockeyowych w Kry­
nicy. •

Niedziela, dnia 8 lutego 1931 r.
Poznań (335 m) godz. 9410 koncert poran­

ny R. P. w wyk. Orkiestry klubu mandofi- 
nistów „Lira- : godz. 940 gazeta poranna 
R. P.; godz. 10.15 transmisja nabożeństwa 
z Bazyliki Wileńskiej; godz. 12.90 sygnał 
czasu: godz. 12.05 odczyt roln. p. t. „Gospo­
darstwo drobiowe" (wygł. dr. J. Szuman): 
godz 1X25 odczyt roln. p. t. „Organizacja 
konkursów wśród samodzielnych gospoda 
rzy" (wygł. p. Józef Bzadkowski); godzina
12.45 wykład dla gospodyń p. L „Wzorowe 
urządzenie kuchni“ (wygł. p. Marja Lek- 
kówna): godz. 13.1® „Tydzień Propagandy 
Trzeźwości“ -/odczyt p. L „Przesilenie go­
spodarcze a walka z alkoholizmem" (Wygi, 
dr. A. Niesiołowski): godz. 17.0# uroczy­
stość papieska pod protektoratem J. E. ks. 
Kard. Prym. Hlonda (trahsmisja z Auli U. 
P ); w programie: 1. Przemówienie J. E. X.J 
Kard. Prymasa, 2 Wykład X. dr. A. Zychllń- 
skiego p. L „Papiestwo a kultura duszy";
3 Występ chóru katedr, pod dyr. X, dr. W, 
Gieburowskiego. Przy organach prof. J, 
Pawlak, organista katedralny: godz. 18.45 
koncert orkiestry R. P.; godz, 20.09 słucho­
wisko z Krakowa „Śniadanie zakocha­
nych“: godz. 20.30 koncert wieczorny z 
Warszawy; godz. 22.00 sygnał czasu, ko­
munikaty; godz. 2X15 muzyka taneczna z 
kawiarni „wiełkopolanka".

Warszawa (1214 tn) godz 10.15 transmi­
sja' nabożeństwa; godz. 1X15 poranek sym­
foniczny z Filharm. Wars«.; godz. 14,0# 
odczyt: „Uprawa torfów" — p. J. Zdęien- 
nieki godz. 14.20 muzyka; godz. 1449 od­
czyt „Indyk i perlica“ — p. Irena Zabłoc­
ka; godz. 1440 pauzyka; godz. 15.00 odczyt: 
„Znaczenie idei w organizacji społeczno- 
rolnej -- p. Stan. Żurawski; godz. 15.20 BSO- 
zyk»: gadz- 154® pro«ra,tn dla sisjr-

szych: 1. „Co sfę dzieje na świacie“ (dwu­
tygodnik radjowy) opr. J. Milewski, X Kon­
cert szkolny (w wyk. uczniów i uczenie 19 
szkoły miejskiej zaw. - dokształcającej); 
godz. 1840 muzyka z płyt gramofono­
wych: godz 16.40 „Przeslonecznieiiie du­
szy narodu" — prof. K Brończyk; godz. 
19.55 muzyka z płyt gramofonowych; go­
dzina 17.15 wiadomości przyjemne i poży­
teczne; godz. 17.4® koncert Ork. Pol. Pań­
stwowej pot! dyr. A. Sielskiego; godz. 1X25 
fełjeton: „Nie masz pana nad ulana” — 
płk. Wieniawa - Długoszowski; godz. 19.15 
komunikat „i przed stu lat'; godz. 1940 
muzyka z płyt gramofonowych; godzina 
29410 słuchowisko z Krakowa: godz. 2040 
recital skrzypcowy Bronisława Girnpła. Na 
fortepianie towarzyszy p. Karol Gmpel; 
godz. 21.15 kwadrans literacki „Wybuch 
w kopalni“ fragment z powieści G. Mor­
cinka „Byli dwaj bracia“; godz. 22.05 
transmisja z Krynicy: godz. 23.00 muzyka 
taneczn; g. 23.45 komunikat z przebiegu 
międzynarodowych zawodów hockeyowych 
w Krynicy.

SKRZYNKA DO LISTÓW
— A. 8» Poznań. Córka ma prawo do 

zasiłków z Funduszu Rezrobocia (K)
— Architekt, NowytomyśL Ustawa z 

dnia 19 maja 1920 o obowiązkowem ubez­
pieczeniu na wypadek choroby. (aK)

— 8. O, S, Jeżeli Pan by! stabilizowa­
ny, ma Pan prawo do emerytury. Niech 
Pan zwróci się do Izby Skarbowej w Po­
znaniu wydział rent i emerytur. (aK)

— P. © Czy posag był ustanowiony? 
Jelefł tak. to może Pan domagać się go w 
drorize skargi sądowej. Niech Pan pora­
dzi się adwokata, ewtL wniesie • prawo 
ubogich. (aK)

— P. i. Łncnś. Nie, takiego obowiąz­
ku niema. Na policję budowlaną żalić się 
Pan nie może, gdyż nie należy to do jej 
funkcji. Może Pan natomiast wezwać 
właściciela domu do przeprowadzenia od­
powiednich remontów, i zakreślić mu w 
tym cełu odpowiedni czasokres. Po bez­
skutecznym upływie czasokresu może 
Pan polecić wykonać dane prace, a póź­
niej żądać od właściciela domu zwrotu 
wyłożonych pieniędzy. (aK)

— B. O. 4 05125 zl z odsetkami za czte­
ry lata. W sprawę spadkowej: następu­
je normalne dziedziczenie, t. zn. mąż 
dziedziczy jedną czwartą, jeżeli są dzie­
ci, a połowę, jeżeli dziedziczy rodzeństwo 
żony. (aK)

— L. N. Do zdania rachunków może 
Pani zawiadowcę zmusić w ostateczności 
drogą skargi sądowej, jednak zapłaty 
czynszu odmówić Pani nie może. Mogła­
by Się Pani narazić na eksmisję. Zresztą 
uważamy, ż© rachunki i tak nie przynio­
są Pani żadnego pożytku, bo o zwrot re­
szty i tak Pani skarżyć nie może. (aK)

ROCH W TOWARZYSTWACH
— Tow by’ych Wychodźców pod „Bia­

łym Orłem". Zebranie miesięczne odbę­
dzie się w piątek 0 bm o godz 19 w lo­
kalu zebrań p. Figla, Wierzbięcice 27.

— Klub Sportowy „Argon)aM. Zebranie 
plenarne odbędzie się w sobotę, dnia 7 
bm. o godz. 19 w lokalu p. Koniecznego, 
przy uł Masztaiarskiej 2. Goście mile wi­
dziani.

— Kolo Absolwentów I. Szkoły Wy­
działowe) im. Osiatyńskich. Zebranie ple­
narne odbędzie się w sobotę 7 bm. o godz. 
19.30. Wykład o Francji wygłosi p. prof. 
Plewa.

— Towarzystwo Marynarzy. W sobo­
tę, dnia 7 bm. odbędzie się walne zebra­
nie w lokalu p. Jarockiej ul. Masztalar- 
ska 8a. Początek zebrania o godz. 20, w 
razie braku kompletu członków drtigie 
zebranie rozpocznie się o godz. 20,30 bez 
względu na ilość obecnych.

— Katoliekie Tew. Robotników Pol­
skich przy Farze. Zebranie odbędzie się 
dnia 8 bm. o godz. 15 w sali OO. Jezuitów. 
Na (»rządku obrud wykład ks. patr. Ma­
tuszczyka.

-i- Tow. Krawców. Boczne walne ze­
branie odbędzie się w niedzielę 8 bm. o 
godz. 15 w lokalu p. Tomczyka, ni. Wro- 
niecka 13.

— Tew. Terminatorów Krawieckich.
Zebranie plenarne odbędzie się w niedzie­
lę 8 bm o godz. 15 w lokalach Cechu Kra­
wieckiego przy ui. R Szymańskiego 10. 
Na porządku obrad wybór komisji rewi­
zyjnej i wykład p. Miklaszewskiego.

— Związek Instalatorów, Blacharzy I 
Monterów. Zebranie plenarne odbędzie 
stę w niedzielę, dnia 8 bm o godz. 11 w 
saii zebrań przy uf. ślusarskiej 6.

— Tow. „Braterstwo“ Poznań-Wilda. 
Zebranie plenarne odbędzie się w niedzie­
lę 8 bm. o godz 15 w sali p. Grotowskiego, 
Dolna Wilda 71.

— Związek Inwalidów Cywilnych. Ze­
branie odbędzie się dnia 8 bm. w saii p. 
Bohfiówej, ul. Marsz. Focha 85. Na po­
rządku dziennym bardzo ważny referat.

— Związek Cechowe) Czeladzi Ciesiel­
skie). Zebranie miesięczne odbędzie się 
w niedzielę 8 bm. o godzinie 11 w lokalu 
p. Koniecznego ul. Masztalarska 2.

— Związek Czeladzi Garncarskie). Ze­
branie miesięczne odbędzie się w niedzie­
lę 8 bm. o godz. 11 w lokalu p. Jarockiej 
przy ul. Masztalarskfej 8a.

— Stów. Absolwentów przy HL Szkole 
Wydziałowe) urządza w niedzielę, dnia 
8 bm. o godz. 18 wieczorek zapoznawczy w 
auli szkoły wydziałowej przy uh. Różar 
nej X

— Tow. <w. Władysława Dzielnic« Ła­
zarz odbędzie w niedzielę 8 bm. o godz. 
15 W lokalu p. Duśłka, Marsz. Focha 82 
iw« ni«rw«e wałne rohrenin. cnlem war-

boru miejscowego zarządu, w myśl no 
wych ustaw tow.

— Tew. św. Władysława Poznań-Wll* 
da urządza w niedzielę 8 bm. o godz 19 
w lokalu druha Grotowskiego, Dolna 
Wilda 7ł wieczorek w zamkniętem kółka, 
fyłko dla czlonkow tow. i przez nich 
wprowadzonych gości.

— Zw Inwalidów Cywilnych. Walne 
zebranie nie mogło się odbyć w terminie 
zapowiedzianym, przeto odbędzie się w 
niedzielę 8 bm w selt p Koniecznego. uL 
Masztalarska 2 o godz. 15. Bardzo walne 
sprawy.

— Cech Czeladzi Ciesielskie). Plenar­
ne zebranie odbędzie się 8 bm. o godzinie 
12,3u w lokalu p. Koniecznego* ul. Maszta­
larska 2

— Kat Tew. Rzemieślników Polskich. 
Zwyczajne zebranie odbędzie się w ponie­
działek y bm o godz. 2U w sali Domu Kró­
lowej Jadwigi. Na porządku obrad wy- 
kład, który wygłosi ks. wicepafr. Haend- 
schke ,<) kościele narodowym".

— Tow. Cech. CzeL Szewskie)- Zebra- 
nie plenarne odbędzie się 9 bm. o goda. 
20. Wieczorek karnawałowy 7 bm. w lo­
kalu p. Ograbowicza.

— Tow. Powstańców i Wolaków iat 
Ignacego Skorupki Poznań - Wilda. Ze­
branie plenarne odbędzie się dnia 10 lu­
tego rb. o gndz. 19 w lokalu zebrań „Dwór 
Strzelecki”, ul Kilińskiego 15. Na porząd­
ku obrad ważne komunikaty 1 ciekawy 
referat.

— Zrzeszanie Emerytów Kot Z. U. K.
Walne zebranie odbędzie się 10 bm o go­
dzinie 15 w sali p. Bohnowej uL Marsz. 
Focha 85.

KSIĘGI STANU CYWILNEGO
Zgony

Dnia 5 lutego 1931 r.
Teresa Kołodziejczakówna 2 1. Michał

Szeląg, robotnik 63 1. Wawrzyniec Jahna, 
robotnik kniei elektrycznej 63 ł. Stanisław 
Matuszak, woźnica £6 I.

KRONIKA TOWARZYSKA
Ogłoszenia I uwiadomienia a batach« 

wieczorkach tanecznych, zabawach karna­
wałowych, herbatkach I bridgeaeb z tańca­
mi oraz wszelkich tym podahnym przedsla- 
wzięeiecb kierować należy do admt- 
u i s I r a e J i pisma naszego, a nie de n> 
dakejt

Wszystkie te doniesienia podawać b®> 
dziemy stale na końcu części radakcyiuc) 
w dziale „Kronika towarzyska". Punktual­
ne zamieszczenie leh poręczyć możemy tyl­
ko w tych wypadkach, gdy nastąpi poprzed­
nie porozumienie sje między organizatora­
mi odnośnych przedsięwzięć zabawowych 
a nasza administrada.

Przy nadsyłaniu tych doniesień na dra­
dze listowne) podać należy dokładny adres 
I numer telefonu te) osoby z która admi­
nistracja nasza mogłaby porozumieć słe co 
do bliższych szczegółów, odnoszących stę 
da zamieszczania nadesłanego uwiaduae!*- 
nla.

łnź jutra
Jut Jutro, t. j. w sobotę, 7 h. m,, od­

będzie się Bal Prasy w salach „Bazaru“, 
wspaniałe udekorowanych krzewami i 
kwiatami Poznańskiej Palmiaml i ogro­
dów miejskich. Dekoracja odbywa się pod 
osobisfem kierownictwem dyr. Marrińca. 
Nie ulega więc wątpliwości, te będzie na 
co patrzeć. Zainteresowanie bałem nał 
zwyczajne, o czem świadczy rozchwytanie 
wszystkich zaproszeń Baz jeszcze przy­
pominamy, te początek zabawy o godz. 22.

zw 27713
Bal muzyków. We wtorek. 10 b. n «Ó- 

odbędzie się w Białej Sali Bazaru bał Brat­
niej Pomocy studentów Państw. Konser­
wator jum Muzycznego. Bal ten. odby- a la­
ry się pod protektoratem p. dyr Zdzisła­
wa Jahnkego stanie się niewątpliwie * 
tym roku, podobnie Jak w latach poj zed- 
nich, punktem zbornym wszystkie) «f«r 
artystycznych Poznania. Zaproszeń ' «* 
bał nabyć motna w lokalu Bratniej Purso- 
ey — gmach Państw. Konserwat ’jtn 
Muz. przy uł. Wrocławskiej 10 — w gnditi; 
naeh popołudniowych od 16—17. tw T! 715

• Nie zwlekaj!! •
Kup natychmiast za 40 wroszy p 
pastylek EUCAMENT KANOLDA.
ne są oczyszczają krtań.RBłHBMBNBBSHTM9RMBIIMBa0NP

O białym tygodniu. Tradycja dcm
nych białych tygodni ma już w Poznaniu 
Ustaloną dobrą opinję. Okazję ię wyko­
rzystują wszystkie przezorne panie domu 
dla uzupełnienia swych zapasów w towa­
rach białych, wiedząc, że fen okres dal» 
maksimum przy cenach minimalnych 
Jedna z firm, przodujących w dtłeczinto 
tych imprez, to skład bławatów F. Ka»- 
mierski, Poznań, Stary Rynek 38/39. SP?' 
c.ialnie na ten czas nagromadzone part.!* 
bielizny domowej czynią zadość 
najwybredniejszym wymaganiom, f P°« 
względem ceń dostosowane do tendshCJ» 
zakupywania towarów jaknajtaniej. J«f*j 
It jeszcze doda się, te firma Kaftwi*’*’’ 
udziela na towary inne, mimo już 
pie zniżonych cep, dodatkowo 10% rąb''”“' 
to zrozumiałem etanie sfę zainterei 
nie, jakie wzbudsila. powytaśa iuipjęra

sw.u- n-Łssyish psA,
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W czwartek, dnia 5 tntego r. b., o godz. 15,f5 zmarł po 
długich i cężkich cierpienich, opatrzony Sakramentami św., mój 
najukochańszy mąż, nasz najdroższy i najtroskliwszy ojciec 
i dziadek, ś. p.

Michał Wojciechowski
w 68 roku życia. Pogrzeb odbędzie się w niedzielę, 8 b. m., 
o godz. 2 30 po poł. z domu żałoby na Zawadach na cmentarz 
parafjalny św. Małgorzaty, nabożeństwo żałobne nazaiutrz 
w kościele św. Małgorzaty. O smutnych tych obrzędach zawia­
damia Krewnych i Znajomych w ciężkim smutku pogrążona

27710 żona, dzieci i wnuki.
Poznań, Buk, Siemianowice, Witkowo, dnia 6 lutego 1931. 

Zakład Pogrzeb Ceremonia!" Towarowa 25 teł 31-80

■ś.F

Piotr Sękowski
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, zmarł 
6 lutego, o godz. 9-tej, w 70 roku tyci*. Pogrzeb 
odbędzie się dnia 8 lutego 1931 r., o godz. 16-tej 
z domu żałoby, o czem zawiadamiają

w smutku pogrążeni
żona i synowie.

Koźmin, Zielony Rynek
dnia 6 lutego 1931 r. bw 7 674

Wielebnemu Duchowieństwu, Związ­
kowi Drogerzy9tów, Kolegom, Znajomym 
i Krewnym za nadesłane wyrazy współ­
czucia i wieńce oraz liczny udz>at w po­
grzebie mego najdroższego męża, ś. p.

Julfana Tarnowskiego
składa najserdeczniejsze

Bóg zapłać!

w wielkim wyborze.

Sniesowce. Kalosze
po cenach zniżonych.

DUM SPORTOM
Poznań, św. Marcin 14. 

Telefon 55-71. ••w a??<;ń

PIANINA
JAHNEGO

szczyt precyzji 
wykonania i dźw ękn 
wielokrotnie prensjowane.

W czwartek, dnia 5 lutego r. b. zmarł nagle nieodżało­
wanej pamięci,

Franciszek Schuster
nanczyclel Państwowego Seminarium Nauczycielskiego 

Męskiego w Krotoszynie
przeżywszy łat 32. W Zmarłym straciliśmy sumiennego i cichego 
pracownika, najserdeczniejszego kolegę, a młodzież kochanego 
wychowawcę. Pa mięć ś.p. Zmanego wśród nas nigdy nie zaginie.

Eksportacja zwłok odbędzie się w sobotę, dnia 7 lutego r.b., 
o godz. 10 z domu żałoby Nowy Rynek 8, pogrzeb nazajutrz 
w Szamotułach, o godz. 16,30 z kostnicy św. Józefa.

Dyrekcja i Grono Nauczycielskie.sw 27709

Dnia 4 Tntego 1931 r„ o godz. 10 wlecz, zasnał w Bogu 
po krótkich cierpieniach, namaszczony Olejami św., nasz 
najdroższy ojciec, dziadek, teść, brat i stryj, ś. p.

Edmund Dutkiewicz
przeżywszy lat 70. Pourzeb odbędzie się dnia 8 lutego 
o godz. 2 po poł. z domu żałoby przy ul. Patrona Jac­
kowskiego nr. 27 na cmentarz parafjalny na Jeżycach.

Msza św. za duszę ś. p. Zmarłego odbędzie się naza­
jutrz o godz. 9 w kościele parafjalnym na Jeżycach.

W ciężkim smutku pogrążona

„ rodzina.

bnla 4 tntego, o godzinie 5.45, sa«uSąl w Bo­
gu naaz członek, S. p.

Kin* m, Kastetu, »/O.
M d«U:

Grate Carte i W.mu> Kmbm» ilimi. o, i.
„ZATRACONA ULICA“

Franciszek Płończak 1 Hjgrfnrni
PoffMnh ter watrarlołolr. deja fi X m " I B W W W B fil BPogrzeb odbędzie się w niedzielę, dnia 8 b. m., 

o godzinie 16-tej w Kórniku. ,

nw 7663 Braciwo Kurkowe w Kórniku.
(4-5COO 1.) w dobrej okoli­
cy poszukują celem dzier­
żawy, lub kupna. Oferty do 

Kurjera pod zw 27703

27704 zona.

Udzielam lekcyj
nowoczesną metodą

H, Zellnerowna i
pianistka i dypl. naucz, muzyki 5

pl. Wolności 18 od 10 -12, 3 6.

Pir 9011 4 ,1?

Rugujemy stale:
groch wiktor a, 

zielony groch,
pelnszki, 

wykę żółtą
i łubin niebieski, 

saradelę,
czerwoną, białą

zw 27 707 i szwedzką koniczynę
i prosimy o otarty z wzorami.

Karol Kretschmer & Co., Leszno.

Posauknię
rutynowanego sekretarza.

Adwokat Dr. BERNECKI, Grudziądz, 
Sienkiewicza 39. dw 2 774

TR

FaWW fortsmurów
W.JSIin *» 

V
Oddział Powań

ulica Gwarna 10 
Tele'on 35-57

Ceny berlconkwentyjne 
Sjłiaty na 18 miesitey

Wyroby zagraniczne 
również na składzie 

dw 2.7ł5BUCIKI
balowe

atłasowe, brokatowe itp. 
farbuje na wszystkie 

kolory

wt S Kaiama sld
Zlecenia przyjmują 
wszystkie filje „Barwy” 

i agentury.
p-. gn»-i,ig

Żałobne 
Kapelusze

stale na składzie

T.LUW
Poznań, Szkolna 9.

Pw 8f03-:,t0

Restauracja! „APOLLO“ Dąncinr!
Piekary 16/17. Winiarnia — Kabaret. Telefon 11-92. 

W sobotą, dnia 7 lutego 1931 r.

Wieczór
połączony 2 balem domowym 

z udziałem sił artystycznych światowej sławy! 
Kolacia z 4 dań włącznie t winem brałem łnb czerwonem Bordeaux 8 zł.

Humor! — Śpiew! — Werwa! — Niespodzianki I — Premiowanie!
Uwaga! W niedzielę. 8 lutego 1931 r„ Familliny „Five o clock“, 

od 5-tej do 7,30, przy zupełnej zmianie programu.
Wstęp solny! Ceny zniżone 1 ’ 17712 DYREKCJA.

Ostatni ut tgm 
karnawale Bal Wioślarzy „Tryton“

odbędzie się

w sobotę, dnia T lutego 1931 r, w salach Bomu Rzemieślniczego 
Uwie crkieatry. ul* Fz"o Ratajczaka nr* 31 g Premiom 1O kostium»*
iaproazęaigj bilety w cenie zi4,— juii z podatkiem do nabycia w sekretariacie St. Rynek 80, L i w i-toie F. Staszewski, 27 Grudnia 5, skład porcelany.
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Rob - Rocznie urządzam Sprzedaż poinwenturową
Tym razem przewyższa ona wszystko co dotychczas było! IMOCJNiCt l\ri O 7%7T*7 / Tylko orzg gotówce.

Poznań.
Stary Rynek

j ymrazem przewyższa ona wszysuco ca uoiycnczas oyio¡ rr, lat w

lflładysław «fohlt,
JModue Arty kuły Męskie

58 JProszę zwrócić 
naprzeciw -a.wa.ffy na moje 
drogerji oba»

Czepczyńskiego wystawowe.
Pw

w Salonie „Sztuka" 
w Poznaniu, ul. 27 Grudnia 3. Tel. 34-19 

właśc. Witold Fremke

odbędzie się w sobotę, 7 lutego 1931 r. 
Sprzedawane będą:

Obrazy szkoły Flamandzkiej (Rubensa 
i Tyciana) oraz malarzy polskich, rosyj­
skich i wielu innych. Rzeźby i bronzy 
Pozatem reprodukcje trójkolorowe i sztychy 

z obrazów znanych artystów.
Początek aukcji punktualnie o godzinie 4 po poi.
Ceny wywoławcze bardzo niskie.

Kierownik aukcji t Stefan Sonnewend
zapizysjężony rzeczoznawca i ankc.ionator w zakresie 
dzieł sztuki na Okręt* izby Przemysłowo-Handlowej 
w Poznaniu tudziez na Obwód Sadu Okręgowego 

w Poznaniu i Wojew. Poznańskie.
Poznań, św. Marcin 39. Tel. (5-58 4w237S

teeeeeeeeeeeeeeeeoeeeeeeeeeeeeeee«

i Dancing jjC/HFltOO Restauracja |

Piać Wolności 17, telefon 19-05
ma zaszczyt zaprosić na

Wieczór Towarzyski i
który odbędzie się w sobotę, dnia 7 lutego r. b., 
nowa orkiestra pod kierów, kapelmistrza Chwata 

z Morskiego Oka z Zakopanego.
Humor i Weiwa! — Występy pierwszorzędnych sił

i nied<

Okazyjnie sprzedam
6 cyl. limuzynę, bardzo 
dobrze utizymiiną Pizyi- 
mę hipoteki, papiery war­
tościowe akcje, albo za­

mienię na dobry objekt. Zgłoszenia pod zw 27706

UKMZyjUlC

samochód

artystycznych. Co niedzielę i święta Five o clock
od 5—7, nakrycie 2 zł. z» zjłu

»»geeeeeeeeeeeoeeeeeeeeeeeeeeeee
HilllllllllUlllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllllillllllllllllllllllllltllllllllllię

LEKARZ
1 ma możliwość osiedlenia się. Zgłoszenia do- = 
f= skrzynki pocztowej Nr. 33 Leszno (Wielkop)=|| 
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W KARNAWALE
wzorowe uczesanie

VIRISAN DLA MEZCZYZN
Znakomity środek wzmacniający przy przedwcze»nem 
osłabieniu, nieprzebyty w swem działaniu Czersiwość 
i siła wraca natychmiast. 60 porcyj Zł. 12,50. Prospest 

w załączeniu, nw 6 944
DR. MALOYAN i SKA. — GDAflSK, ODDZ. 102

Zebrania członków ZACHODNIO-POLSKIEGO TOWA­
RZYSTWA KREDYTOWEGO MIEJSKIEGO w Poznani«
w celu wyboru pełnomocników na Walne Zgromadzenie 
Towarzystwa odbędą się w ustalonych i ogłoszonych okrę­
gach, w n .stępujących lokalach wyborczych:
Poznań — dnia 7 marca 1931 r., o godz. 11-ej, w lokalu 

Komunalnego Banku Kredytowego, ul. 27 Grudnia 8.
Bydgoszcz — dnia 7 marca 1931 r., o godz. 5 po poł„ 

w lokalu Tow. Właścicieli Nieruchomości Gama-Zduny.
Gniezno — dnia 8 marca 1931 r., o godz. 8 wieczorem, 

w lokalu Hotelu Europejskiego.
Toruń — dnia 8 marca 1931 r. o godz. 8 wieczorem w lo­

kalu Tow. Właścicieli Nieruchom., Mostek Pauliński,
Grudziądz — dnia 8 marca 1931 r., o godz. 8 wieczo­

rem,-ulica Pańska 24, nw 7 670

Poważne przedsiębiorstwo naftowe po­
szukuje do natychmiastowego wstąpienia

urzędnika
dokładnie obznajomionego z czynnościami 
administracyjno-kaaowemi i dłuższą prak­
tyką w większych przedsiębiorstwach. 
Rozpatrywane będą tylko własnoręczne 
oferty z dokładnym życiorysem, odpisami 
świadectw i podaniem wymaganej płacy.' 
Zgłoszenia do «Par”, Aleje Marcinkow­
skiego 11 pod nr. 5,72. Pw 8958-5,72

jest podstawą powodzenia.
ZAPEWNIA JE BEZTŁUSZCZOWA

Pomada do włosów
\*/

gomina argentine
nw 7358 P«r'». WSZęDZjEJ

AWWWWWWWWWWWWWWhAAZWWZ1
Związek Samoobrony Społecznej „Rozwój", Aleje Mar 

cinkowskiego 24, wskaże adresy właścicieli objektów, za­
grożonych przejściem w obce ręce:

1) cegielnię parową w pobliżu Poznania,
2) domy i gospodarstwa w Poznarisjtiem.

Za pośrednictwem „Rozwoju“ proszą o pracę ślusarze
maszynowi, monterzy.

Krawiec w Holandji, posiadający gotówkę, pragnie na­
być skład artykułów męskich, łokciowy i t. p., gdzie mógł­
by prowadzić z powodzeniem krawiectwo męskie.

Pisma polskie prosimy o przedruk. zw 27 708

Przetarg masy upadłościowej
We wtorek, 10 lutego 1931 r., o godz 11-ej, podwórze 

firmy C. Hartwig, ul. Towarowa, sprzedam publicznie naj­
więcej dającemu za gotówkę:

3 kasy rejestracyjne, w tem 1 z zapędem elektryce, 
nym, 2 aparaty do kawy Ekspreso, z osobnemi apa­
ratami rozdzielczemi, bufet restauracyjny, gablotki 
oszklone, motor elektryczny, 3 maszyny rzcżnłckle, 
maszynę cukierniczą do mielenia migdałów, maszyn, 
kę do mielenia kawy, szkła i porcelanę oraz drobna 
przedmioty restauracyjne 1 domowe, 4 kioski oszklo­
ne, żaluzje kioskowe, szyby kioskowe, chodniki 
obrusy, szaię żelazną do ksiąg. nw 7 479

W. Trzeciak, kom. sąd. Poznań, ul. Młyńska 3, tel. 51 18.

PRZETARG PRZYMUSOWY
W sobotę, dnia 7 b.' m., o godz. 14-ej, sprzedam w la-! 

godnie per Kostrzyn najwięcej dającemu za gotówkę:
5 cielaków, 5 warchlaków i powózkę. nw 7 480

Zbiórka przed gospodarzem Tarasem.
Br. Grzesiak, kom. sąd. z pot, Pobiedziska,

Napisowe słowo (tłusto) 30 groszy, każde dalsze 
słowo 20 groszy, 5 liczb = jedno słowo, 
i, w, z, a = każde stanowi 1 słowo.

Jedno ogłoszenie nie może przekraczać 50 słów.

OGŁOSZENIA DROBNE Znak oferty (naprzyklad: z 18924, n2735, d 1790 1
Ogłoszenia wśród drobnych: i i d. = 1 słowo. j

1 «łamowy milimetr 60 groszy Drobne ogłoszenia przyjmuje się do godziny 10. #

Gramofony - płyty 
mechanizmy

sprzedaż po cenach najniższych -F. Balort. Woźna 12
 Pw 8769-5,28

Rad jo
komplet 4 lampk. Marconiego. — 
Marszalka Focha 61 podwórze. 
prawo 1„ Perz, zdw 62150

Stare monety
bizantyjskie, przed 1 300 lat. stare 
poisk-ie stare niemieckie, kilkaset 
letnie sprzedam amatorom. Re­
stauracja Fredry 6. telefon 1851. 

Pw 8918-5.66

Meble - Antyki
liadne stylowe kompletne pokoje 
tanio również sekretarzyki. kana­
py, fotele etc. w mahoniu, brzo­
zie także na raty. Magazyn Me­
bli. Strzelecka 30. przez podwó­
rza. zd w 62590

Kołdry , Skład
materace potaniały Wykonanie ¡rzeżnicki z calkowitem urządze- 
kolarjr 6 złotych Używane prze- niem i mieszkaniem w centrum 
rabiara z gręplowaniem Gnoili-'do sprzedania. Zgłoszenia Kurierska. Plac Świętokrzyski L 

zdpw 61 343
zdw 62 377

S Skład Sypialnie
zdw 62415'z urządzeniem nadajacy sie nahadne z lustrami marmurem bar-
-------------- ¡każdą branże trzy pokoje i ku-.dzo tanio sprzeda Stolarnia, ul.

Młyn wodny ichnia- z calkowitem umcblowa Kwiatowa 6, rw 13024

Fortepian
27. Grudnia 9. III.

Meble
inne 

upuje 
y. Dom

używane oraz _ 
sprzedaje i kupu 
Dom Komiso 
telefon 11-44,

przedmioty 
Poznański 

inikańska 3 
Pw 8101-1.65

Parcele
na Łazarzu przy przystanku tram- 
a'aj?^ln Cł 1250 “■ kw. po ce­nie 8.000 zl. sprzedam. Oferty Ku­
rier nw 7MB

Skład
kolonjalny, dobrze prosperując 
towarem tanio sprzedam. Adr 
Kurier ad w 61 024

przemiału 80 ctr.. 65 mórg ziemi. !nielni ? 
dom mieszkalny 8 pokoi, wszyst- Wrocławia

\ centrum miasta Ino-

Sukienki ’Łio budynki nowe, welbowanc. pod
i płaszcze nowe i malo używane .dachówką. Kompletne inwentarze 
z powodu żałoby bardzo tanio,za 70 000 zl. wpłaty podług ugod
sprzedam. Tylko od godz 8 do 
2 giej. Fischerowi, Grottgera 13. 
III. zdw 62 369

St. Raczyk
Stary Rynek 92. narożnik ul. 
Wronieckiej urządza 10 dni re­
klamowych: Aksamit do prania 
230. płótno 85 gr pościelowe w 
kratkę 95 gr. ręcznikowe 60 gr. 
Ręczniki waflowe 60 gr. Ręczni­
kowe damastowe 1.30 zl. Poście­
lowe 140 cm 195. Fianclka 1.30 
«1. Ceny dotąd niebywale.

Pw 8964 5 5.40/41
Ps:y

>ko.

wpli
sprzeda Dudek.
Garbary 34

Poznań.
w 12 975

20
rogów, futro, inne rzeczy sprze­
dam. Bukowska 9. I. lewo.
_________ zdw 63528

Sprzedam
piecyk gazowy, dwa palniki. Ma­
ciejewska. Langiewicza S,

 zdw 62 520

Sprzedaż inwentnrowa
Na wszystkie artykuły wysoki 
rabat. ..Dumont“. Marszalka Fo-

powodu wyjazdu na­
tychmiast sprzedam. Zgłoszenia 
pisemne kidrowoć: Szymkowiak. 
Poznań. Wielkie Garbary 5. 

jd w 2734

Klubowy
garnitur elegancki jak nowy 
sprzedam 240. Groblą 4. Lewicki

zdw 62 557 

cala
jedyn.. .. 
Porcelany

VA złot<
paczka szt 

ue Wronie-

tego tylko
izklanek. 15 sztuk, 

ka 24 Hurtownia 
zdw 62 508

Sprzedam
pokój męski tanio. Adres 
rjer zdw 62 547

Ku-

8 A złotego tylko
kompletny porcelanowy »
do kawy 6 osób jedynie 

PorcelanyH urtowni 
24.

serwis 
prost 

W ronieckn 
zdw 62 510

damski 
parter, prawo.

Płaszcz
tanio Wierzbiecice «2%

KUPNA

Pianino
lub fortepian kupie za gotówkę. 
Oferty Kurjer dw 2 741

S9 złotych tylko
porcelanowy seuwis obiadowy 12 
osobowy, lecz l jedynie wprost 
Hurtowni Porcelany. Wroniecka 
24. podwórze. zdw 62 509

cha 29 towary krótkie. 
Pw 8 906-53.179 Koniałańcu­

chowe. do polowania, policyjne, 
tresowane, nietresowane. łowców 

_ . szczurów poleca światowej slaTanie nakrycia obiadowe wy firma ..Canisport". Kraków, 
6 osób 100 200 50 zl 22 50- 12 osób:Skrytka Pocztowa 299. (Dołączyć

Biały Tydzień
Skład

węgli. dobrze zaprowadzony * ko-,,. . ----------- -__—
niem i wozami sprzedam natych-1)60 300 50 zl 37.50. Nakrycia 
miast. Oferty Kurier Poznański lorowe do 20% taniej. R, 

zdw 63 393 ------‘
Skład

■wyrobów tytoniowych i papieru.

ko-
. ł. , ..ecznikfkuchenne lniane i f rot owe najta- 
°:ej-_________ Pw 8923-4.196

na prospekt 50 groszy znaczkami) 
zdw 63414

Dywany
duże prawdziwe sprzedam 
»żenią Kurjer zdw 62 565

Zglo-

Pianino
Foksterier

centrum Poznania z powodu clio-i rasowy. Wierzbiecice 28. parter.

jak nowe za gotówkę. Za Bram­
ką 3a. parter, lewo.

zdw 62 449

Planino
Quandts sprzedam Zgłoszenia 
do Kurjera zdw 52 564

Skład
rzeżnickl z urządzeniem oży 
wlony punkt snnzedam. Kurjer

A"

zdrowego, karego. nie niżej,6.'»*< 
rosłego ca 1.70 kupie- Maciejew­
ski A Co.. Wielkie Garbary 29.

Pw 8950 53.201
zds (509

aby sprzedam z towarem 5 000 
I. Oferty Kurjer zdw 63 609

zdw 62 622

Dogi — Dc ber mann
Wierzbiecice 28. narter.
.. zdw 63621

Skład
spożywczy w Śródmieściu 
sprzedaż. Adres Kurjer

zdw 62 412

Mikroskop
z trzema obiektywami. Przybora­
mi i futerałem oraz podręczni­
kiem sprzedam tanio. Oferty Ku­
rjer zdw 62434

Sypialnię 
8 500 sprzedam Adres

że Kurjer zdw 52568_____ waka

Futra
meskie. skórki 50% taniej. Han- 
kiowicz. Wielka 9, (wchód Szew 
••'ih_____ ______ zdw 62 579

Mikroskop
do badania mięsa w dobrym sta­
nie sprzedam korzystnie Marian­
na Jedraszczyk. Topola Mała o. 
Ostrów nw 7663

Męskie
itterjafy sprzedam korzystnie. 
Zuaani. Wierzbiecice 81

zdw 62 411

Łóżeczko
dziecię«* żelazne, materace, po 
duszki sprv dam. Figowa plac 
Karmelicki 1 a. zdw 62475

Fotograficzny
zakład zaraz ba-dzo tanio aprae- 
dam. Oferty zdw 62 408

Dcm
ze składem rzeźnickim 40 lat w 
jednych rekach z powodu zmia­
ny stosunków zaraz na sprzedaż.
Zgłoszenia Aorencji Kurjer« Po- 
tnartafciego Gniezno 23, nw 7608

Wynalazek
^patentowany (zabawka) cześcio- ------ - ,
^.27P«dnkowau’’, *- ;!"»>"J>’*tne urządzenie kilkaset zło-
’entera Masowy zbyt zsrujwntony tych Kprz„f]am Zgłoszenia Kurjer 
Igloszenia Kurjer zdw' 62372 J *w iftp"

Wózek
dziecięcy jak nowy tanio 
dam. Śniadeckich H.

zdi

Kiosk spożywczy
murowany 5X6 z mieszkaniem 
dobrze zaprowadzony sprzedam 
tanio

Okazja
Sprzedam zaraz aparat Ekapresso
óó. ,edi°. c,a?'ek maszynę do lo- 
dów 12 Itr konserwator, bilard, 
komplet itd Oferty do Kurjera 
Poznańskiego zd w 62 585

y jaa nowy tanio «prze- Kanapę
Śniadeckich 19. TH., pra- 'i aparat fotograficzny malo nży-

Fabryczkę cukierków
ompletne urządzenie kilkaset zl

62 388 wane tanio sprzedam 
rjer zdw 62 455

Adre, Kurjer zdw 63469 „ , sh,^”^ sZ” ska mato

używaną. Kraszewskiego 13 II. 
podwórzu, Zakrzewski od 2 
___________ jw 5405Adres Ku-

Chart syberyjski
biały żóltemi pismami 2 Setni. 
Ad re» Karier ad w 62 526

Biurko dębowe
łóżko żelazne, gabinet męski — 
sprzedam Wały Zygmunta An­
nita V IV. piętro, lewo.

•dw6367B

Slcład
z urządzeniem ptzy ruchliwej na 
sprzedaż. Kurjejr zdw 62 501

ślubne
obrączki, podarki imieninowe, 
zaręczynowe od (10 do 100 zl po­
leca ChwitkowskL Sw Marcin 40 
/ zdw Cp 503
i Maszyny

(damska Singera Tl00. dziąrkowa 
300, kuśnierska, 300 sprzeda 
Warsztat Mechanizmy. Kra­
szewskiego 5. j zdw 62 541

Skład (kręgla
ruchliwym pumkcie dobrze za 

prowadzony korayatnie oddam. 
Oferty Kurjer zdw 62 542

Akcje
Ranku Poznańskiego kupie. 
Oferty Kurjer zdw 63 361

Magiel
używaną kupie. Oferty Kadet 
__________ zdw 63413________

Kupię
piec westfalski Oferty i 
Kurjer zdw 62 4W —.

Kraty żelazne
250X3 metry używane kupie
gotówkę. Oferty Kurjer 

zdw 62 429

Piekarnię
lub cukiernie kupie. Zgłoszenia 
Kurjer zdw 62 426

KAMIENICEPanie Go^podyniel
świeże mięso bekonowe nadeszło: 
wątroby, nerki, (polędwice żeber­
ka. łebki oraz riielecina wieprzo- z 
wina, wolowinz ''
łebki i stópki , wszysrun świeżę szawa z ______  ______

tanie. Stary) Rynek 5 Hala powodu działu do sprzedania,
tniesa. I. jat.kat ną prawo Wio Łaskawe zgłoszenia do Kurjer® 
Marczak. / rw 13 056. Posaaftakiego nod adw 83 655

Kamienica
ogrodem w ruchliwem Bieście

inri oraz peklowane nad iinją kolejową Poznań ar­
ki 7 wszystko świeże szawa z wolnem mieszkaniem a



Urzędnik Dwa I Próżny I Pokój
adm. przyjmuje za malem wyna-lpokoje z kocha,,., przynależyto- duży «raty jG^bary) , jednej | umeblowany wyuajmę_od»_ lote- 
grodzeniem sprawy meldunkowa. Iciami. wysoki parter, prty Par-|o»oble. Wskale dozorca domu.
Radke, Szamarzewskiego 36. ku Wilsona t> samotnej pani, nie Garncarska 2. zdw 04 351

prowadzącej gospodarstwa, do
wynajęcia dla inteligencji. Adres 
Kurjer zdw 63 561

go lub 1 marca. Konopnickiej 13. 
zdw 662 630

zd w 62 490
Dom

g pokoi, masywny, ogród. położe­
nie letniskowe (Poznańskie) sprze­
dam tanio raty lub gotówką. — 
Oferty Kurjer zdw 62 525

Kamienicę
wolnym składem mieszkaniem, 
centrum Poznania za 60 000 zl 
sprzeda Dudek, Wielkie Garbary 
34. rw 10028

Pokój
kuchnia 800 rok dzierżawy, dal­
sza 80. Wszechpolska Agencja. 
Długa 8. zdw 82 578

Pokoje
gwiatlo elektryczne, telefon, u- 
trzymanie pierwszorzędne Ko­
mana Szymańskiego 1, L, lewo 

zdw 61725

Pokój
wy najmę. Dominikańska 7 ITT 
Górska. rw 18 029

Na biaza
1—2 pokoi telefonem, wynajme 
Młyńska 4. parter, prawo.

zdw 61 887 _____

Jarskie
wykwintne obiady- 3 dania 2 «1, 
4 dania 2 50. Telefon 12-75, św. 
Marcin 66/67. II.. prawo.

zdw 61 #19 

Ci PIENIĄDZ

Mieszkanie
dwupokojowe z kuchni, aa 
dzierżawę do oddania zaraz. — 

¡Wiadomość Dom Komisowy, 
Podgórna 2. zdw 62 543

pokoje umeblowane, ewtl. ntycie 
kuchni. Ul. Łukaszewicza 15. 
III. obok 23 zdw 82 444

Dwuosobowy
używaniem kuchni — bez. 
Wojciech 22 24. III. parwo.

zdw 62 603 ______

Św

Na
niezadlużona wille wartoSci 40 000 
zl poszukuje na I. hipotekę zaraz 
•1000 złotych ewentl. sprzedam 
później Oferty do Kuriera Po­
znańskiego zdw 62 034

Mieszkania
za dzierżawa poleca. Biuro Han­
dlowe. Kantaka 1. II.

zdw 62 549

lepszemu panu. 
III.

Pokój
au. Wiroclawsk a 5. 

zdw 62 370

Pokój
umeblowany. Patrona Jacków- 
Bkiego 3. !.. Iowo.____ zdw 62 363

Pokój
umeblowany. Ul. Śniadeckich 11. biura. 
III lewo. ______ zdw 62 618

Ubikację
mam do oddania w mym zabu­
dowaniu przy ul. Górna Wilda 
148. sala fabryczna 300 m«. lub 
osobno. 1 200 nu. 2. 100 mi. par 
ter, elektryczność. Światło i in­
stalacja do motetów gaz. Maga 
zyn 15x6, garaż.

Detektywne
najstarsze biuro „Greil“ wywiać 
dy. obserwacje. Apollo Pasas.

zdw 62 079 ,,
Formularze .

pieczątki urzędowe, prywatne. —•
D " ‘ 'Poznań,

1*rukarnia — Schmidt. - —. , 
Stary Rynek 46. rw 12 9'

„Informator“ 
poleca pokoje

Ratajczaka 15, (Pasaż).
zdw 62 551

UblkacyJ
poszukuje na przemysł

2 7dkwJ62 425 Doświadczono mamusi« 
twierdzę

że dobra poście' przyczynia sto
m, z instalacją elektryczna 
światła i motoru oraz gazem. 
Oferty b cena do Kurjera 

zdw 62424

60—lO^iznacznie do szczęścia malżeńekie-do

60—65.000 zł
pożyczki poszukuje. I. hipoteka 
wartościowej realności Nadzwy­
czaj dogodne warunki wypoży­
czającemu. Zg'oszenia Kurjer

zdw 62 00S

Mieszkania
1, 2 pokojowe kuchni, za dzier­
żawę sgóry. Adres Kurjer

zdw 62 548

Pokój
frontowy wynajme. Dzialyń- 
skich 11. .parter. Ma’uszek.

zdw 62 315

Panience
wspólny pokój. Lakowa fl. 
wórze. lewo, parter, zdw 62 617

Dwadzieściacśm
tys zl (28 000 zl) wypożyczę rolni 
kowi na 1. hipoteko Zgłoszenia 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdw 62 323
Mleczarnia

potrzebuje wspólnika lub dzier­
żawcy od 3—5 tys. złotych. Zgło­
szenia Kurjer zdw 63 403

10 000—12 000 zł
poszukuje pożyczki na gospodar­
stwo rentowne, 90-morsowe na 
pierwszą hipotekę- Zgłoszenia do 
Kuriera zdw 62 586/7 ______

600
przystąpię korzystnego 
Kurjer zdw 62 420 ___

interesu.

Wspólnika
z 3—4.000 złotych, czynnego Slu- 
3arza-mechanik»i przyjmę Utrzy­
manie zapewnione. Oferty Ku­
rjer zdw 62 464 

100.000 do 300.000 zł
pożyczki na krótki czas po 15% 
na majatek bez długu. 3.200 mor- 
gowy pszennej gleby, budynki 
prima I kl . palne 75 pokoi, dru­
gie pałace 55 pokoi, zabezpieczo­
ne na 2.500.000 złotych natych­
miast potrzebne. Bliższych da­
nych udzieli M Kudliński, jubi­
ler, Dom rolniczy i hipoteczny, 
zał 1880, Niegolewskich 10 a teł. 
60-39. zdp 52 454

Mleczarnia
poszukuje wspólnika albo dzier 
żawcy. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 62 404
Wydzierżawię

mleczarnie około 3 000 Itr dzień 
nie. Oferty Kurjer zdw 62 581

Wspólnika
z kapitałem 15 000 zł. tylko fa­
chowca do piekarni dobrze za­
prowadzonej poszukuje. Oferty 
Kurjer Poznański zdw 62 556

— Inteligentny 
energiczny kupiec lat 28. kawa­
ler, mogący złożyć kilka tysięcy 
zł kaucji wżgl. udziału, kierowca 
samochodu, poszukuje odpowied 
niego stanowiska wzgl. przyatapi 
do spółki Gwarancja i referencje 
Łaskawe oferty do Kurjera pod

zdw 62 589

Listy
hipoteczne kupuje.
Kurjer zdw 62 600

“ Za~
wypożyczenie 1000 zl dam pokój 
kuchnie i prace robotnikowi,, — 
Jaśkiewicz, Fredry 6.

zdw 62 608

Zgłoszenia

8 DO WYNAJĘCIA

2 pokoje
i kuchnia, elektr.. gaz. centrum 
Czynsi za 3 lata i 3 m. — 3.250 
zl, potem 65 zl. Adrea Kar jer
 zdw 62 091

Mieszkanie 
Jednopokojowe i pokój z kuchnia 
wynajmie gospodarz Tyżyk. ulica 
Jeżycka 26. zdw 62 208

go .. Prowadź my tylko pierw­
szorzędne już prane inlety ’ naj­
lepsze dreliszki spodkowe za któ­
re udzielamy pełnej gwarancji. 
Wszystkie szerokości Ceny bez- 
konurcncyjne Schuber’ 4 Adam­
czewski. Stary Rynek 85. naroż­
nik ni. Rynkowej. Pw 8 426-4.12

Dzierżawa
folwarku 3 000 mórg pszennej gle­
by. bogate inwentarze hodowla 
remontów, wielka chlewnia _ pług 
parowy, kolej i szosa w miejscu 
jest z powodu choroby do odstą­
pienia. Zgłoszenia do Kurjera 
Poznańskiego zdw 62 580 -___

Sklep
2 ubikacje tylko na warsztat dc 
wydzierżawienia. Kurjer

zdw 62 502

1,70 zł
koszula damska z klocka, koszule 
madapolam strojne od 2.85 zł. ko­
szule nocne strojne od 4.90, cena 
na bieliznę damską do 80% zniżo­
na Fabryka Bielizny .T. Schubert 
Wrocławska 3. Pw 8720 4.169

Masaże
Dyplomowana absolwentka Ecole 
de Massage prof. H Dvrville'a 
w Paryżu wykonuje wszelkie ma­
saże higjeni.zne i lecznicze w 
schorzeniach reumatyzmu artre- 
tyzmu. ischias nerwobóla-h itp. 
oraz jelit i żol dka. Ratajczaka 
28. I piętro front lewo.

zdw 61552

Poszukuję
dzierżawy w Poznaniu lub okoli­
cy Jeżyc. Łazarza Górczyna. 
Wildy ubikacyj handlowych su­
terenowych lub szopy, stajni na 
zakup surowców wraz z mieszka­
niem 2 pokoi z kuchnią. Stefan 
Biskupski, Wągrowiec. Kolejowa 
29 zdw 62 592
aaMtwaBLl OSOBISTE

Łazienki Apollo
Ratajczaka 15. rataż. Wszelkie 
kąpiele, masaże, łaźnie parowe 
otwarte od 8—21,____zdw 63 36?

Dziewczynkę
oddam za własna. Zgłoszenia od 
Kurjera zdw 62 378 

Rehpinczerki
młode, rasowe sprzedam Matej­
ki 40/41. !.. lewi zdw 63 489

Miejsca wycieczkowe, kąpielowe, uzdrowiska, hotele, dwory, restauracje, przedsię­
biorstwa rolnicze, przemysłowe i handlowe, instytucje samorządowe — popierajcie ruch 
turystyczny we własnym interesie przez wydawanie ładnych pocztówek, gdyż jest to 
najwymowniejsza i najtańsza reklama, którą goście opłacają.

Oddział nasz wykonuje z Iotografji piękne pocztówki w rotograwurze po umiar­
kowanej cenie.

Zlecenia uprasza Drukarnia Polska Sp. Akc. w Poznaniu, św. Marcin 70. Wzory 
i ceny odwrotną pocztą.

Za
długi ożny mej Wandy nieodpo 
wiadam. Leonard Majkowski.

zdw 62410

Unieważniam
weksle dane p. Ratajczakowi z 
Rogowa (p. Żnin) na 1 200 zt. 
które bez wiedzy puszczono w 
obieg. W! Wiecheć, W. Garba 
ry 42. zdw 62 896

pokoje komfortowe za dzierżawę. 
Zgłoszenia Sołtysiak. Prusa 18. 

zdw 62 618
Mieszkanie

_ pokojowe, komfort, wysoki par­
ter przy ulicy Śniadeckich obje­
cie 4 500 złotych w tem M roki 
dzierżawy. Ofe

tem Ü rok 
ferty Kurjer 

zdw 63 624

Od
1# lutego pokój z kuchnia wynaj­
mą. Żabikowo. Laskowska 8.

zdw 662 631

Mieszkanie
tokój kuchnia od rospodarta szu­
ra spokojna rodzina przy Placu 
Wolności, Stary Rynek. Oferty 
Kurjer zdw 62 445 

2 pokoje
kuchnia, wygody »zukam wprost 
od gospodarz*, czynsz dwuletni 
gotówka. Oferty do Kurjera

zdw 62 584c ZAMIANA
MIESZKANIA s

Pokój Słoneczny
solidnemu panu. Kraszewskiego czysty utrzymaniem bez. Jacków; 
4. II.. prawo. zdw 62 427

Paniom
najchętniej studentkom ■fon »ca­
ny utrzymaniem lub bez Bierni-
radzkiego 2. I . prawo 

zdw 62 406
8—6.

Pokój
Raczyńskich 2. II.. lewo.

zdw 62 421

Młyńska 2
II. prawo dwu lub jednoosobowy 
pokój i utrzymaniem. Łazienka, 
telefon. zdw 62 483

Pokój
Młyńska 12. I.. prawo.

zdw €2 482

Pokój
panience wspólny wynajme. — 
Młyńska 4. IV.. lewo, front, 

zdw 62 477
Pokój

czysty, oddzielny, Kopernika 
IV.. prawe schody. zdw 62 4

sk iego 21. III. lewo. zdw 62 632
Do

wynajęcia od 15 lutego gabinet 
z telefonem i sypialnię dla lep­
szego pana. Plac Wolności 8. IV. 
ptr.. lewo. Oglądać można w so­
botę od 1Ó—13 i 15—17.

Dopiero
w końcu bieżącego miesiąca. Ser­
decznie dziękuję Przyjaciel.

zdw 82 371

4 pokojowe
mieszkanie, willa, komfort, 275 
Miesięcznie. Zgłoszenia Kurjer

zd w 63 380

Pokój i kuchnię 
parterowe nt Jeżycach. — niski 
czjmss. istnienie na 2 do 8 poko­
jowe w śródmieściu Warunki I 
czynes do K"rjera pod dw 2756

Pokój
umeblowany dla skromnej pa­
nienki wolny. Szyperska 21. Tl., 
lewo. zdw 62 471

Pokój
umeblowany, elektryczność, 

wynajme. Konopnickiej
zdw 62 468

4 pokojowe
mieszkanie, willa, ogród. Aleja 
Bzelągowska. 270 miesięcznie. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 63 379

Pokoje kuchnia, wszelkie wygody 
centralne ogrzewanie. Grodziska 
■42. gospodarz. sdwp 62 437

Zamienię 
moje 5 pokojowe mieszkanie w y- 
goaami przy centrum, nz «kład z 
dwupokojowem mieszkaniem — 
ruchliwa dzielnica Poznania. 
Spieszne oferty Kurjer

zdw 62 Sil

11 POKOJE DMEBL.,

Pokój
elegancki. Cieszkowskiego 8. ITI. 
prawo. zdw 62 461

Pokój
dwom panom. Pólwiejska 
Olszewska. zdw

Mieszkanie 
Pokój z kuchnią wynajmie gospo­
darz. Winiarska 54

zdw 62 463
lub panu

Pani
balkonowy

Pokój
dwuosobowy. Morawa 
we Łąki 7. II.

najmą zaraz. Mickiewicza 7, III Pokój

Odbiorę
dziennie 200 - 300 litrów pełnego 
mleka. Oferty do Kurjera Po- 
znańskiefco zdw 63484

Szyję
elegancko, szybko tamo Time, 
Św. Marcin 43. zdw 82 468

Unieważniam
tapiery, książeczkę wojskową 

dowód osobisty Michała Dl- 
dyka. zdw 62 417

Słoneczne
8 pokojowe, nowoczesny komfort 
Oż.erźawa miesięczna od gospo­
darza. Adres wskaże Kurjer 
_______zdw 62 496

lewo. zdw 61 841 wa 7. III. lewo.
Centrum

pokój umeblowany na 1—2 osoby 
Kręta 22. fil., lewo. zdw 62 171

Pokój
frontowy solidnemu panu. Skry- 
ta 15. I. zdw r-----

Dla lekarza 
lnb adwokata

dożę jasne słoneczne pokoje, 
zupełnie oduowone. a oeobnem 

■ ra w centrum za miesięcz­
ną dzierżawę do wynajęcia. Oler
ty Kurjer zdw 62 537

Frontowy
duży, elektryczność, łazienka. — 
Fredry 6 II. prawo, zdw 63295

Pokój

Pokój
inteligentnej pan.ence dobrem u 
trzymaniem (lub bez) elektr., teł. 
łazienka, śródmieście. Oferty Ku 
rjer zdw 62 262

Przecznica 4 II lewo.
zdw 62 512

Pięciopokojowe
Mieszkanie wszelkicmi wygodami
ho., pierwsze piętro, lepsza dziel- dla dwóch .---- __
nica Poznania przy tramwaju. Pawłowska. Moatowa 4. parter.

Pokój
panów zaras wolny

od zaraz. 
Łapińska.

Pokój
Piekary 22/28.

j.i- .- —•“«■■m przy tramwaju 
, 250 natychmiast od 

aam. Zgłoszenia reflektantów
garjer zdw 62 513

zdw 62 358

Pokoik
dla panienek z łazienką. 
Kurjer zdw 62 562

Mieszkanie
komfortowe spiesznie oddam. Oferty Kurjer
zdw 62 519

Pokój
Studenta zaraz dla solidnego

młodszego spokojnego na współ- Krętą 24. III, lewo, 
ny pokój. Śniadeckich 24 Potter.
lewo. zd w 62 438

Mieszkania za dzierżawę
¿"fnnnator“, Ratajczaka 18.
U a,»ń- ate 03 U»

Pokój
2 osoby, światło elektryczne, 
utrzymanie wynajme. Figowa, 
plac Karmelicki 1».

, . _ _ ate »MM

Pokój
wolny. Ogrodowa 2. I. 
ska. zi

wanienkom.
Wspólny

panie
UM*a ate

ostu

Małżeństwa
Niegolewski: o 4. tylny dom. II. 

zd 62 391
fj 12 SZUKA POKOJU"^

Poszukuję
pokoju z telefonem przy niemiec­
kiej rodzinie Oferty Kurjer 

zdw 62 405

Korporacja
akademicka poszukuje w śród­
mieściu pokoju na lokal. Oferty 
cena Kurjer zdw 62 392

Kasjerka
poszukuje pokoju skromnego nie 
drogiego w centrum. Oferty Ku­
rjer Poznański zdw 62 382

Poszukuję
próżnego pokoju Oferty Kuztjer 

zdw 63 423
Skromny

czysty, tani pokój 2 oeobowy. 
blisko dworca Zgłoszenia Kurjer 

zdw 62 422

Nlekrępnjęcego
na 2 tygodnie poszukuję. Oferty 
cena Kurjer zdw 62 479

Na biuro
czysty pokój w śródmieściu po­
trzebny zaraz Oferty z poda­
niem ceny Kurjer zdw 62 452

Skromnego
pokoju umeblowanego naj­
chętniej w śródmieściu poezuku- 

i je urzędniczka. Oferty do Ku- 
rjera zdw 62 546

Poszukuję
w centrum umeblowanego poko- 
ju z używaniem kuchni. Zgłosze­
nia do Kurjera Poznańskiego 

zdw 62 544

Pokoju
próżnego poszukuje małżeństwo 
bezdzietne. Oferty Kurjer

zdw 62 554
1

„Informator“ 
poszukaj e pokoi

’ Ratajczaka 15 (Pasaż).
zdw 62 553

Emeryt
5 inteligentny, próżnego nlekrepu- 

jftcego. dużego po’ oju u e&mot 
nej osoby. Cena Kurjer

idw 62 590

- Student
azuka pokoju okolice Placu No-

, zromiejakiego. Oferty Kurjer
1 Mm«B664

Najsłynniejsza 
Chiromantka

przyjechała z Warszawy na krót­
ko. przepowi tda przeszłość teraź­
niejszość przyszłość dokladn.e. — 
Aleje Marcinkowskiego 20 drugie 
piętro, prawo dom tylny.

zdw 62 495

Która
wpływowych osób zechce po-

6c zrozpaczonej w pewnej 
irawie? Oferty Knrjer

zdw 62 47«
53 700

«re rorreé fotografii f? panie) 
Poste restante. idw 62 462

Panlę
ej) w Domu Rzemieślni- 
z która mieliśmy sie spot' 

r Pasażu Apollo, (czwartek 
ta trzecia), proszę o jaką 
ik wiadomość.

zdw 62 451

Chiromantka 
zagraniczna niezrównana w swej 
przenikliwości. — najsłynniejszej 
szkoły holenderskiej Rozroy prze­
powiada z kart, rąk, fotografii, 
charakteru pisma. Codziennie 
wiele podziękowań. Górna Wilda 
51. III. prawo. zdw 82 526

Pończochy nietanio 
lecz najkorzystniej

kupcie przekonacie się Pocztową 
11. parter. zdw 62 517

Obelgę
cucona os panie Stanisławę 

Hildegarde Tomkiewicz, ul.
tłuszczowa 4 cofam i przepra 
zam. Marjan Krupski Pót- 
riejska 88. zdw 62 435

21 ZGUBY

Obrączkę
na przy Strzeleckiej tnalei 
Adres Kurjer zdw 62 433

Zgubioną
broszkę owalną

Maskowe
kostjumy tanio wypożyczani. — 
Olszańska, św. Marcin 88. pierw­
sze podwórze, prawo III.

zdw 62 516

drodze

Kto
jedzie do Ameryki na Międzyna­
rodową Wystawę? Informacje: 
3 Maja 5. III. lewo, zdw 62 625

drogę Dębińską, zwrócić za wy 
nagrodzeniem u Baum. Górna 
Wilda nr 60. zdw 62 458

Skradziono
mi książeczkę wojskowa. Stani­
sław Czekała. Podgórna 4.

zdw 63 524

Zgubiono
rękawiczkę skórzana prawą ki­
no Słońce. Pawlak. Wodna 26.

zdw 62 627

Obrazy oprawia
najguetowniej. najtaniej tylko 
Witold Lcworski. Wrocławaka 
36. skład obrazów. Pw 8 714 4.92

Biały tydzień
Jankowalca Podgórna 10 Olbrzy­
mi wybór, ceny nadzwyczaj ni­
skie. proszę zwrócić łaskawie u- 
wagę n« wystawę. Polecam far­
tuszki oraz wszelkie artykuły dla 
niemowląt — Jako specjalność 
modne kołnierzyki dla pań . ko­
ronki. Pw 8 718-4.134

OŻENKI □i
Blondynka 

lat 28. Średniego wzrostu, z bra­
ku znajomości pragnie poznać 
idealnego pana ao lat 88 Cet 
matrymonialny. Oferty Kurjer

zdw 62 399

Panna 
lat 25. tredniegu wzroetu. posia­
dająca ca razie 8.000 zl i wypra­
wę, resztę przy spadku pragnie 
poznać pana na dobrem stanowi­
sku. Najchętniej urzędnika pań­
stwowego lub komunalnego aa 
stałem stanowf»ku. Szczegółowe 
oferty proszę Kurjer zdw 63386

Kawaler
urtędn. państwowy.. VTII. »Ł 
szatyn, lat 27. zapozna panienka 
milej powierzchowności, szczere­
go charakteru w stosownym wie­
ku. Cel matrymonialny Oferty 
możliwie fotografia Kurjer

zdw 62 448 

Kawaler
przystojny,, lat 33, irednieg® 
wzrostu. urzędnik państwowy 
VIII. stopnia, niebiedny pragnie 
zapoznać pannę lub wdówkę w 
odpowiednim wieku w celu ma­
trymonialnym. Poważne olerty 
ewtl. fotografia Kurjer

zdw 62 446

Który
z panów do lat 50 pozna brunetka 
nie dziesiejezych poglądów łat 
38. gospodarną milą 1 inteligent­
ną lecz biedną. Cel matrymonial­
ny. Zgłoszenia Kurjer pod

zdw 62 591

BS NAUKA

Szlachectwa
dy przeprowadza herby, 

akty notyfikacyjne wystawia 
„Heroldia“, Poznań, Mickiewi­
cza 7. zdw 61 895

Fraki
i smokingi wypożycza Banaś, ul. 

jrudJZA* A stef8M?

Student
udziela lekcyj w zakresie gitena- 
zjalnym Łask zgłoszenia dc Ku­
rjera zdw 62 102

Była nauczycielka
udziela lekcyj przygotowawczych 
dziec om. Pomoc w nauce. Ła­
skawe zgłoszenia Knrjer

•te «34«



9
Strona 18 <= Karfer Porwadaki, piątek, 8 lutego 1931 => Numer 5S

Française
«xper. bonne« references cherche 
place. Offres au Kurjer

zdw 03 181

Szofer
z kaucja poszukuje posady. Zgło­
szenia do Kurjera zdw 62 231

Dziewczyna
poezukuje posługi lub prania. — 
Oferty Kurjer zdw 62 473

Kursy modnych tańców
Mikołajczak. Pocztowa 29. I.

Pw 8951 53 205

Sierota 
pokojowa, prosi zaras o jaka 
bądź prace. Oferty Kurjer

zdw 6. 209

Angielskiego
francuskiego włoskiego udziela 
wykształcone osoba 2 — 2 60 
Strzelecka 81, podwórze, wprost 
II. p. prawo zdw <1 SUS

Dziewczyna
ncgo.
szuka

Stndent
za korepetycje szuka stancji. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw 62 402

Tanie kursy tańców
Opaliński, 27 Grudnia 19. II. p. 
11 P.________________zdw 62 148

Panienka
jpomoźe w' lekcjach tanio Oferty 
Kurjer zdw 63 457

miejsca od 15. 2. 31. do 
'ulibacka n pp. Drygasó» 

Mostowa 15. zdw 62 25
Inteligentna

wychowawczyni s praktj 
ftzukuje posádv od 1. III
a:
go ad w 62 259

Kncharz
w średnim wieku szuka pos 
zaraz. Laska we zgłoszenia 
Kurjera zdw 62 073

Stelli KledeckieJ 
Szkoła Tańców

$ lutego kurę dla początkujących 
31 uzupełniający. Lekcje prywat­
ce każdego czasu. Pocztowa 29.

Pw 8971-5.79

Niemka
z dobremi peleceniaiui (młodsza 
poszukuje zaraz w lepszym poi 
skini domu posady do młodszych
dzieci, klórymhy 
ka niemieckiego, 
riera zdw 63 321

udzielała 
Oferty do Ku-

Korepetytor (ka)
rutynowany pedagog potrzebny 
dla przygotowania uczennicy 4 
klasy do matury francuski, pol­
ski historja. matematyka Zgło­
szenia cena Kurjer zdw 62529

Stndent
podchorgły rezerwy kryty 
sytuacji szuka jakiegokolwiek za 
jęcia Oferty Kurjer zdw f

Student
udziela lekcyj ooza domem ięzy- 
ka francuskiego i łacińskiego 
wiecom niższych klas skromne 
wymagania Zgłoszenia Kurjer

zdw 62 571

Stenotypistka
polska biegła poszukuje posady. 
Łaskawe zgłoszenia Kurjer

zdw 61712

Szkoła Języków
Marji Remington

Aleje Marcinkowskiego 21. dom 
ogrodowy, lewo. II

Wykonuję
garderobę damska dziecięca 
przeróbki Młyńska 6 parter le­
wo. zdw 61

Pielęgniarka
młoda, intełiceutna z dobremi 

bo »o. świadectwami poleca sie do nie- 02 623 mowlęcia. Adres Kurjer 
zdw 62092

Pianino
Krzyżowe tanio do wynajęcia. 
Zgłoszenia Kurjer zdw 62 456

Gospodyni
samodzielna, rtrrsza szuka posa 
dy najchętniej w majgtku Ofer­
ty Kurjer zdw 63 395

27 SZUKA PRACY

Ogłoszenia do 30 słów dla poszu­
kujących posady w tej rubryce 
obliczamy po jednej trzeciej cenie 

drobnych.

Uczciwa
dziewczyna poszukuje zaraz po­
sady do wszystkiego. Oferty Ku­
rjer zdw 62 390

Korespondent
polsko-niemiecki tłumacz, prak­
tyka pierwszorzędnych przedsi« 
biorstwach prima świadectwa, 
znajgey ksiażkowość ameryk.. pi- 
szący biegłe na maszynie poszu­
kuje stanowiska zaraz Łaskawe 
oferty Kurjer rdw 63096

Niania
lub pokojowa z dlugoletniemf i 
dobremi Świadectwami poszukuje 
posady tylko do lepszego domu. 
Oferty Kurjer jw 5494

Cukiernik
samodzielny poszukuje posady za- 
raz najchętniej w Poznaniu. — 
Zgłoszenia Kurjer zdw*62514

Technik
z 8 letnia praktyka robót budow­
lanych nadziemnych, podziemnych 
mostów i dróg poszukuje pracy 
iiatychmiast w kraju albo na 
wyjazd. Oferty Kurjer zdw 62 320

Szofer
służący kawaler, lat 24. szuka po­
sady saraz. Oferty Kurjer

zdw 83 566
Praczka

Technik budowlany
dobry rysownik, byty właściciel 
przedsiębiorstwa budowlanego, 
lat 38 szuka posady. Łaskawe 
zgłoszenia zdw 62 118

Bramka 11.
Krawcowa

dzielna poszukuje posady. Oferty 
Kurjer ad w 62 568

Asystentka - dentystka
obeznana w zawodzie szuka po 
sady od 15 2. wzgl 1, 3 Wyma­
gania skromne łaskawe oferty 
do Kurjera zdw 62127

Dziewczyna
starsza wiejska z samodzielnem 
gotowaniem poszukuje posady do 
starszych osób. Oferty do Kurje­
ra zdw 62 4-89

Początkująca
biurowa a ukończonym kursem 
handlowym, zna stenografie i pi 
sanie na maszynie poszukuje po­
sady. ł askawe oferty przyjmuje 
Hockówna, Dabcze. p. Rydzyna, 

zdw 63 584

2 000
zło*« kaucji posiukuj« posady 
biurowego . magazyniera Ka­
nar zdw 62«01

Służąca
lepsza szuka posady saraz do 
1—2 osób. Oferty Kurjer 

zdw 62 612
Służąca

do wszystkiego czysta uczciwa 
pracowita, religijna poszukuje po­
sady. Oferty Kurjer zdw62 62(

Szofer - ślusarz
Młody, trzeźwy, bardzo dobre 
świadectwa dzielny uzdolniony 
w zawodzie, obeznany dokładnie 
z remontem i prowadzeniem sil­
ników spalinowych. parowych 
traktorów po«zt.kuje posady za 
raz. Zgłoszenia z warunkami 
upraszam kierować Kurjer Pozn. 
pod zdw 62 387

Dziewczyna
do kawiarni lub restauracji z do­
bremi świadectwami poszukuje 
posady od 15. 2. Oferly Kurjer 

zdw 62 381
Poszukają

posady jakc początkujący do 
biura za matem wynagrodzeniem 
Oferty Kurjer zdw 62 366

Robotnik
lat 25 sznka posady portjera. 
stróża, woźnicy. Złoże kaucji 
500 zl. Oferty Kurjer zdw 62 419

Gospodyni
lat 41 skromna, zaufana i praco­
wita znajaca sie dokładnie na 
gospodarstwie wiejskiem i miej- 
skiem z dobiemi świadectwami

1 poszukuje samodzielnej posady, 
gdzie pani domu brak lub u 
księdza. Zgłoszenia do Kurjera 

zdw 62 416
Za

kaucja roczne bufet na rachunek 
miejscowość obojętna Zgłoszenia 
do Kurjera zdw 62 430

Młody
zdolny { energiczny bufetozriec 
poszukuje posady od zaraa. Ła­
skawe zgłoszenia Kurjer

zdw 62 431

Szukam
posługi na do południa lub p® po 
ludniu od zaiaz lub później. — 
Zgłoszenia K itrjer Pozn

zdw 62442
Młodsza

dziewczyna szuka posady do 
dzieci od 15. zna język polski 
i niemiecki. Oferty Kurjer

zdw 62 441
Kowal

blacharz poszuknje posady. Kwa- 
pich, Inowrocław. Błonia 5.

zdw 62 44®

Dziewczyna
uczciwa i. pilna z dobremi świa­
dectwami poszukuje posady dó 
lepszego państwa zaraź lub 15. 
bm.- Oferty Kurjer zdw 62 436

Szukam
bufetu na własny rachunek w 
Poznaniu 1. 3.. złożę kaucję
1.509-2 008 Zgłoszenia do Ku­
rjera Poznańskiego zdw 62 432

Fosłngi
poszukuję. Oferty Kurjer 

zdw 62481

Młodsza
osoba poszukuje posługi lub do 
dzieci na cały dzień. Skromne 
wymagania. Oferty Kurjer

Panienka
inteligentna z ukończ. 7 klas 
gimn. i kursem stenografii po­
szukuje posacy biurowej wzgled 
nie bony-wychowswctyni Ofer­
ty Kurjer zdw 62181

Sierota
poszukuje jakiejkolwiek posady 
zaraz. Oferty Kurjer zdw 62 067

Dziewczyna
lat 25. szuka posady dc wszyst 
kiego praniem - rolowaniem od 
zaraz lub 15 2. Zgłoszenia Ku­
rjer zdw 62 149

Panienka
poszuknje jakiejkolwiek posady 
od zaraz. Ołerty Kurjer

zdw 52 147

Panienka
poszukuje posady na wyjazd od 
zaraz do obsługi gości luli bu­
fetu. Oferly Knrjer zdw 62 146

Służąca kucharka
z dobrem gotowaniem do wszyst­
kiego. dobremi świadcctwam po­
szukuje posady do dwóch lub 
trzech osób zaraz. Łaskawe o- 
ferty Kurjei zdw 62140

Dziewczyna
poszukuje posady do wszystkiego 
z gotowaniem od zaraz. Kurjer 

zdw 62 229

Młodsza
dziewczyna poszukuje posługi za­
raz. Oferty Kurjer zdw 62 287

Młodsza
posługaczka sierota poszukuje Po­
sługi lub jakiegokolwiek zajęcia. 
Oferty Kurjer zdw 62 291

Praczka
szuka prania Oferty Knrjer

zdw 62 301

Poszukuję
posady z mieszkaniem za woźne­
go. inkasenta łub t p — Złożę 
kaucje 500 złotych, ponadto mogę 
gwarantować nieruchomością, — 
najchętniej na prowincji. Agen 
cja wykluczona. Łaskawe zgło­
szenia do Kurjera zd 61 934

Szofer * ślusarz
szuka posady. Adres A. Tasza 
rek, Brzezno. powiat Czarnków, 

zd 61 944

Młoda
służącą, umiejąca dobrze gotować 
ma zamiłowanie do gospodarstwa 
domowego poszukuje posady od 
zaraz do jednej osoby. Oferty Ku­
rjer zdw 62 232

Kucharka
priyehodnia sżiika gotowania. —

Praczka
poszukuje prania Oferty Kurjer 

zdw 62 220

Dziewczyna
wiejska szuka zaraz posady do 
dzieci i wszelkiej pracy domowej 
Zgłoszenia Kurjer zdw 62 218

Książkowa
biuralistka z praktyka, znajnea 
język niemiecki, pisanie > maszy­
nie poszukuje posady złoży gwa

Pokojowa
z prasowaniem męskiej bielizny 
poszukuje posady od 15 2. lub 
później najchętniej w Poznaniu. 
Łaskawe zgłoszenia do Kurjera 

zdw 62 582

Ogrodnik
s kilkoletnia praktyka jako kwia- 
c:arz, warzywnik, hodowca po­
szukuje posady zaraa. Oferty Ku­
rjer zdw 62 216

zdw 62 480

Zdolny malarz
_______ r__ __ ____ młody, absolwent Państw Szko

rancie. Oferty Kurjer zdw 62485.Iy Sztuk Zdobn kilkakrotnie na*
----------------------------------------------gradzańy. praktyka kilkoletnin.

Dziewczyna poszukuje posady ewentl. zarnó-
nerciwa z cośkolwiek «potowa-Wykonuje wszelkie prace 
niem oraz szyciem wyszywaniem dekoracyjne ł eraficzne plakaty, 
szuka posady najchętniej do dzie- li!?ire?rłz' M*

Praczka
dzielna poza domem Dzialyńa 
skich 11. parter u Matuszek,

zdw 62498

Ujeżdżacz
koni i stangret poszukuje posady 
w mieście lub majnlku od 15. lub 
1. Zgłoszenia do Kurjera

zdw 62 472

Młoda
uczciwa dziewczyna z prowincji

.szuka posady do restauracji łub 
kawiarni do wszelkich prac od 
15 lutego. Oferty Kurjer

 zdw 62 214

ci. Oferty Kurjer zdw 62 486 oferty Kurjer 
rw 13 026

Farbowanie
ouinnmmiiinun 
włosów, brwi 
i rzęs. Trwa­
ła elektr.on- 
dulację, ina- 
nicurę. ma­
saże głowy 
i twarzy i 
wszelkie in­
ne zabiegi w

«yteanii rtimniM (hi jnjstgw.

Salon de Coifftire
M. Muszyński

(dla Pań i Panów) 
ni. 27 Grudnia 4 i 3 Maja nr. 3. 

Pw MłSk-SJ

Szofer — służący
młody po wojsku, kawaler pierw 
szorzedne Swiadetcwa potrzebny 
do Warszawy i w majątku Ży­
ciorys < odpisy świadectw adreso 
wać Baron Kroncnberz Plac Ma 
lachowskiego 4 Warszawa.

zdw 62 36«
Pielęgniarka

młoda inteligentna « dobremi 
świadectwem' lo ■ niemowlęcia 
Adres Kurjc» zdw 62 092

Młynarza
kaucja gotówkowa poszuknje 
Młyn Parowy. Dziemluiwo — 
Chodzież. zdw 62 389

Marszantka
samodzielna z dłuższa praktyka 
potrzebna Fr. Czarkowska. Wa 
growiec. skład kapeluszy.

zdw 61 690
Chcesz

otrzymać posadę? Naucz sie pi 
sać na maszynie ..Remington" 
Zapisy codziennie w firmie Błock 
Brun w Poznaniu. Plac Wolno 
Sci 8. I piętro Pw 8770 5.52

Pokojowa
polecona potrzebna Zgłoszenia 
pomiędzy 3—5. Żakowa Grollge 
ra 2. zdw 62 383

Służąca
potrzebna do wszystkiego 
wanie. pranie, świadectwa 
znania. Wietzb’ecice 1.

zdw 62 376

goto- 
s Po-

Dzicwczvnka
łat 16—18. przychodnia do dzieci, 
potrzebna. Piekary 9. III., lewo, 

zdw 62 375

Dziewczyna
młodsza potrzebna zara«, 
plińskich 10 Swtgeń

zdw 62 300
Po

Służąca
do wszystkiego, która dobrze go­
tuje do dwojga osób potrzebna 
od 15. 2. Zgłoszenia tyłko z do­
bremi świadectwami Matuszak. 
27. Grudnia 4. I. ntr.

zdw 62 478

Słnżąca 
do wszystkiego do 3 osób zaraz 
potrzebna. Śniadeckich 13. Tl 
lewo. zdw 62 466

Fryzjerka
i uczeń potrzebni zaraz. Wale­
czek. Marsz. Focha 158

zdw 62 492
Słnżąca

do wszystkiego z dobrem gotowa­
niem od 1. 3 Zgłoszenia pomiędzy 
12—1. Kostrzewska. Słowackiego 
40._____ jw 5493

Męska 
■ila biurowa do lat 20 z ukoń­
czona szkol« handlowa piszęcy 
na maszynie potrzebny od zaraz. 
Oferty z odpisom świadectw

podaniem pretensji do Kurjera 
zdw 62 428

Ogrodnik
Inb starszy pomocnik

ogrodniczy samotny energezny, 
dzielny w swym zawodzie po­
trzebny zaraz lub później Ko- 
pje świadectw z podaniem w#, 
ruuków do Kurjera zdw 62 55«

Posługaczka
wtorki, soboty przed południem, 
rzetelna czysta świadectwa —• 
Szulcowi. Ratajczaka 28. III.

zdw 42 572
Stałą posadę 

znajda » na* wymowne enerrics- 
ne panie Wjraoki zarobek zapew­
niony fachowość niekonieczna. 
Dobre wyszkolenie bezpłatnie. — 
Zgłoszenia w «obote od pod*. 
10—1 z dowodem osobistym Młyflu 
aka 9, parter, lewo, zd w 65 57?

Krawcowa
na obrania rczntowskie foa 
lat) potrzebna w dom Oferty do 
Kurjera zdw 62 576

Potrzebna
młoda elewka dobrze obznajb 
miona z kaiażkowościa bankowa. 
Osobiste zerłoazenia Bank Spół­
dzielczy. Piekary 1. rdw 62 507

2 ekspedjcntkl
biegłe siły w rzeźnictwie z dłuż­
sza praktyka potrzebne. Fr. 
Niklasiewtcz. Wrocławska 37.

zdw 62 538
Pomocnik

fryzjerski na wypoinóżfcę po- 
trzebay. Św. Marcin 58.

zdw 62 529

Znpełnie
samodzielna służąca omiejaca 
dobrze gotować i prasować 
sztywna bieliznę może się zaraz 
zgłosić. Reflektuje sie tylko na 
sile pierwszorzędna. Wierzłdeci- 
ce 13, Ł, prawo. Zgłoszenia od 
5—7. zdw 62 540

Uczennica
wysoka do składu piekarskiego 
potrzebna. Al. Marcinkowskiego 
17 a. zdw 62 555

Pomocnik ogrodniczy
samotny uczciwy, pracowity po­
trzebny zaraz. Knp.r* świadectw 
z podaniem wysokości pensji 
przy wołnem otrzymaniu do Ku­
riera zdw 62 560

Od
zaraz łub 18 lutego rb. potrzeb­
na bona freblanka I. ki d® 
dwojga dzieci 5 i 7 lat. tylko bar­
dzo dohrze polecona religijna — 
Zgłoszenia z podaniem warunków 
do Kurjera Poznańskiego pod

zdw 62 583 '
Fryzjerka

uczeń, uczennica potrzebni Ma­
tejki 7. zdw 62 597

Dziewczyna
zaraz potrzebna. Graniczna 12. Ł 
praw©. ad w 62 59§

Fryzjerka
knrsistka potrzebna zaraz. Kiliń­
skiego 2. zdw.62 594

DZISIAJ w KINIE
Apollo: „Karkołomne Zakrę­

ty“.
Aurora: Pat 5 Patachon „Po­

licjanci“.
Caslno: „Jarmark próżności 

i „Biały pirat“.
Cclosseum: „Tajemnica chiń­

skich pantofelków".
Corso: „Skrzydlata flota1 
Cuison: „Orkan namiętności“ 
Harfa: „Mandaryn Wu". 
Kapitol: „Cień Sherloka Hol­

mesa“.
Mełropolis: „Na arabskim

froncie“.
Orzeł: „Harold Loyd — ma 

pecha“ oraz „1000 dolarów 
nagrody“.

Odeon: „Grzeszna Miłość“.

Techniczka dentystyczna
pracuje operatywnie i technicznie 
poszukuje posady od 1. 3 Miej­
scowość obojętna Zgłoszenia do 
K urjera zdw 61 755

Panienka
chcącą wydoskonalić się w say- 
ciu bielizny, poszukuje bezpłatnej 
posady od 15 2. Oferty Kurjer
 zd w 63 461

Słnżąca
pilna, uczciwa skromna do 
wszystkiego poszukuje posadv za- 
raz lub od 15 2 1931. ł.askawe 
zgłoszenia do Kurjera zdw 62 100

Inwalida
wojenny lat 39 dość inteligentny 
władający językami polskim nie­
mieckim. francuskim, zawodu pie­
karz szuka pracy większem prze.d. 
siębiorstwie jako port jer łub tp., 
Może złożyć kaucję. Oferty Ku­
rjer ad w 62596

Inteligentna 
poszukuje posługi Oferty Kurjer 

zdw 62 694
Dziewczyna

do wszystkiego z dobremi świa­
dectwami poszukuje possdy od 15 
2. Oferly Kurjer zdw 6:1602

Mydlarz«
samodzielny, dobrze obeznany w

Renaissance- 7ntramnn uli.i».«nn zawodzie poszukuje poaa- ncnaissance. „zatracona Uli- dy Mras Oferty Kurjer
Sa ’ - / »dw 62 607Słonce: „Porucznik Armand“ -L 

Stylowe-Teatr Rewja: „Precz 
s nagością“.

Tęcza: „Szaleńcy“.
Wilsona: „Skrzydła”.

Gospodyni
kucharka znajęca dobra kuchnię 
prasowanie sztywnej bielizny po­
szukuje posady w msjntku. — 
Oferty Kurjer tdw-62 614

Poslqgaczka
prayjmie posadę zaraz okolica 
Lazan. Zgłoszeń a Kurjer

zdw 62 469

biegła 
znajnea 
szuka posady 

ad

Książkowa - 
maszynistka
w polskim i niemieckim, 
wszelkie prace biurowe 

Oferty Kurjer 
62 453

Panienka
młoda, intel-gęntoa z ładnym 
charakterem pisma, dobra matę 
tnatycżka poszukuje posady jako 
młodsza biuralistka od 15 2 lub 
t 3. Oferty do Orędownika Wief- 
kopolsktego pod zd62 588 

JM WOLNE MIEJSCA" 

Uczennica
mofes cię zgłoś.c jd 8—9 g©dz. 
..Rokoko' . Wytwórtca krawatów, 
I’lac Nowomiejski 5
________ zdw 02 40®

Książkowy
t/tanaista poszukuje jakiejkol­
wiek posady eweull przyjmie 
administracje domów świa­
dectwo. referencie dobre. Żglo- 
azenia Kurjer zdw 62 459

Panienka
lat 16. nntiejaca szyć poszukuje 
posady. Zgłoszeń a do Kurjera

zdw 63 488
Gospodyni 

kuchmistrzyni
z bardzo - dobremi świadectwami 
poszukuje posady samodzielnej w 
Poznaniu od 15 lutego lub od 1 
marca. Zgłoszenia Kurjer

zdw 62 487

Bony Niemki 
do dwojga dzie-i tta wieś poszu 
kuję od 15 but. Zgłoszenia mię­
dzy 2—2 Szymańska Wysoka 1,

 zdw 62 409

/ Dzielnego
fachowca przetworów gumowych, 
przy jutę do zaprowadzonej wy­
twórni. Adres wskaie Kurjer

 zdw 62 398

Zdrowej
dziewesyny. najchętniej s znajo­
mości« języka niem.eckiego po 
azukuje od 1 marca dc trojga 
dzieci 7 4 1 roczne Odpis głów­
nych świadec-w podać pod

zdw 62075

» rzedniała a* ¡«4? 19S1. są oba wydania razem włącznie tygodniowego de>-
_____  datku ilustr. „ilustracja Poznańska" i „Nowiny Sportowe" w Po-
do domu W Po,n«„!„ JD/?iłu w Sksped' -zi 4'00' w »sencjach w mieście zł 4.50. s odnoszeniem 
kwart^lni^ »1 Przez pocztę poza Poznaniem mieaiecznie sl 5.01W razie wvL *t’>oiące zł 9.00. pod opaska w innych krajach zł 11.90.

owanyeh nł« wy żer. a. przeszkód w zakładzie, strajków i t. ».
eię7 niXurczXc^^um:X”Ub^kXX^Tam‘’ *

W wydaniach wielkoświątecznych i uroczystościowych poprzedza normalną codzienną
Telefony do Redakcji i Administracji: 4461, 1476, 3307. 3524, 4072. 2305, w

Służąca
dobrze gotującą do wszystkiego 
od 15 lutegro. Focha 36. TV pig; 
tre. lewo, front. tdw6362?

Czeladnik
rzeźniekl dobry fachowiec, obez­
nany z maszynami potrzebny za- 

Irai-ii Żygmtininwaey. Gdy- 
nw 7671

Energiczni
panie i panowie do domowej roz-'raz. Bracia Żyginuntowscy. Gdy
sprzedaż} kalendarzy posxukiwa 
ni Wielkopolska Reprezentacja 
A lir. Potockiego, Poznań Plac 
Wolności 9 zdw 62 531

Prasowaczka
moi® się zgłosić. Kościelna 25 

zdw «2 533

nia 4.

Urodę kobiecą
konserwuje, doskonali, odświeża, 
usuwa jej skazy i braki pierwszo­
rzędny Gabinet Racjonalnej. Kos; 
metyki Modełeine" D-rowęj 
Magdaleny Poznańst iej. Naj-

ViIIr» nowsze paryskie metody. Naj;
“GKa męzaieK świeższe zdobycze współczesnej

inteligentnych, wymownych, któ- kosmetyki. Manuiłlage. Udosko- 
rych mężowi® chwilowo bez za- naione barwienie włosów. Trwał® 
jęcia zna.ida natychmiast pomoc, przyciemnianie brwi, Poznań, ul. 
Proszę się przekonać i. przybyć Fronc. Ratajczaka 29 telcfoai 
do biura do natychmiastowego 54-37. Warszitwa, Mokotowska 52. 
podjęcia pracy Wielkie Oarbarj tel 8-08-37.
2. I. piętro, lewo. zdw 62 515 zdw 61962

Humor zagraniczny

f
i

ł— Jakim sposobem otworzyliście kasę ogniotrwałą?
— Niecłt się pan sędzia innego o to zapyta! Ja nigdy

me uznawałem początkujących w mym zawodzie!
(Trib. III., Rzym). S. F.

Ogłoszenia */• "* Blronie V«mowej przy końcu tekstu
* redakcyjnego 75 gr, na.strome czwartej 120 gr. na stroni® drugiej

Oełnszen;« 150 gr' Przed wiadomościami potocznemi 240 gr od 1-łamowego milim.«i. skomplikowane oraz z zastrzeżeniem miejsca 20% nadwyżki Ogłoszenia do wvda-Pojmujemy do godz. 18.30 » nagłych wypadkach do godz 2» i atJózY do
nim 5iwo nSwe° H?,JtMŁęn° ’ k”ł,tPrde<{!” "“i d° ‘Si’1 0 P™dW>ln<łn Drobne ogłoaae- 
. apso, e (tluate) 30 gr każde dalsze ałowo 20 gr. Za różnice miedzy zestawema wysokością ogłoszenia, powstałe wskutek matrycowania, wydawnictwo nie ^odpowiada.

częsc numeru z reklamami i ogłoszeniami, materjai poświęcony danej uroczystości 
niedziele, święta j nocą tylko ,478 i 3524. — P K O Poznań nr 200 149
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